
fW qlFtaííusze wszystkich krajów łączcie się 1 )

Trybuna Ludu
ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ
Nr 22 (36) ROK li. W AR SZAW A —  P O N IE D Z IA ŁE K , 21 S TYC ZN IA  1949 F . CENA 5 Z Ł

Polska delegada rządowa 
wyjechała do Bukaresztu

. ,^.c*ora5 opuściła . Warszawę.
'*'|3C się do Bukaresztu dla 

^odpisania uk ładów  o przyjaźn i, 
współpracy i w zajem nej pomo- 
cy między łlzeczypospo litą  P o l- 
iK<t a Ludową R epubliką Ru
muńską, delegacja rządu RP z 
Prezesem Rady M in is tró w  tow  
Józefem C yrankiew iczem  i m i
n istrem  spraw zagranicznych 
tow. Zygm untem  M odzelewskim  
da Czele. W  skład delegacji wcho 
dzą: m in is te r ośw iaty, tow . dr 
S tan isław  Skrzeszewski, m in is 
te r k u ltu ry  i sztuki ob. Stefan 
Dybowski, m in is te r kom u n ika 
c ji ob inż. Jan Rabanowski, 
Podsekretarz stanu w M SZ tow. 
dr Stan is ław  Leszczycki i pod-

sekretarz stanu w M in is terstw ie  
Przemysłu i H and lu tow. L u d 
w ik  Grossfeld. Delegacji tow a
rzyszą: , d y re k to r Departam entu 
I-go w  M SZ W iesław S ob ie ra j- 
:k i oraz wyżsi urzędnicy innych 
resortów. W raz z delegacją udał 
się, do Bukaresztu ambasado* 
R um un ii w  Warszawie, p. łon 
Raiciu.
’ Odjeżdżającą delegację żegna

li  cz łonkow ie rządu RP ,z w ice
prem ierem  ob. K o rzyck im  na 
czele, ambasador Czechosłowa
c ji p. F rantisek Piszek, charge 
d 'a ffa ires W ęgier p. Francois 
M ajóros i członkow ie ambasady
um uńskiej. w  pe łnym  składzie

Podpisanie polsko-albańskiej 
umowy handlowej

Po rokowaniach, k tó re  toczy
my się początkowo w T iran ie , a 
dastennie w  Warszawie, w  dn 

bm. podpisana została w M i
n isterstw ie Przem yślu i H and lu 
Óclsko - albańska umowa han
dle wa na rok 1949. k tó ra  sta
dowi zapoczątkowanie no rm a l
nych stosunków handlow ych 
miedzy obu k ra jam i.

Umowa przew idu je  dostawy 
* Polski do A lb an ii: taboru ko
lejowego s ta tków  przybrzeż
nych, teksty liów , w yrobów  meta 
lew ych maszyn, j narzędzi oraz 
sprzętu elektrotechnicznego 

■. zaPU3n otrzymamy- z A lba
n ii. miedź, p iry ty , bawełnę,' ro 

pę na ftow ą, ty toń  i  inne a r ty 
kuły.-

Łączn e obroty polsko - a lbań
skie przekroczą sumę A m ilio 
nów  do larów  Umowa przew i
du je  dostawę n iektórych tow a
rów  z - Po lski na, k redy t: opła
cany dostawam i tow arów  a l
bańskich w  późniejszym tońmi* 
n i s.

Umowę podpisali: ze strony 
po lskie j w icedyrek to r Departa 
menćti w M in is te rs tw ie  Prze
m yślu i H andlu inż. M ichał 
W ióhtar, ze. strony albańskie j 
zaś przedstaw icie l rządu a l
bańskiego, r -  K on s tan ty  Tasz- 
ko.

Masy pracujące świata żqdaiq 
wzmocnienia jedności ŚFZZ

Biura Wykonawcze Federacji 
potępia intrygi przywódców TUC i 010

PARYŻ (PAP), — Biuro Wykonawcze Światowej Federa
cji Związków Zawodowych zakończyło w sobotę swe obrady. 
Na ostatnim posiedzeniu Biuro ustaliło porządek dzienny ze
brania Komitetu Wykonawczego, który będzie obradował 
w dniach 28 — 31 stycznia w Paryżu.

Komitet Wykonawczy rozpatrzy: 1) wniosek brytyjski, pro
ponujący zawieszenie na okres roczby działalności ŚFZZ, 2) 
sytuację związków zawodowych w Meksyku, 3) przyjęcie no
wych członków do SFZZ, 4) sprawy, związane z organizacją 
U Kongresu ŚFZZ, który odbędzie się 27 czerwca br.

Na zakończenie obrad Biuro Wykonawcze ŚFZZ ogłosiło 
apel, w którym stwierdza, że wbrew wszelkim intrygom poli
tycznym, Federacja będzie istniała i wzrastała w potęgę.

B iura  Wykonawczego — W y
raża ona ich aspiracje i  speł
nia ich nadzieje. ,W c h w ili 
swego powstania ŚFZZ ok re 
ś liła  w  swym  Statucie nastę
pujące cele: •

U . W alka związków zawodo
wych wszystkich k ra jó w  prze- 
c iw ko  zamachom na praw a spo 
eczne i gospodarcze oraz na 

swobody demokratyczne mas 
pracujących. 2) Zapewnienie 
pełnego zatrudnienia. S)

Ruomiaiang wyznaczy! delegację 
do lokcwoń z Armią Ludową

L o n d y n , (PAP). Jak donosi 
® N ank inu agencja Reutera, 
t2ąd K upm m tangu wyznaczył 
ó-osobową delegację, k tó ra  ma 
nawiązać rokow ania z dowódz
twem  chińskich w ojsk ludo- 
'yych. Na czele te j delegacji 
ń1̂  stanąć b. ambasador ch iń 
ski w  M oskw ie, Szo L i- ts i.

Agencja Reutera donosi, że 
oddziały chińskich w o jsk ludo
wych, liczące około 200 tysięcy 
żołnierzy, p0 przekroczeniu 
rzeki H w a i, posuwają Się na 
Południe w  k ie ru n k u  Nankinu. 
Na w ie lu  odcinkach chińskie 
wojska ludowe osiągnęły pó ł
nocny brzeg rzek i Yang-Tse- 
K iang.

PAR YŻ. (PAP). W edług do
niesień agencji France Presse, 
Wojska K uom in tangu, k tóre 
zna jdow a ły się dotąd w  śród

m ieściu Pekinu, kap itu low a ły  
Wojska ludowe, zna jdujące się 
na przedmieściach Pekinu 
w kraczają do centrum  miasta.

NOW Y, JO RK, (PAP). Roz
głośnia ch ińskich w o jsk ludo
wych w  kom entarzu, poświęco
nym  spraw ie wycofania się 
Czang-Kai szeka, podkreśla, ż? 
Czang-Kai szek nie ogłosił o- 
fic ja ln ie  o swej rezygnacji ze 
stanow iska prezydenta. Ozna
cza. to  n a jw id o c z n ie j,. Czang- 
p ragną ł pozostawić sobie o tw ar 
tą drogę do ponownego objęcia 
w ładzy w  „odpow iedn ie j ch w i
l i “ , oraz, podkreśla rozgłośnia 
ch ińsk ich  w o jsk  ludow ych, że 
re a kcy jn y  rząd kuom in tangow - 
sk i nie ma szczerego zam iaru 
rozpoczęcia rokow ań o p raw 
dziw ie  dem okra tyczny pokój.

„R obo tn icy  i robotnice! Jed
ność rob o .n ików  jest .w niebez
pieczeństwie '1. ■... Przedstawiciele 
b ry tysk ich  (TUC) i  am erykań
skich (CIO) zw iązków  zawodo
wych po s taw ili B iu ro  W yko
nawcze przed a lte rna tyw ą albo 
zawieszenia działa lności ŚFZZ 
albo je j rozw iązania. W prze
ciw nym  razie zagrozili oni w y 
stąpieniem z ; Federacji. Chcie
li oni narzucić 87' centra lom  
kra jow ym , które łączą zorga
nizowane masy pracujące całe
go świata, wolę TUC i C IO "

Apel stw ierdza dale j, że więk 
-ość członków B iu ra  nie mo

gła przy jąć tego u ltim a tum  
Członkowie B iu ra  Deakin (W. 
Sirvtania). Cąrey (Stany Z jed 
noczone — CIO) i Kuper? (Ho- 
andis.) opuścili w ńycze t safe 

obrad, w ykazując w  te» spo
sób; . ie  W ycofują się z- SFZZ..

Jednakże. B iu ro  Wykonawcze 
kon tynuow a ło  > swe prace pod 
przewodnio w em  w iceprzewod
niczącego ŚFZZ — di V itto r io  
W łochy).

Robotnicy i robotnice! ŚFZZ 
eśt : w spólnym  dobrem mas 
•racujących — głosi da le j ape'

Po
lepszenie w arunków  płacy i 
podniesienie poziomu życia. 4) 
Skrócenie czasu pracy, 3) Ubez
pieczenia pracow ników  i ich 
rodzin na wypadek bezrobocia, 
choroby lu b  nieszczęśliwego 
wypadku. 6) Zaopatrzenie na 
starość. 7) W alka o ostateczne 
wykorzenienie pozostałości _ ta 
v .vzuvj bez względu ha jego 
form ę czy nazwę. 8) Walka 
przeciwko w o jn ie  i je j przyczy
nom oraz w a lka  o trw a ły  po
kój. 9) Obrona i reprezentowa
nie interesów mas pracujących 
we wszystkich organizacjach 
m iędzynarodowych.

(Dalszy ciąż na str. M

Grecko a m ia  demokratyczna 
rozpoczyna wielką ofensywę

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej G rec ji podała o fic ja ln y  
kom un ika t naczelnego- dowódz
twa -arm ii dem okra tyczne j/ o 
zajęciu m iasta K arpen is i : w  
G recji środkow ej. W  akc ji prze
ciwko faszystow skiem u ga rn i
zonowi tego m iasta b ra ły  udział 
doborowe jednostk i pierwszej i 
d rug ie j d y w iz ji w o jsk  genera
ła Markpsa.

B iu ro  Polityczne K C  Grec-

Praca pedagogiczna nauczycieli 
oprze się o zasady marksizmu-leninizntu

Krajowa narada delegatów 
Związku nauczycielstwa Falskiego

W  dniach 21 i 22 bm. obradowało plenum zarządu głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego z udziałem 70 delegatów 
* całego kraju. Sekretarz generalny ZN P poseł Kuroczko na
kreślił zadania ZN P  na tle uchwał Kongresu Zjednoczenio
wego.

. A na lizu jąc p rzyczyny w  w ie - ’ 
„u , Wypadkach me zadowalają- 
C6.1 jeszcze postawy ideologicz
n i  , nauczycielstwa. mówca 
^tw ierdza, że tk w ią  one w  do- 
lychczasowym  systemie kszta ł- 
cenia personelu nauczycielskie- 
6o- System ten izo low ał masy 
n a u c z y c ie le  od socja listycz: 
J®” 0 u jm ow ania  pedagogiki i

m arks is tow skó-len inow skie j
hauki.

najbliższym czasie ZNP 
brzystąpj w sposób zorganizo- 
Wai?y do ideologicznego kształ- 
ćenia i dokształcania nauczy-
tr-elsr.wa.

D rug im  podstaw owym  zada- 
aiern ZNP jest obrona szkoły 
Przed atakam i części ro zp o lity 
kowanego k le ru .

Trzecie zadanie — to w a lka 
°  wysoką wydajność pracy na- 
Uczj'cie!a w  szkole 

W trosce o b y t m ate ria lny  
nauczyciela ZNP w ubiegłym  
*oku z rob ił w iele. W bież. roku 
Zw iązek n !e będz:e szczędził 
w ys iłków , aby nada! w n ra rc  
m ożliwości D opraw ić  w a run k ' 
P r?r,v nauczycieli.

W dyskus ji poruszano spra 
"'S  dostarczenia nauczyciel-

sówu lite ra tu ry  naukowej z dzie 
dż iny pedagogiki m arks is tow 
sko-len inow skie j. M ów cy s iw ie r 
dzali, iż należy g łęb ie j niż do
tychczas zainteresować się l i 
te ra tu rą  radziecką i w łaściw ie 
ją w yko ” zy9‘ać.

Reforma płac 
przyniosła poprawę 

W d ru g im  dn iu obrad P le
num  ZNP uchw a liło  budżet na 
ro k  19491

W  dyskus ji zebrani om ów ił’ 
również nową siatkę płac. 
Stw ierdzono, iż re fo rm a płac. 
noża ogólną poprawą sytuacji 
m ate ria lne j nauczycielstwa pod 
wyższvła w  szczególności upo
sażenia nauczycieli na w si i 
w m ałych miasteczkach.

Delegaci z terenów podkreśla
l i  celowość obejm owania pa
trona tów  nad szkoiami 
kom ite ty  fabryczne i fo lw a rcz
ne, w arszta ty  pracy, Samop 
rroę r 'hło-'?ka itd  
Realizacja programu P ZrK  

Na zakończenie obrad dele
gaci uch w a lili rezolucję. W re 
zolucji no lliyczne i P lenum w i
ta z głęboką radością utworze- 

, nie jednej m arksis tow sko-len i

nowskie j p a r ti i robotniczej i u- 
iicaża za na jważnie jsze swoje 
zadanie ja k  najezynniejszy 
współudzia ł w  skup ieniu wszysi 
kich s ił d la  rea lizac ji progra
mu, nakreślonego przez K o n 
gres Zjednoczeniowy.

P lenum  zobowiązuje się m 
:n. do: rozw ija n ia  dalszej ak 
c ji nad ugruntow aniem  w  sze
regach nauczycielskich zrozu
m ienia naukowych podstaw 
m arks izm u-len in izm u i do p rzy
spieszenia prac nad przygoto
w aniem  program u nauczania i 
lodręczników  w oparciu o pod- 
ta w y  naukowe m arksizm u-le  

n in izm u.
Specja lna rezolucję u ch w a lili 

P lenum  ' ZNP; w  spraw ie szkoły 
św ieckie j. W rezo lucji te i czy
śm y m. in.: „Zarząd G łówny 

ZNP w ita  ze szczególnym za- 
dowolemem stanowisko K on 
gresu Zjednoczeniowego, jak 
’•ównież oświadczenie prem iera 

•Rządu w  Sejm ie. 19 'stycznia-br. 
w sn-aw ie niedopuszczenia do 
nadużywania przez cześć k le ru  
-elig i; dla celów politycznych 
sprzecznych z interesam i na
szego Ludowego Państwa".

P lenum  ZNP uchwal;In rów  
r.ież po om ów ieniu i orzedysku- 
‘ow an iu  sytuacji m iędzynarodo
wej. rezo lucje potępiającą pró 
by rozbicia Sw iatow ei Federa
cji Zw . Zawodowych i p.ętnu- 
•scą oburzaiacy proces przectw. 
tó przywódcom  komunistycz. 
nej p a r ti i USA

k ie j P a rtii Kom unistycznej 
przesłało na ręce dowódców 
pierwszej i d ru g ie j d y w iz ji ,e- 
peśze gra tu lacy jne . Depesze 
te stw ierdza ją, że zdobycie K a r
penisi pow inno być początkiem 
w ie lk ie j ofensywy, k tó re j osta
tecznym celem jest w yzw ole
nie k ra ju . .

Dzienn ik grecki „K a tem er.n i 
donosi, iż  m onarohistyczny do
wódca w o jskow y Peloponezu 
generał Pethsopoulos, nakazał 
aresztowanie przebywającego 
W Atenach prof. Pa^hios, k tó ry  
w yda ł na początku ubiegłego 
roku  książkę o greckim  _ ruchu 
oporu w  czasie okupacji " i " e‘  
rpw sk ie j. A u to r będzie oddany, 
ood sad w o jenny ja ko  „propa
gator ruchu partyzanckiego .

DELEGACJA RZĄDU RP WYJECHAŁA DO RUM UNII
i—

Ka zdjęciu, delegacja Rządu RP na peronie Dworca Głównego w Warszawie na chwilę
przed odjazdem do Bukaresztu

Robotnicy świola uczcili 25-tq rocznicę 
śmierci Włodzimierza Lenina

Wielkie akademie i zgromadzenia 
we wszystkich krajach

Dzieła Lenina 
w je ryku chińskim
M O SKW A, (PAP). Agencja 

TASS podaje, iż w  Chinach u- 
ka/.ały się w przekładzie na ję 
zyk chiński dzieła wybrane Le
nina w k ilk u  tomach.

Ponadto wydano tam prace 
Lenina „M a te ria lizm  i em pi
r io k ry tycyzm “ , „Państwo i re-' 
w o luc ja " i inne..

2 5-iecie pracy 
Maurice Thoreza 

w KC KPF
P A R Y Ż (PAP) w  loka lu  fra n 

cuskiej p a rtii kom unistycznej 
obchodzono. 2S-lecie pracy , w 
KG p a rtii, je j sekretarza, gene
ralnego M aurice Thóreza, .Jac
ques Duelos w y ra z ił jub ila tów , 
braterskie uczucia i przekazał 
mu życzenia towarzyszy p a r ty j
nych.

Konsulat ZSRR 
w Szczecinie

M in. Spraw Zagranicznych 
M odzelewski udz ie lił w  dn iu  
22 bm- exequatur p. Iw anow i 
Sergie jew iczow i B orisow ow i 
jako konsu low i ZSRR w 
Szczecinie.

Ze wszystk ich k ra jó w  . nap ły
w a ją  w. dalszym ciągu w iado
mości o uroczystych obchodach 
25 rocznicy zgonu W łodzim ierza 
Lenina.

Poniżej podajemy sprawozda
nia  z przebiegu licznych akade
m ii i  zebrań:

Związek Radziecki
M O S K W A , (PAP). -  W dniu 

21 bm: na rody Zw iązku Radziec
kiego w  podniosłym nastro ju  
powagi i  skupienia złożyły ho łd 
pam ięci Lenina. W ca łym  k ra ju  
odby ły  się uroczyste akademie 
żałobne, w  k tó rych  w z ię li udzia ł 
działacze państwowo i p a rty jn i 
przodowmicy pracy, kołchoźnicy, 
żołnierze. W  M oskw ie, L e n in 
gradzie, K ijo w ie , M ińsku  na a- 
kndem iach b y li obecni członko
w ie  rządu i  przedstaw icie le 
w ładz naczelnych p a rtii. W  L e 
n ingradzie  akademia żałobna od 
by ła  się w  siedzibie sztabu Re
w o lu c ji L istopadow ej r -  w, h i
storycznej sali In s ty tu tu  Sm ol
nego.

W  ambasadzie RP w  M oskw ie 
odbyła się uroczysta akademia 
Po obszernym referacie o życiu 
i działa lności W łodzim ierza Le
nina, weteran polskiego ruchu 
robotniczego, stary działacz 
S D K P iL  M oraw ski podzie lił się 
z zebranym i swoim i wspom nie
n iam i o Lenin ie ,
. „K om som olska ja P raw da" za
mieszcza a rty k u ł członka Rady 
Naczelnej Zw iązku M łodzieży 
P o lsk ie j i posłanki na Sejm, He
leny Jaw orsk ie j.

Francja
P A R Y Ż  (PAP). — W  sal: 

„M u tu a lité "  w  Paryżu odbyła 
się uroczysta akademia dla ucz
czenia 25 rocznicy śm ierci L e 
nina, na k tó rą  przyby ło  k ilka  
tysięcy osób.

Na tryb u n ie  zaję li m iejsca 
członkow ie B iu ra  Politycznego 
francusk ie j p a r ti i kom unistycz
nej z. generalnym  sekretarzem 
p a rtii M urice  Thorezem oraz 
sekretarzam i Jacques Dudos i  
Andre M a rty  na czele. U w a
gę zwracała rów nież obecność 
na tryb u n ie  przedstaw icie li je- 
dnościowej p a rtii socja listycz
ne j oraz starego ak tyw is ty  
związkowego Pericat, którego 
działalność na terenie ruchu za
wodowego spotkała się z osobi
stą aprobatą .Lenina.

Jacques Duclos w yg łos ił oko-: 
¡ićźnościowe przemówienie, 
podnosząc historyczne zasług: 
Lenina w budow ie p a rtii kom u
nistycznej w  ZSRR. Podkreśli!

on następnie zasługi podjęcia 
spuścizny po Len in ie  i u trw a le 
nia m arksizm u - len in izm u 
przez S ta lin» Jacques Duclos 
wskazał na rolę. jaką  odgryw a 
dziś Związek Radziecki w dzie
le rozpowszechnienia i  w p ro 
wadzenia w życie zasad socja- 
'¡zmń:

(Dalszy ciąg na str. Z)

KPF potępia agresję 
francuską w Indochinach

PAR YŻ (PAP). — B iu ro  P o li
tyczne francusk ie j p a rtii kom u
nistycznej ogłosiło kom unikat, 
w k tó rym  p ię tnu je  rządową po
lity k ę  wojenną w  Indochinach. 
F rancuskie koła kolon ia lne dą
żą do przyw rócen ia w Indoch i
nach p o lity k i eksploatacji i uc i
sku. Naród francusk i pow inien 
domagać się energicznie zakoń
czenia w o jny  w  , Indochinach 1 
rozpoczęcia rokovVań z prezy
dentem Ho - Chi - M inhern- 

W części, poświęconej sy tu 

acji w ew nętrznej F ranc ji- ko
m un ika t B iu ra  Politycznego 
stw ierdza, że rząd Q ue u illea  
spowodował zwyżkę cen i sprze
c iw ia  się kategorycznie pod
wyżce płac. B iu ro  P olityczne 
stw ierdza, że jedność dzia łania 
mas pracujących może zmusić 
Cząd do ustępstwa.

B iu ro  Polityczne postanow iło  
otworzyć Subskrypcję na fu n 
dusz p a rty jn y  w  zw iązku z ża- 
pow iedzianym i w yb o ra m i sa
m orządowym i.

Obrona w procesie komunistów USA 
demaskuje reakcyjne oblicze sądu

NO W Y JO R K (PAP). Proces 
12 przyw ódców  kom unistycznej 
p a r ti i USA, na skutek nagiego 
w yjazdu jednego z obrońców 
odroczony został na 5 dni.'

W p ią tek zakończyły się 
wstępne przem ówienia obrony, 
k tó ra  zdemaskowała an tykon
s ty tu cy jn y  system w yboru  ła 
w y  przysięg łych z pom inięciem 
uboższej ludności i g rup m n ie j
szościowych. oraz domagała sie 
na te j podstaw ie uchylenia 
aktu  oskarżenia przeciwko przy 
wódcom p a r t i i  kom unistycznej

Jednocześnie obrona zakomu
nikowała , że powoła praw do
podobnie przewodniczącego są
du M edinę na św iadka celem 
przesłuchania go w spraw ie 
w yboru  ła w y  przysięgłych. O- 
świadczenie obrony ! poważnie 
zaniepokoiło M “ dinę. k tó ry  nie 
zwłocznie zw róc ił się do obroń 
cow z pytaniem  czy istotn ie 
zam ierzają wezwać go na 
świadka. Obrońca Sacher odpo
wiedział, że można byłoby te
go un iknąć gdvbv M edina zgo 
dzil się by ł na przekazanie 
pu n kc ji przewodniczącego roz
praw y sędziemu z innego okrę
gu.

Przyczyna zaniepokojenia Me- 
diiny stała sae zrozum iała, gdy 
oskarżyciel publiczny M ac H o- 
hey oświadczył, że w  myśl o -  
bowiązującego ustawodawstwa 
Medina będzie m usia ł zrezy
gnować ze stanowiska przew od
niczącego rozpraw y, jeśLi obro
na powoła go na św iadka. W 
obliczn tak ie j ewentualności, 
Medina znacznie złagodził sw ó j 
stosunek wobec obrony M ię 
dzy innym i ud z ie lił on obron!e 
k ilkudn iow ego te rm in u  na 
Przedstawienie dowodów po
tw ie rdza jących nielegalność sy
stemów w yboru  ła w y  przysię
głych.

T ak w ięc w  c h w ili obecnej 
obrona ma pewna przewagę, 
k tó ra  n ie  pozwala sędziemu 
M edinie i  p ro ku ra to row i Mac 
Hohey na prowadzenie rozpra
wy bez dalszego zbadania spra
w y korupc ji wśród sędziów 
przysięgłych oraz wytaśn ien ia  
kw estii, w  ja k im  stoon ’0 na ra- 
:a ona na szwank prawa oskar- 
ronvch przywódców p a r t i i ko
m unistycznej.
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Bobotnlcy świata uczcili 25-lecfe 
'śmierci flkd zfm fe iza  Lenina

(D o k o ń c z e n ie  ze  str. 1)

Utworzenie »Komisji Bezpieczeństwa«
parawanem dla remilitaryzacfi Bizon ii
Mowę pogwałcenie Poczdamu 

przez imperialistów anglosaskich
U tw orzen ie niedawno przez państwa zachodnie „K o m is ji 

Bezpieczeństwa W ojskowego“  w  Niemczech Zachodnich, 
w yw o ła ło  n iepokó j o p in ii pub liczne j F ra n c ji i  k ra jó w  B c- 
ne luxu. S tw ierdza się m ianow ic ie , iż  „K o m is ja “  ta  jest 
parawanem  w  dążeniu do rem  ii ita ry z a c ji N iem iec przez 
im p eria lis tó w  anglosaskich.

Czechosłowacja
P R A G A , (PAP). —  Staraniem  

Centralnego K o m ite tu  Czecho. 
s łow ackie j P a r t i i K om un is tycz
ne j odbyła się w  Pradze u ro 
czysta akadem ia k u  czci Lenina, 
W k tó re j w z ię li udz ia ł członko
w ie  rządu z prem ierem  Zapo- 
tockym  na czele, -w yb itn i dzia
łacze p a r t i i kom unistycznej, am 
basador RP O lszewski oraz 
przedstaw icie le ambasady ra 
dzieckie j. Przem ówienie, po
święcone n ieśm ierte lnem u tw ó r 
cy  Z w iązku  Radzieckiego w y 
g łos ił m in is te r in fo rm a c ji K o - 
pecky.

Cała rep ub lika  czechosłowac
k a  obchodziła uroczyście 25 ro 
cznicę zgonu W. I. Lenina.

W ę g ry
B U D A P E S ZT (PAP).— W  p ią 

tek  w ieczorem  odbyła się w  b u 
dapeszteńskim Teatrze M ie j
sk im  uroczysta akademia żałob
na w  25 rocznicę śm ierci Le
n ina . Na akadem ię p rzyb y li: 
prezydent R epub lik i, Szakasits, 
członkow ie rządu z prem ierem  
D o b i na czele, przedstaw icie le 
C K  W ęgierskie j P a r t ii P racu ją 
cych z Rakoszim  na czele, człon
kow ie  korpusu dyplom atyczne
go oraz w yb itn e  osobistości ze

Od przeszło 3 la t  SFZZ roz
w ija  in tensyw ną dzsiajalraość, 
dążąc do osiągnięcia tych  ce
lów . SFZZ m ogłaby uczynić 
znacznie w ięcej, gdyby je j dzia
ła lność nie  by ła  hamowana 
przez tych, k tó rz y  dziś doma
ga ją się je j rozw iązania. P rzy 
wódcy b ry ty js k ic h  zw iązków 
zawodowych, wyst ępując ze swą 
propozycją, n ię  zrozum ie li w i
docznie g łębokich przemian,, ja 
k ie  zaszły w  sytuac ji zw iąz
k ó w  zawodowych na św iece  
w  w yn iku , d rug ie j w o jny  świa
tow ej.

M iędzynarodowa jedność m ai 
pracujących w  ram ach SFZZ 
opiera się na dobrow olne j współ 
pracy zw iązków  . zawodowych. 
Zw iąziki te nie są organ izacja
m i po litycznym i. Ich g łów nym  
celem  jest polepszenie w a ru n 
kó w  by tu  k lasy robotniczej,
niezależnie od zapa tryw ań..R9,-
litycżńych, re iig ii. ’ 'czy rasy ich 
członków. Z w ią zk i zawodowe 
nie  mogą ,być te renem  rozg ry 
wek po litycznych.

B iu ro  W ykonawcze ośw iad 
cza. że SFZZ is tn ie je  nadal. 
N ie w yklucza ona ze swego ło 
na żadnej k ra jo w e j organizacja 
zw iązkow ej. Is tn ie je  ona na
dal, ponieważ na całym  św ię
cie są robotnice i  robotn icy, 
k tó rych  należy b ron ić ' i  jedho- 

: czyć.
U siłow an ie  rozb ic ia  jedności 

k lasy robotn icze j jest czynem

W  drug ie j części obrad d ru 
giego dnia zjazdu L ite ra tó w  P o l
skich w 'Szczecin ie toczyła się w 
dalszym  ciągu dyskusja nad re 
fe ra tam i. Na wstępie Jan B rze
chw a, przewodnicząc obradom, 
poda ł do w iadom ości zebranych 
treść dep>eszy-przysłanej przez 
m arsza łka Sejm u — K ow a lsk ie 
go, zaw iera jące j życzenia owoc
nych obrad.

Przewodniczący ud z ie lił na
stępnie głosu przedstaw ic ie low i 
p isarzy rum uńsk ich  — re d a k to 
ro w i czołowego pisma lite ra c 
kiego w  R u m un ii — F lo r in o w i 
Torm ea, k tó ry  przekazał po
zdrow ien ia  pisarzy rum uńskich .

Następnie zabrał głos S tan i
s ław  A lb rech t, nacz. dyr. F ilm u  
Polskiego. Po dyr. A lb rechcie  
w s tą p ił na m ów nicę H ie ron im  
M icha lsk i, dyr. Departam entu 
L ite ra tu ry  w  M in is te rs tw ie  K u l
tu ry  i  Sztuki. Z ko le i przem a
w ia ł A leksander W at, k tó ry  w y 
s tą p ił przeciw ko działa lności 
k ry ty k ó w  lite rack ich , h a m u ją 
cych n ie jednokro tn ie  rozw ój po
szczególnych pisarzy.

W  im ien iu  pisarzy ka to lick ich  
eabra ł głos Jerzy Zaw ieyski. 
Z w ró c ił . on uwagę na fa k t, że 
no w y  ruch k a to lic k i w  Polsce

D n ia  16 stycznia odbył się we 
W roc ław iu  nadzw yczajny zjazd 
„B u n d u “  w  Polsce., W zjeździć 
w z ię li udzia ł członkow ie K o m i
te tu  Centralnego „B u n d u “  oraz 
delegaci w y b ra n i przez wszyst
k ie  organizacje terenowe. Z jazd 
b y ł poprzedzony akcją  re w iz ji 
założeń ideolog icznych oraz sa
m o k ry ty k i w  szeregach bundo- 
w ców  i  odsunięciem praw ico 
w ych  elem entów. Z ram ien ia  
P ZP R  na zjeździe b y li obecni 
to « , tow . M a tw in  i  Zachariasz.

św iata politycznego, k u ltu ra ln e 
go i  społecznego.

A u s tr ia

W IE D E Ń  (PAP). — W  całej 
A u s tr ii odbyły  się liczne akade
m ie w  zw iązku z 25 rocznicą 
zgonu Lenina. W W iedn iu  prze
m aw ia ł na akadem ii sekretarz 
generalny P a rt ii K om un is tycz
nej A u s tr ii — Fuernberg. Pod
k re ś lił on, że Len in  sta ł się 
symbolem nowego rodzącego się 
św iata. Cała prasa austriacka 
zamieszcza liczne a r ty k u ły , po
święcone działa lności i  życiu 
W łodzim ierza Lenina.

B e r l in
B E R L IN  (PAP). —  Ś w ia t 

pracy B e rlin a  obchodził na u ro 
czystych zebraniach i  akade
m iach 25 rocznicę zgonu W ło
dzim ierza Lenina. W  teatrze 
F ried richstad tpa last do zgrom a
dzonych ro b o tn ikó w  przem ów ił 
przewodniczący Socja listycznej 
P a rtii Jedności (SED), G ro te - 
/oh l, k tó ry  zobrazował o f ia r 

ne i  twórcze życie Len ina  od 
początku jego re w o lu cy jn e j 
działa lności aż do dn i, w y p e ł
n ionych w a lką  o odbudowę go
spodarczą socjalistycznego pań
stwa.

karygodnym , za k tó ry  masy 
pracujące i  h is to ria  wydadżą 
w y ro k  po tęp ia jący na jego 
sprawców. Ze wszystkich k ra 
jó w  św iato na p ływ a ją  depesze, 
domagające się u trzym an ia  i 
wzm ocnienia jedności SFZZ.

R obotn icy i  robotn ice! Cele 
SFZZ są w ie lk ie  i szlachetne. 
W yrażają one wspólne in te re 
sy rob o tn ików  i p racow n ików  
um ysłowych. D!a u trzym an ia  

: tych celów  niezbędne jest 
Y/zmocnienie jedności mas p ra 
cujących całego św iata. W brew  
w szelkim  in tryg om  po litycz 
nym, sk ierow anym  przeciw ko 
5FZZ, Federacja będzie is tn ia 
ła i wzrasta ła w  potęgę.

Niech żyje jedność mas p ra
cujących całego św iata!

K lasa robotnicza wyndo6ła z 
d rug ie j w o jn y  św iatowe! w ie l
ką  naukę. Przekonała się ona. 
żę . rozproszenie . je j s ił o tw iera  
drogę faszyzmowi, u ła tw ia  przy 
'gotowania do now e j w o jn y  oraz 
pauperyzację mas - p racu j ących. 
Jeżeli n ie  chcecie odrodzenia 
faszyzmu, jeże li n ie  chcecie 
nowej w o jn y , zacieśnijcie sze
regi, urzeczyw istn ia jąc jedlność 
klasy robotn icze j na całym  
świecie. W tym  jest główna 
nadzieja p o k o ju ,, d e m o k ra c ji. i  
postępu.

Niech żyje jedność mas p ra 
cujących całego św iata! Niech 
żyje Św ia tow a Federacja Zw iąż 
ków  Zawodowych!

sto! na stanow isku w spó łdz ia ła
nia z s iłam i tw orzącym i nową 
rzeczyw istość polską.

*

W trzecim  dn iu Z jazdu L ite 
ra tów  obradom  przewodniczył 
Adam  W ażyk. W  dalszym ciągu 
toczyła się dyskusja.

P ie rw szy zabra ł głos M ieczy
sław  Jastrun. M ówca naw iązu
jąc do współczesnej twórczości 
poetyckie j i lite ra ck ie j, podkre
ś li ł znaczenie łączności z prze
szłością, poddał jednak k ry tyce  
zakorzeniony w p ły w  okresu 
„M ło de j P o lsk i“ , k tó ry  n ie je d 
nokro tn ie  prze jaw ia  się w  d ruku  
pod płaszczykiem haseł soc ja li
stycznych.
■ Z ko le i nastąp iło  pow itan ie  
przybyłego na zjaz.d W ładysła
wa, Broniewskiego.

Po w ypow iedzi Leopolda Le - 
w ,na na tem at upowszechnienia 
k u ltu ry  i  m etody pisarskie j, 
przewodniczący p o w ita ł p rzyb y 
łych  na obrady delegatów b u ł
garskich: K ris to  W asiliew a, Ra- 
dewskiego i  W eselina Georgie- 
wa. W  dalszym  ciągu dyskusji 
zab ie ra li głos pisarze: Jerzy T u 
ro  w icz, Jan Dobraczyński i  A - 
dam Polewka.

Po zagajeniu zjazdu przez 
tow. F iszgrunda, re fe ra t p o lity 
czny w yg łos ił tow . H u rw icz. W 
im ien iu  K C  PZPR zjazd p o w i
ta ł tow . M a tw in .

Jednom yślnie przy ję ta  została 
rezo lucja  po lityczna, k tó ra  
s tw ie rdz iła , że „B u n d “  przeszedł 
na pozycje m arksizm u -  len in iz - 
m u 1 zaw iera uchwałę o roz
w iązan iu  „B u n d u “  oraz wzywa 
członków „B un du ", by w stąp ili 
do P Z P R

M O S K W A , (PAP). Hałas p ro 
pagandowy w o kó ł now outw o
rzonej przez państwa zachod
nie  „K o m is ji Bezpieczeństwa 
W ojskowego“  w  Niemczech za
chodnich —  pisze dz ienn ik  „ Iz -  
w '3 tia “  —  ma na celu zama
skowanie fak tyczne j re m ilita -

Przedwyborcze 
represje w Japonii

M O S K W A  (PAP). W zw iązku 
z m a jącym i się odbyć 23 tan., w 
Japon ii w yboram i, 4S6 deputo
wanych do Iz b y  Reprezentantów 
— dz ienn ik  ,Jzw lestia “  s tw ie r
dza, iż  na jw ięce j kandydatów  
w ys taw iły , tąk, ja k  należało 
przypuszczać, stare pa rtie  rea k 
cyjne, popierane . przez am ery
kańskie w ładze okupacyjne. Z  
ram ienia p a r t i i „ lib e ra ln o -d e 
m okra tyczne j‘‘ zare jestrowano 
419 kandydatów  na ogólną ilość 
1.368 kandydatów .

W ie lu  kandyda tów  rea kcy j" 
nych f ig u ru je  na lis tach  w yb o r
czych pod n ie w in n ym  szyldz i- 
k iem  „bezpa rty jnych “ . Takich 
kandydatów  zare jestrowano 214 
N a lia lach w yborczych fig u ru je  
116 przedstaw ic ie li p a r t i i kom u- 
ni^tycznej. Sarno . zestawienie 
c y fr  świadczy o tym , że p o lity 
ka am erykańskich w ładz okupa
cy jnych  w  Japon ii skierowana 
jest przeciw ko elem entom  demo
kratycznym . na tom iast okazuje 
poparcie starym , zbankru tow a
nym  reakcjonistom .

Kam paw a przedwyborcza w 
Japonii przebiegała pod zna
k iem  ostrych ograniczeń, Wy
m ierzonych p rzec iw ko  elemen
tom  dem okra tycznym . Rząd 
Yoshidy, p rzy  czynnym  popar
ciu am erykańskich w ładz oku
pacyjnych, stosował represje 
wobec organ izacji dem okra tycz
nych w  celu niedopuszczenia do 
w yboru  ich przedstaw icie li.

Kam pania przedwyborcza w 
r Japonii dała p rzyk ła d , ja k  w y 
gląda, eksport am erykańskie j 
„dem okrac ji".

P o m y ś l n y  

przebieg rokowań 
pumlętizy

Izraelem a Arabami
LO N D Y N , (PAP). — Jak ko 

m un iku je  z w yspy Rodos agen
cja Reutera, w szystko wskazuje 
ia  to, że rokow an ia  pomiędzy 
przedstaw icie lam i E g ip tu  i Iz ra 
ela zakończą się ca łkow itym  po
rozum ieniem . ■ Po w ie lu  dniach 
ntenśywnych rozm ów, obie stro 

ny zgodziły się na rozejm , zaś 
na sobotnim  p lenarnym  posie
dzeniu m a ją  być  złożone podp i
sy na dokum encie o zawieszeniu 
broni.

LO N D Y N , (PAP). — D yp lo 
m atyczny korespondent agencji 
Reutera donosi, że na jp raw do
podobniej w  poniedziałek nastą
pi uznanie de facto przez rząd 
b ry ty js k i państwa Izrael.

Ludność Belgii 
nie chce polityki 

kapitulacji wobec USA
B R U K S E LA  (PAP). — W 

B rukse li opub likow ano rap o rt 
pa rlam entarne j ko m is ji spraw 
zagranicznych. A u to rzy  raportu  
s tw ierdzają, iż  o lb rzym i procent 
ludności be lg ijsk ie j sprzeciw ia 
się podporządkow aniu k ra ju  
Stanom Zjednoczonym .

Większość narodu sądzi, brzm i 
raport, że związanie się ze Sta
nami Z jednoczonym i układem  
w o jskow ym  jest sprzeczne z in 
teresam i k ra jó w , m iłu ją cych  po
kó j. Belgow ie n igdy nie  zgo
dzą się na wzięcie udzia łu  w  
k o n flik c ie  wo jennym .

R aport k o m is ji pa rlam enta r
nej zwraca rów nież uwagę na 
katastro fa lne sku tk i u n ii Bene- 
luxu , podkreślając zwłaszcza 
s tra ty  m ateria lne, ja k ie  ponosi 
przem ysł b e lg ijsk i w  zw iązku ze 
zrównaniem  ta ry fy  celnej.

Austriackie zw. zaw. 
nie wystąpią z ŚFZZ

W IEDEŃ, (PAP) Przew odni
czący austriackich zw iązków 
zawodowych ośw iadczył przed
staw icie lom  prasy, że zw iązki 
austriackie  nie m ają zam iaru 
występować ze Św iatow ej Fe
deracji Z w iązków  Zawodc-

ry z a c ji N iem iec zachodnich.
U tw orzen ie te j K o m is ji, stano
wiące jeszcze jedno nowe po
gwałcenie porozum ien ia ja ł
tańskiego i  poczdamskiego, za
m iast rzeczyw iste j k o n tro li 
m iędzynarodow ej wprowadza 
d yk ta t am erykański.

Hałas propagandow y prasy 
ang loam erykańskie j ma ró w 
nież posłużyć do uspokojenia 
o p in ii pub liczne j F ra n c ji i  k ra 
jó w  Beneluxu, k tó ra  by ła  o- 
s ta tn io  szczególnie oburzona w  
zw iązku z os ław ionym  dekre
tem  n r  75, odda jącym  własność 
fa b ry k  R u h ry  w  ręce niem iec
kie , F ik c y jn a  k o n tro la  m iędzy
narodowa, k tó rą  rńa sprawo
wać wspom niana K om is ja , nie 
narusza w  n iczym  sam owolne
go panoszenia się m onopolistów  
am erykańskich w  gospodarce 
Niem iec zachodnich. W ystarczy 
wspomnieć, że C lay, Robertson 
i  Koen ig  m ia n o w a li członkam i 
te j K o m is ji swoich podw ład
nych generałów. To, że gen.

O lb rzym ia  au la W ydzia łu  A r 
c h ite k tu ry  P o lite ch n ik i W ar
szawskiej n ie  m ogła pomieścić 
wszystkich p rzyby łych  22 bm. 
na uroczystą akademię ku  czci 
W łodzim ierza Lenina.

O kolicznościow y re fe ra t w y 
g łos ił tow. pro f. Szaff. M ó w ił 
on o zagadnieniach , m a r ks i zm u- 
len in izm u. W  g łębokim , skup ie
n iu  słuchają go liczn ie  p rz y b y li 
rek to rzy , dziekani ufczelńi w a r
szawskich, s tuden tk i i  studenci.

P relegent poświęca szczegól
nie dużo m iejsca analiz ie  w k ła 
du Len ina ,w rozw ój f ilo z o fii 
m arks is tow sk ie j. Podkreśla on 
tw órczy cha rakte r te j f ilo z o fii, 
zdecydowaną w a lkę  Len ina  ze 
w szystk im i odm ianam i f ilo z o fii 
idea listyczne j, w k ła d  Len ina  w  
rozw ój te o rii poznania m a rk s i
stow skie j d ia le k tyk i, m a te r ia li
zmu dziejowego.

K ie ro w n ic tw o  W łoskie j P a rtii 
Socja listycznej podkreśla, że p i
smo COMISCO, podpisane przez 
M organa Philippsa, igno ru je  
„poważne niebezpieczeństwo od
rodzenia k le ryka ln o  -  konser
w atyw nego porządku we W ło 
szech“ . COMISCO in teresu je się 
na tom iast wyłącznie sprawą 
„jedności dzia łan ia“ , ponieważ

K R A K Ó W . Ostatnie zebranie 
naukowe, zorganizowane przez 
Tow arzystw o M iłośn ików  H i
s to r ii i  Z aby tkó w  K ra ko w a  sta
ło się m anifestacją  społeczeń
stwa K rakow a , k tó re  żąda po
w ro tu  na W awel drogocennych 
arrasów jag ie llońsk ich  i  licz
nych pam iątek i  dzie ł sztuki, 
zatrzym anych przez w ładze ka 
nadyjskie.

Z eb ran i w  M uzeum  Przem y
słu A rtystycznego przedstaw i
ciele wszystkich w a rs tw  spo
łecznych w  liczb ie  k ilkuse t 
osób, w  tym  liczny zastęp m ło 
dzieży, w ys łucha li odczytu 
pro f. U. J. Adama Bochnaka.

Zarów no o lbrzym ia  ich  w a r
tość m ateria lna, ja k  a rtys tycz
na i  zabytkowa powodowały, 
że b y ły  orne p raw dziw ym  ska r
bem narodowym . Bezprawne 
zatrzym yw anie  ich  w  Kanadzie

C lay, k tó ry  zgodnie z o f ic ja ł-  I
ny  m kursem  k ó ł rządzących w  
USA, odbudowuje niem iecką | 
potęgę w o jskow ą, będzie kon - I 
tro lo w a ny  przez swego pod
w ładnego generała, mającego 
„n ie  dopuścić“  do odrodzenia 
się m ilita ry z m u  niem ieckiego 
—  w yg ląda na farsę.

Jak poważnie nowom ianow a- 
ny am erykańsk i „k o n tro le r“  
gen. Hodges tra k tu je  swoje za
danie —  pisze dz ienn ik  — moż
na sądzić choćby z jego oświad 
czenia. S tw ierdza on, że będzie 
śledził za tym , żeby „duch m i- 
lita rys tyczn y  nie  p rze ja w ia ł się 
w  podręcznikach szkolnych l  w  
muzeach“ .

W tym  samym czasie, gdy
Hodges p rze jaw ia  taką troskę 
o podręczn ik i i  muzea, zachod- 
n io-n iem iecey przem ysłowcy, 
uskrzyd len i dekretem  n r  75, 
zw racają się do gen. C lay ‘a Z 
prośbą o zw oln ien ie  z w ięzienia 
zbrodn ia rzy  w o jennych K ru p 
pa i  F licka .

Gen. C lay zwraca znanemu 
h itle ro w sk ie m u  przem ysłow co
w i H e in k lo w i jego zakłady lo t
nicze, w  dodatku zasilane przez 
k a p ita ł am erykański. K om is ją  
am erykańskich przem ysłow 
ców z H um phreyem  na czele, 
k tó ra  dokonała przeglądu 300 
n iem ieck ich  p rzedsięb iorstw  
przem ysłow ych, przeznaczonych 
na demontaż, zaleciła rządow i

Z ebran i w sta ją  1 spontanicz
nie śpiewają „M iędzyna rodów 
kę“  w  ch w ili, gdy tow . prof. 
Szaff kończy re fera t.

U rob o tn ików
W  św ie tlicy  fa b ry k i Szpotań- 

skiego. zgrom adziło się ok. 500 
rob o tn ików  i  p racow n ików  dla 
złożenia ho łdu pam ięci w ie lk ie 
go, Lenina:

21 bm. odbyła się w zajezdni
w arszta tów  M Z K  przy u l. W ło 
ściańskie j uroczysta akademia 
w  25 rocznicę zgonu w ie lk iego 
nauczyciela k lasy robotn icze j — 
W łodzim ierza Lenina.

Uroczystą akadem ią uczcili 
pamięć wodza m iędzynarodo
wego p ro le ta ria tu  — W łodzim ie
rza Len ina  rob o tn icy  i  pracow 
nicy W odociągów i  K ana lizac ji 

W oj. łódzki«
W Łodzi odbyło się ponad 550

g łów nym  zadaniem te j o rgan i
zacji jes t włączenie się do „ f ro n 
tu  antykom unistycznego“ .

Żądania M organa P h ilippsa 
świadczą o niedopuszczalnym 
mieszaniu się COM ISCO — o r
ganizacji, n ie  m ającej do tego 
żadnych up raw n ień , w  w ew 
nętrzne spraw y socjalizm u w łos
kiego. We Włoszech toczy się

spoiJkać się m usi ze zdumie 
niem  1 potępieniem  każdeg< 
obywatela.

Na zakończenie zebrania u - 
ch wa lono następującą rezo lu
cję: „C złonkow ie Towarzystw a 
M iłośn ików  H is to r ii i  Zabyt
ków  K ra ko w a  oraz n ie  zrzesze
n i m iłośn icy przeszłości dawnej 
s to licy  Polski, postanaw ia ją 
zwrócić się do Rządu Rzeczy
pospolite j P o lsk ie j i  do in s ty - 
tucy j naukow ych z Polską A - 
kadernią Um ieję tności na czele 
z gorącym  apelem 0 dołożenie 
wszelkich starań, by zarówno 
arrasy waw elskie , ja k  i  inne 
dzieła sztuk i oraz pam iąitki h i
storyczne, w yw iezione z K ra 
kow a w  c h w ili w ybuchu w o j
ny  we w rześniu 1939 r., a zna j
dujące sdę obecnie w  Kana 
dzle, jako  własność Państwa 
Polskiego, ja k  n a jrych le j w ró 
c iły  do P o lsk i“ .

S tanów Zjednoczonych pozo
staw ić w  stanie n ie tk n ię ty m  
167 przedsiębiorstw , k tó re  m ają 
zw iększyć roczną p rodukcję  
s ta li do 13 m ilio n ó w  ton, cho
ciaż riiedawna narada 5 państw  
zachodnich us ta liła  roczny po
ziom  p ro d u k c ji s ta li na 10,7 m i
lionów  ton. Zasadniczym  za
daniem  tzw. „K o m is ji Bezpie
czeństwa“  —  będzie zbieranie 
„ in fo rm a c ji“  n ie  ty lk o  w  B i-  
zonii, lecz na teren ie całych 
N iem iec. In n y m i s łow y „K o 
m is ja “  będzie spełniać funkc je  
w yw iad u  gospodarczego, dzia
ła jącego pod płaszczykiem  
„m iędzynarodow e j k o n tro li“

N iepo rozu m ien ia  w  L o n d y n ie

LO N D Y N , (PAP). P ow ołu jąc 
się na w iarygodne źród ła, a- 
gencja Reutera stw ierdza, że 
dotychczasowe rozm ow y lo n 
dyńskie  p rzedstaw ic ie li 3 m o
cars tw  zachodnich w  spraw ie 
„s ta tu tu  okupacyjnego“  dla za
chodnich N iem iec, n ie  dopro
w a dz iły  do żadnych w yn ików . 
Jak 1 w  poprzednich obradach, 
rów nież i  w  obecnych rozm o
wach u tkn ię to  na m a rtw ym  
punkcie. W dalszym, ciągu is t
n ie je  poważna różnica zdań 
w o kó ł up raw n ień  Najwyższego 

• T ryb u n a łu  n iem ieckiego oraz 
spraw y ponoszenia kosztów o- 
kupacy jnych  przez w ładze za
chodnio -  n iem ieckie .

akadem ii, odczytów  l  p re lekc ji, 
poświęconych pam ięci wodza 
p ro le ta ria tu  m iędzynarodowego.

Na akadem ii w  Radomsku 
zebrało się ponad 500 osób. T łu 
m nie zgrom adził się św ia t p ra 
cy P io trko w a  i  Łęczycy na u -  
roczystych akademiach.

Podobne uroczystości odbyły 
się rów n ież w  innych  gm inach 
i gromadach w oj. łódzkiego.

W  O lsztyńskim

W B iskupcu w o j. o lsztyńskie
go i na W ybrzeżu uroczystość 
ku  czci Len ina zorganizował 
K om ite t O byw ate lsk i. A kade
m ia w  Domu K u ltu ry  Z w iązku  
Zawodowego K o le ja rzy  w  O l
sztynie przeobraziła się w  po
tężną m anifestację przy jaźn i 
polsko -  radzieckie j.

Akadem ia w  G iżycku zgro
m adziła szerokie rzesze m ie jsco
wego społeczeństwa.

Na akadem ii w  sali państwo
wego tea tru  „W ybrzeże“  w  
G dyn i re fe ra t o Len in ie  w yg ło 
s ił ob. Groszkiewicz. N a kreś lił 
on sy lw etkę Lenina, przywódcy

w a lka po lityczna m iędzy k le ry - 
ka lnym  konserw atyzm em  a o- 
pozycją robotniczą. Bez u trz y 
m ania solidarności robotniczej, 
solidarności m iędzy kom unis ta
m i a- socja lis tam i — nie można 
skutecznie b ron ić  dem okracji.

K oa lic ja  trzecie j siły, k tó ra  
powstała w  Europie, jest tw o 
rem  elem entów socja ldem okra
tycznych i  ka to lick ich , k tó rych  
podstawowym  celem jest w a lka  
2 kom unizm em . Zjednoczenie 
k ra jó w  zachodnich w okó ł hege
mona —  St. Zjednoczonych, jes t 
n iczym  innym , ja k  tw orzeniem  
b loku konserw atywnego, k tó re 
go podstawą jest W atykan  i  ka 
p ita lizm .

Pismo podkreśla, iż po lityka  
b ry ty js k ie j P a rt ii P racy, SFIO, 
ho lenderskich socja ldem okratów  
i n iem ieckich socja ldem okra
tów  jest p o lityką  ko lon ia lną, 
jest p o lityką  ucisku. Pomoc, o- 
kazywana T rans jo rd an ii, u trz y 
m yw anie  k o n tro li nad Sudanem 
i Egiptem , akcja  a n tykom un i
styczna i an tyzw iązkow a w  A - 
z ji i  w  A fryce, represje w  Ro
dezji i K en ii, k rw a w e s ta r c i 
na M ala jach — wszystkie te 
fa k ty  świadczą o tym , iż labou- 
rzyści kon tynuu ją  p o litykę  im 
peria lis tyczną

Francuscy socjaliści od po w e- 
dz ia ln i są za m asakrę 80 tys ię 
cy ludności tubylcze j na M ada
gaskarze, za represje w  V ie tna- 
mie, za represje antyrobotnicze 
we F ranc ji.

Socja ldem okratyczny rząd 
Dreesa w  H o lan d ii prowadzi 
agresywną w o jnę w  Indonezji.

Zachodnio -  niem ieccy socja l
dem okraci staw ia ją  sobie za 
podstawowy cel w a lkę  z ZSRR, 
p rzy czym  posługują się nawet 
podziem nym i organizacjam i na
zistow skim i.

Na zakończenie pismo k ie ro w 
n ic tw a W łoskie j P a r t ii S oc ja li
stycznej przedst w ia  wytyczne 
program u p o lity k i zagranicznej 
p a rtii, k tó ry  zaleca „p o lity k ę  
neutra lności ł  poko ju “ ,

Wysoki« odznaczenia 
czechosłowackie dla 
min. Świątkowskiego 

1 wyiszych urzędników
W  dn iu  22 bm. w ambasadzie

czechosłowackiej odbyła  się u -  
roezystość de ko ra c ji w yso k im i 
odznaczeniami CSR H. Ś w ią t
kowskiego, podsekretarza stanu 
w M in . S praw ied liw ośc i L . C h a j- 
na oraz wyższych u rzę dn ików  
M in is te rs tw a  S praw ied liw ośc i i  
MSZ.

W im ie n iu  prezydenta Repu
b lik i Czechosłowackiej ak tu  de
ko ra c ji dokonał m in is te r spra
w ied liw ości A . Czepiczka.

Równocześnie am basador Cze
chosłow acji P iszek przekazał 
m in. Ś w ią tkow sk iem u w ie lk ą  
Księgę P raw , S ta tu tów  i  P rzy 
w ile jó w  K ró les tw a  Polskiego s 
1553 r., w yw iez ioną  przez N iem 
ców z P olski, a znalezioną n ie 
dawno na M oraw ach w  Czecho
słowacji.

Tow. m in is te r H. Ś w ią tkow 
ski został udekorow any n a jw y ż 
szym odznaczeniem czechosło
w ack im  W ie lk im  K rzyżem  O r
deru B ia łego Lw a.

Przyjęcie w MSZ
M in . S praw ied liw ośc i Repu

b l ik i Czechosłowackiej d r  Cze
piczka z łoży ł w  dn iu  22 bm. w i
zytę m in is tro w i spraw  zag ran i
cznych M odzelewskiem u. M in i
s trow i Czepiczce tow arzyszył 
ambasador Czechosłowacji «  
W arszaw ie Piszek.

Minister pełnomocny 
Szwafcarii 

a Marszalka Selma
Marszałek Sejm u U staw odaw

czego ob. K ow a lsk i, p rz y ją ł 
wczoraj, posła nadzwyczajnego 
i  m in is tra  pełnomocnego Szwaj
ca rii w  Warszawie, p. Gasi ona 
Jaceard.

Towarzystwo przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej
W sali po lsk ie j Y M C A  odby

ło' się zebranie tow arzyskie  
członków i sym patyków  Tow a
rzystwa P rzy jaźn i Polsko -  Wę
gierskie j. Podczas zebrania za
poznano nowych członków ze 
statutem  po czym wysłuchano 
koncertu  m uzyk i w ęg ie rsk ie j *  
p ły t.

Posiedzenia 
Somfs]! Sejmowych

Kance laria  Sejm u U staw odaw
czego RP zawiadam ia, że w  gma 
chu sejm owym  odbędą się po
siedzenia kom is ji:

We w torek, 25 bm. o godz. 10 
wspólne posiedzenie K o m is ji: 
Skarbowo -  Budżetow ej i  P lanu 
Gospodarczego.

W  środę, 26 bm. o godz. 10 
wspólne posiedzenie K o m is ji: 
Skarbowo -  Budżetow ej i  P lanu 
Gospodarczego.

W  czwartek, 27 bm. o godz. 10 
obradować będą wspólne K o rn i, 
sje: S karbow o-Budżetow a i P la
nu Gospodarczego.

W  piątek, 28 bm. o godz 12 
K om is ja  M orska.

Referat 
tow. Dietricha

W ydzia ł Propagandy K C  
PZPR zaw iadam ia, że w  dn iu  
25 stycznia 1949 r. o godz. 17 
w  sali p rzy  A l. W yzwolenia 
3-5 odbędzie się odczyt tow . 
T. D ie tricha : „Zadania gospo
darcze 1949 ro ku “ . W slęp w o l
ny.

Mowę państwowe 
sikały artystyczne
W osta tn im  kw a rta le  ubieg

łego roku  utworzone zosta ły 
następujące państwowe szkoły 
artystyczne: Państwowe L ice
um Sztuk P lastycznych w  Ja
rosław iu, Państwowe L iceum  
Sztuk P lastycznych w  L u b li
nie, Państwowe L iceum  Tech
n ik  P lastycznych w  Częstocho
wie, Państwowe L iceum  Tech
n ik  P lastycznych w  K ie lcach, 
Państwowa Niższa Szkoła M u
zyczna w  Gdańsku, Państwowa 
Szkoła U m uzyka ln ia jąca w  
Warszawie.

Silny sztorm 
na Wybrzeża

Na skutek trw ającego od dn ia 
20 bm. sztormu i w ichury , w y 
soki poziom rzek i wzrasta jąca 
fa la m orska zagroziły w ie lu  
m iejscowościom .

Zorganizowano natychm iast 
akcję ra tunkow ą  przez obwody 
ochronne W ybrzeża i  oddziały 
techniczne G U M -u. Dzięki te j 
akc ji na w ie lu  odcinkach sy- 
inacja  została opanowana.

W portach Gdańsk i  G dynia 
z powodu bardzo w ysokie j fa li 
s ta tków  nie wyprowadza się. 
Jednostki gotowe do odjazdu 
nie opuszczają po rtów  i  nie są 
też przeholowywane. S iła w ia 
tru  dochodzi ponownie do 9 * łr 
według ska li Beauforta ,

Biuro Wykonawcze ŚFZZ potępia 
in tryg i przywódców TUG i CIO

(Dokończenie ze sir. 1-ej)

Obrady Zw. Zaw. Literatów
w Szczecinie

Zjazd »Bundn« przyjął 
ideologię markslzmu-leninizmn

Bnndowsy wstępują do PZPR

Lud pracujqcy Polski uczcił 
pamięć Włodzimierza Lenina

Setki uroczystych akademii 
i tysiączne rzesze uczestników

U roczystym i akadem iam i we w szystk ich  zakładach przem y
słowych i  fab rykach , urzędach i  in s ty tuc jach  czciła w czora j 
stolica 25 rocznicę zgonu W io dzim ierza Lenina. W  każdej też 
n iem a l m iejscowości na terenie Rzeczypospolitej odbyw a ły  się 
podobne obchody.

p ro le ta ria tu  m iędzynarodowego.

Włoska partia socjalistyczna 
oskarża zachodnich socjaldemokratów

Odpowiedź kierownictwa partii 
na ałlymalywny Ust G0MISÜ0

R ZYM  (PAP). — Dziennik „Avanti“  opublikował tekst p i' 
sma, wystosowanego przez kierownictwo W łoskiej Partii So
cjalistycznej do COMISCO (Komitet partii socjaldemokratycz
nych). Pismo to jest odpowiedzią kierownictwa W łoskiej Par
tii Socjalistycznej na ultimatywne żądanie COMISCO zerwa
nia jedności działania Partii Socjalistycznej % Partią Komuni
styczną we Włoszech.

Odpowiedź kierownictwa W łoskiej Partii Socjalistycznej jeet 
oskarżeniem polityki labourzystów i innych prawicowych so
cjaldemokratów, wchodzących w skład COMISCO,

Arrasy i pamiątki wawelskie 
muszą powrócić do Polski
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Gospodarcze osiągnięcia 
mzmacniają siły

Jan Brodzki

K o m ite t p a rty jn y  — organizatorem 
p rodukc ji hu ty  „O strow iec“

Związek Radziecki zakoń
czył zwycięsko trzeci rok 
pierwszej powojennej pięciolat
ki, wypełniając w 106 proc. glo
balny pian produkcji przemy
słowej i  zwiększając ją w r. 
1948 w porównaniu z rokiem 
1947 o 27 proc., osiągając przy 
tym przedwojenny niemal po
ziom zbiorów, wyrażający się 
cyfrą 7 miliardów pudów zbo
ża.

Niewątpliwie jedną z zasad
niczych przyczyn tego zwycię- 
*twa było podniesienie, dzięki 
socjalistycznemu współzawod
nictwu, wydajności pracy o 
15 proc. w porównaniu z ro
kiem 1947 i osiągnięcie tym- sa
mym poziomu przedwojennego.

Zadamia nakreślone przez 
plan 5-letni są olbrzymie.

Straty poniesione przez 
ZSRR na skutek imperialistycz
nej i  zaborczej wojny wywoła
nej przez Niemcy hitlerowskie
1 na skutek kilkuletniej niemiec
kiej okupacji na rozległych te-, 
rytoriach — sięgały zawrotnej 
sumy, niemal 680 miliardów 
rubli. Zniszczonym terenom 
trzeba było przywrócić życie 
trzeba było te ziemie dźwignąć
2 ruin i nędzy.

I te właśnie stało się podsta

w,owym zadaniem pierwszego 
powojennego planu radzieckie
go, który przynieść miał odbu
dowę terenów zniszczonych 
oraz przekroczenie w znacz
nym procencie przedwojennego 
poziomu przemysłu i rolnictwa.

jeżeli chodzi o produkcję 
przemysłową, to poziom przed
wojenny osiągnął Związek Ra
dziecki już w IV  kwartale r. 
1947, Rok .ubiegły przyniósł 
przekroczenie o 10 proc. w sto
sunku do okresu przedwojen
nego.

W  produkcji rolnej — przed
wojenną niemal wysokość zbio
rów zdołano osiągnąć .właśnie 
w roku ubiegłym, przekraczając 
jednocześnie średni urodzaj u- 
praw zbożowych z 1 ha.

Rak ubiegły przyniósł sukce
sy we wszystkich , dziedzinach 
życia gospodarczego.

W e wszystkich gałęziach 
przemysłu podwyższyła się w 
porównaniu z r. 1947 produk
cja. Oto charakterystyczne cy 
fry:
Produkcja w r. 1948 w stosun 
ku do r. 1947 (w procentach)

F e r m e n i ę j  m  /%  M g  i
B ru ta ln a  a g re s ja  H o le n d ró w  na 

In d o n e z ję  m oże b y ć  p o ró w n a n a  z 
p odobną  napaśc ią  fa s z y s to w s k ic h  
W ło c h  na  A b is y n ię .

P o d o b n ie  Jak w ów czas fa szy - 
a to w sk ie  W ło c h y  z n a la z ły  w  L id z e  
N a ro d ó w  m o ż n y c h  p ro te k to ró w , 
k tó rz y  s p a ra liż o ty a li w sze lką  a k 
c ję  m ię d z y n a ro d o w ą  w  o b ro n ie  
n a p a d n ię ty c h  A b is y ń c z y k ó w , ta k  
1 dzió po łączone  s i ły  im p e r ia l iz 
m u  a m e ry k a ń s k ie g o  i  za cho d n io 
e u ro p e js k ie g o  u s iłu ją  u n ie m o ż li
w i*  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  z je d n o 
cz o n y c h  w y d a n ie  s k u te c z n y c h  za
rzą dze ń , k tó re  b y  p o w s trz y m a ły  a- 
B res ję  J p r z y w r ó c i ły  p o k ó j w  In -  
anń e z jL

Na ty m  je d n a k  ko ńczą  -słę  p o 
d o b ie ń s tw a , w y n ik a ją c e  *  id e n 
ty c z n o ś c i c e ló w  im p e r ia l iz m u  1 
le g o  m c*o d  d z ia ła n ia .

P rze de  w s z y s tk im  iO -m lllo n o w y  
ń a ró d  in d o n e z y js k i s to i znaczn ie  
W yże j p o d  w zg lę d em  k u ltu r a ln y m  
* posiada  s iln ie  ro z w in ię te  p oczu 
ci® w o ln o ś c i, Jak ró w n ie ż  w y ra ź 
n ie , u k s z ta łto w a n e  dążen ia  dem o 
k ra ty c z n e . O p ó r, ja k i  s ta w ia  n a - 
fezdżęom  h o le n d e rs k im  lu d  in d o 
n e z y js k i Jest czym ś zgoła  o d m ie n 
n y m  od  n ie s k o o rd y n o w a n e j w a l
k i  te o d a ln y c h  p le m io n  e tio p s k ic h .

D ru g ą  cechą  ró ż n ią c ą  obecną 
s y tu a c ję  od  ó w czesne j, je s t w ie l
k i  w z ro s t n a  c a ły m  św ię c ie  s i ł  
d e m o k ra c ji  I  p o k o ju . N le ty z ru -  
*zona  m o c  p ro m ie n iu ją c a  z o j 
c z y z n y  w o ln o ś c i i  p o k o ju , zo 
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , p rz e n ik a  
W szys tk ie  lu d y  u c iś n io n e , zachę
ca ją c  Je do  w a lk i  o w y z w o le n ie  
n a ro d o w e  i  spo łeczne i  n ap a w a ją c  
je  p e w n o śc ią  z w y c ię s tw a .

Z w y c ię s tw a  lu d u  ch iń s k ie g o  
P o ru s z y ły  serca  1 u m y s ły  s e t fk  
m ilio n ó w  lu d z i,  n a le żą cych  do na 
ro d ó w  k o n ty n e n tu  a z ja ty c k ie g o  l 
W skaza ły  im  re a ln ą  m o ż liw o ść  w y 
z w o le n ia  spod u c is k u  k o lo n ia ln e 
go im p e r ia liz m u ,

D la te g o  też , In w a z ja  w o js k  * ° "

le n d e rs k ic h  w  In d o n e z ji n ie  ty lk o  
w z b u rz y ła  d e m o k ra ty c z n ą  o p in ię  
w e W szys tk ich  k ra ja c h  E u ro p y , 
a le  s ta ła  się  ró w n ie ż  Ź ró d łe m  
w zm oże n ia  ru c h ó w  w o ln o ś c io 
w y c h  w ś ró d  n a ro d ó w  a z ja ty c k ic h .

T y m  n a le ży  t łu m a c z y ć  sobie  1- 
n lc ja ty w ę  b u rż u a z y jn e g o  rzą du  
In d i i ,  k tó r y  n ie  bacząc na  s ilne  
z w ią z k i *  im p e r ia liz m e m  a ng lo sa 
s k im , p o c z u ł się zm uszony  do 
z w o ła n ia  k o n fe re n c ji  p rz e d s ta w i
c ie l i  k i lk u n a s tu  p a ń s tw  a z ja ty c 
k ic h  w  ce lu  p rz e d y s k u to w a n ia  a- 
g re s jl h o le n d e rs k ie j w  In d o n e z ji.  
O czyw iśc ie —n ie  m ożna b y io  spo
d z ie w a ć  się po te j  k o n fe re n c ji  
w y n ik ó w  re a ln y c h . Ju ż  sam d o 
b ó r  u c z e s tn ik ó w  o b ra d  w  D e lh i 
d e m a s k u je  in ic ja to ró w  k o n fe re n 
c j i .  Z n a le ź li s ię na  n ie j  p rz e d 
s ta w ic ie le  m n ie ] lu b  b a rd z ie j m a 
r io n e tk o w y c h  rz ą d ó w  a z ja ty c k ic h , 
n a to m ia s t n ie  zaproszono  a n i 
p rz e d s ta w ic ie li a z ja ty c k ic h  re p u 
b l ik  ra d z ie c k ic h , a n i rz ą d u  w a l-  
cząego W ie tn am u , a n i p rz e d s ta w i
c ie l i  L u d o w e j R e p u b lik i P ó łn o c 
no  -  K o re a ń s k ie j,  a n i d e lę g a tó w  
R e p u b lik i M o n g o ls k ie j.

U c h w a lo n a  p rzez  tó  e k s k lu z y w 
ne zg rom a d ze n ie  re z o lu c ja  n icze 
go n ie  z a ła tw ia . A p e lu je  p la to -  
n ic z n ie  do  O N Z , gdzie  ty m c z a 
sem  b lo k  im p e r ia l is ty c z n y  p ro w a 
dz i g rę  na  z w ło k ę  w  R adzie  B ez
p ie c z e ń s tw a . W  te n  sposób, k o n 
fe re n c ja  w  D e lh i s p e łn iła  w y g o d 
ną d la  im p e r ia l is tó w  ro lę  k a ta l i 
za to ra  fe rm e n tó w  w s trz ą s a ją c y c h  
n a ro d a m i A z j i .

M im o  to  k o n fe re n c ja  w  D e lh i 
je s t  z ja w is k ie m  z a s łu g u ją c y m  na  
u w a g ę , g d yż  je s t ona ś w ia d e c 
tw e m , że n a p ó r o p in i i  p u b lic z n e j 
i  ru c h y  lu d o w e  na k o n ty n e n c ie  «- 
z ja ty c k im  są ta k  s iln e , iż  z m u 
sza ją  rz ą d y  p ro - im p e r la lls ty c z n e  
do  ro z ła d o w y w a n ia  n a s tro jó w  
p rz y  p om o cy  ch oćb y  p ozo rnego  o- 
p o ru  w obec  p o l i t y k i  im p e r ia l iz 
m u , ą, w.

Surówka 122
Stal 128
Miedź 120
Cy»k 136
Węgiel . 114
Rapa naftowe 112
Energia elekt* 116
Parowozy '■153
Wagony towarowe 145
Ciężarówki 143
Samochody os. 210
Łożyska kuik. 128
Urządzenia hutnicy* 194
'Turbiny parowe 117
Traktory 204
Maszyny rolnicze , 199
Kauczuk syntetyczny. 179
Tkaniny bawełn. ,124
Tkaniny wełniane 128
Obuwie skórzane " 123
Mięso 125
Tłuszcze zwięrzęce 137
Roślinne , ' 133
Cukier 170
Mydło 145

0 olbrzymiej wyżsaóśei .piano
wej socjalistyczne? gospodarki 
nad upadającym systemem ka
pitalistycznym.

Najlepszym tego połwietrdze- 
liein niech będą dane, dotyczą
ce produkcji przemysłowej w 
liezniszezonych wojną Stanach 
Zjednoczonych i Związku Ra
dzieckim, ktcfiry dotknięty był 
»ważnymi zniszczeniami,

Poziom produkcji przemyski 
y/ej wyńiośł w Związku Ra- 
IzieĆlcim (przyjmując poziom 
.945 za 100): w r. 1946—120 
wzrost o 20 proc.' w stosunku
lo r. 1945); w r. 1947 -  146.4 

! (wzrost o 22 pioc. w stosunku
1 Jo r. 19,46); w. r. 1948 — 185,9 

i wzrost o 27 proc. w stosunku 
do r. 1947).

Produkcja przemysłowa '; w 
Stanach Zjednoczonych na to' 
rpiast (przyjmując rok 1945 
¡00) — spadła w roku 1946 do
84;

W idać więc szybki wzrost 
nie tylko produkcji suzowców i 
dóbr wytwórczych ,alei i  pro
dukcji artykułów konsumcyj- 
nych, który umożliwił wydatne 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących.

Z  republik związkowych, 
które w porównaniu z rokiem 
1947 osiągnęły największy pro
centowy przyrost produkcji 
globalnej przemysłu, wymienić 
należy republikę białoruską 
(144 proc.) i ukraińską (143 
proc.).

Rolnictwo radzieckie zdołało 
w porównaniu z rokiem 1947 
zwiększyć stan. zasiewów o 13,8 
milionów ha; zdołano nakreślić 
i przygotować do realizacji gi
gantyczny plan watki z groźbą 
posuchy przez zalesienie olbrzy
mich obszarów zagrożonych.

W  dziedzinie budownictwa 
wykonano o 123 proc. więcej 
robót, niż w roku poprzednim.

Po zniesieniu systemu kart
kowego zwiększyła się znacz
nie sprzedaż artykułów żywno
ściowych i przemysłowych.

Obniżyły się w Zw. Radziec
kim w roku ubiegłym ceny, 
wzrosły płace realne, wzrosło 
w porównaniu z r. 1947 o 2 
mila- ludzi zatrudnienie, prze
kraczając poziom przedwojenny 
o 10 proc. Wzrosła dwukrot
nie wartość nabywcza rubla.1

Wszystkie te wspaniale osią
gnięcia świadczą o dynamice 
życia gospodarczego ZSRR — 
wartości mora&ej. ładsiędkiegO 
człowieka i jego kwalifikacjach 
zawodowych, technicznych i 
naukowych, świadczą one 
zwłaszcza na tle ponurej ’rze
czywistości krajów, mąesbai- 
lowskićh i  pogarszającej się sy
tuacji w St. Zjednacżbńych, w 
których spadają wskaźniki pro
dukcyjne i  rośnie bezrobocie — 
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AWANTURY ARABSKIE BEVINA

Sytuacja gospodarcza krajów 
marshallowskich jest przy tym 
gorsza jeszcze, niż Stanów Z*yc 
dnoczonych. Rośnie bez przer
wy ilość bezrobotnych, pogłę
bia się przy tym nędza mas In
dowych.
• W  Związku Radzieckiin zaś. 
który poniósł tak wielkie stra
ty w walce przeciwko faszy
zmowi, wzrasta dobrobyt * mas 
pracujących, podwyższa 
stopa życiowa.

Nie może być w Związku 
Radzieckim inaczej, skoro Ma
sa robotnicza jest gospodarzem 
w swym przemyśle, a -■ sami ro
botnicy walczą o. przedtermi
nowe wykonywanie planu. Na 
apel robotników leffiingrędzkici: 
z listopada 1947 roku o wyko- 
nanię planu pięcióietniego w 4
lata, odpowiedziały miliony ro
bo totków, technikó w i praco w 
lików umysłowych całego Kra
ju Rad.

. Wspaniałe osiągnięcia gospo 
darcze wzmacniają jeszcze, bar
dziej przodujące stanowisko 
pierwszego socjalistycznego 
państwa świata, wzmacniają je
go pozycję na forum mięazy- 
^aibdowynii wzmacniają ca
ły  : antyimpefialiś-tyc^y - obóz.

Z nowym rokiem stanęło przed Komitetem 
Partyjnym  huty „Ostrowiec“  zadanie wyko
rzystania doświadczeń Czynu Kongresowego 
dla dalszej m obilizacji wszystkich członków 
P a rtii do przedterminowego wykonania planu 
trzyletniego.

Pierwszą czynnością Kom itetu partyjnego 
było przeprowadzenie a kc jt uświadamiającej. 
Odbyła się konferencja partyjna z udziałem 
Rady Zakładowej i bezpartyjnych przodow
ników pracy, na któ re j omówiono znaczenie 
przedterminowego wykonania, planu trzy 
letniego, oraz szczegóły planu ; produkcyjnego 
na pierwszy kw arta ł br. W następnych dniach 
działacze p a rty jn i i Rada Zakładowa zapozna
ły całą załogę z wynikiem te j konferencji 

Akcja propagandową dała już wyni
k i: lićzba współzawodniczących wzrosła do 
97 proch, ogółu załogi, obejmując bkoło 
5.500 osób. Kom itet pa rty jny huty „O stro
wiec" zdał sobie sprawę, że dla wykonania 
planu sam fa k t współzawodnictwa nie wy
starczy. Trzeba jeszcze udoskonalić jego 
formy,: usprawnić organizację prący, zwięk
szyć akc jf oszczędnościową, ożywię narądy 
wytwórcze oraz przeprowadzić ścisłą, . co
dzienną kontrolę wykonania wyznaczonych 
planów.

Huta „O strow iec" wezwała do współzawod
nictwa ogólnego hu ty : „Stalowa Wola“ 

Bankowa“ . „Częstochowa“ oraz zakłady 
starachowickie. Oprócz tego poszczególne 
działy Kuty rozpoczęły współzawodnictwo 
z odpowiednimi działami innych hut. Załoga 
„wielkiego pieca“  Ostrowca współzawodniczy 
jak w roku ub. z załogą „wielkiego pieca' 
huty „Bankowa“ , a załogą odlewni żeliwą z za
łogą odlewni huty „Częstochowa“ . .

Z orga n izow a no  ró w n ie ż  zespołowe i  indy
w idua ln e  w s p ó łza w o d n ic tw o  wśród robotni
k ó w  i  p ra c o w n ik ó w  h u ty .

T ow arzysze p a r ty jn i  zainicjowali również 
się I współzawodnictwo między poszczególnymi 

zmianami niektórych wydziałów produkeyj 
nych I  tak np. p rz o d o w n ic y  „walcowni uni 
w e rs a ln e j“  tow. tów .: Jasiński i Janusz za
w arli w  imieniu swoich zmian układ, kto 
z nich więcej da wyrobów walcowanych, 
Każdy zrobił odprawę ze swoją załogą, wcią 
gając dó współzawodnictwa także pokrewny 
dział w  procesie produkcji —- piece.

Z in icjatyw y Kom itetu partyjnego przystą
piono też do rozszerzenia współzawodnictwa 
indywidualnego np. między tokarzami, w ier
taczami. wyładowaezami, a nawet między 
urzędnikami adm inistracyjnym i.

Współzawodnictwem w dyscyplinie pracy 
objęci zostali ponadto pracownicy umysłowi, 
wydziały pomocnicze itp .

Praca została usprawniona przez odpowied 
nie rozstawienie doświadczonych, fachowych 
robotników. Funkcje zostały uproszczone 
i odpowiednio rozdzielone. Przy piecach np 
pracuje obecnie jeden w ytapiacż— m istrz, 
dwóch pomocników, trzech transporterów, 
jeden kontroler pieca oraz jeden do otw iera

nia klapy. W odróżnieniu od stanu poprzed
niego każdy z nich ?na określony rodzaj pra
cy. Podniosło to  poziom wydajności pieców 
martenowskich.

Kom itet pa rty jny przystąpił również do 
pracy nad podniesieniem oszczędności i  zwię
kszeniem wynalazczości oraz pomysłowości 
wśród robotników. W ub. roku stwierdzono, 
że ¿keje te nie znalazły jeszcze pełnego zrozu
mienia, całej załogi, chociaż i w te j dziedzinie 
były osiągnięcia. Dlatego też kom itet p a rty j
ny organizuje obecnie wykłady na ten temat, 
ilustrując, je konkretnym i przykładami doś
wiadczeń zakładu.

Każdy wydział produkcyjny zwołuje syste
matycznie narady wytwórcze. Jesteśmy 
właśnie na naradzie wytwórczej wydziału 
mechanicznego. Bierze w niej udział około 

osób, w tym  robotnicy, majstrowie, tech
nicy, kalkulatorzy, inżynierowie oraz przed
stawiciele kom itetu partyjnego i Rady Zakła
dowej; Omawiane są trudności w prawy wy
działu oraż sprawy zmniejszenia kosztów pro
dukcji.

Tow. Nowak — kalkulator zwraca uwagę 
na zły stan pomieszczenia dla warsztatów 
i magazynów', co zmniejsza ogólną sprawność 
pracy. Tow. Matysiewicz — ślusarz, mówi 
o braku kamieni szlifierskich i p ilników  pre
cyzyjnych z winy słabego funkcjonowania 
wydziału zaopatrzenia. Tow. Stoik proponuje 
wykonać nowe wzory na gw inty, celem ulep
szenia jakości wyrobów i usprawmienia szyb
kości ich wykonania. Wzory te pozwolą 
zmniejszyć koszty produkcji.

Te i podobne tematy poruszyło kilkanaście 
osób. Wymiana zdań um ożliw i kierownictwu 
huty usunięcie braków.

Plan produkcyjny na styczeń został już 
ustalony. C yfry podane przez dyrekcję otrzy
muje aktyw party jny, k tó ry  przeprowadza 
wraz z mężami zaufania codzienną kontrolę 
wykonania planu w poszczególnych od
działach.

Przedstawiciele kopiitetu partyjnego tow. 
tow. Lisowski i Oleszko oraz mężowie zaufa
nia przodownicy tow. tow. Kacał i  P iotrow 
ski kontro lu ją  właśnie wykonanie planu 
dziennego załogi pieców martenowskich. 
Przy każdym piecu umieszczona jest tablica, 
która podaje: godzinę rozpoczęcia ładowania, 
czas ładowania, czas trw ania wytopu i  ilość 
uzyskanej stali.

Ńa dzień dzisiejszy zaplanowano 300 ton 
stali. Pracę rozpoczęto o godz. 7-ej. O godz. 
15-ej kontrola stwierdza, że piece uzyskały w 
sumie 116 ton stali. Na te j podstawie kon
tro la  oblicza, że po dwudziestu czterech go
dzinach piece powinny dać około 40 ton po
nad plan. O godz. 7-ej dnia następnego kon
tro la  stwierdza, że plan został przekroczony.

W pierwszej połowie ub. roku zdarzały się 
wypadła niewykonania planu. W ynikało to  
ze zbyt małego uświadomienia robotników, 
słabej dbałości o piece oraz; braków w orga
nizacji pracy. W roku bieżącym wspomnia
ne wypadki należą już do przeszłości, (b .t.)

Pod płaszczykiem religii An,]rrei
Jednym  a podstewowych -  

rzędai w a łk i s ił w y z y s k  7- 
dow ym  ustro jem  państwa po l
skiego je s t; reakcy jna  ćąęsc k  ą- 
ru . W ygrywam ® uczuć re n g i]- 
__ eh dla  celów po litycznych jest 
tu  powszechnie stosowaną m e
todą. In fo rm a c je  zebrane ze 
w szystk ich  stron, k ra ju  .-potwier
dzają, że reakcja  po w ie lu  klęs
kach ja k ie  poniosła w  Polsce> 
główne swe nadzieje wiąże o-
becnie *  działalnością te j c®óści
k le ru , która, jest w rogo nasta
w iona do P o lsk i Ludow ej. Pod 

obrony rzekom o

Bevin (śpiewa)
Siądę sobie na m*ąo arab* 
na wojenkę pojadę.„

W. Brytania ««iłuje «kłonić 
Arabów  do dalszej w o jn y  , z 
państwem Izrael.

A f j S .  i .  M a r u h a

Kubacki

wolności Kościoła,
piaSBCzyiCiem
2*Siteżo«el 
p row adzi się akcję po lityczną 
MKfeaj; ostem jest podważenie 
podstaw w ładzy  ludow ej i  prze- 
d w s te w ie n i*  m  przem ianom  
społecznym w  naszym kra ju , 

Punktem  w y jśc ia  kam pan ii 
oszczerstw, ja ką  prow adzi obec
nie  reakcy jna  „część k le ru , są 
postanow ienia Kongresu Jed
ności w  spraw ie  rozdzia łu Koś 
c io ła  od Państwa.. Rzecz ja sn a - 
rtanowistco Kongresu w  n iczym  
«te narusza swobody up raw ian ia  
p ra k ty k  re lig ijn y c h  i  da je K o - 
c io łow i możność w ychow yw an ia  
w  duchu re lig ijn y m  obywateli, 
k tó rz y  tego pragną.

Jeśli sprawa ta ; został*1 posta
wiona wreszcie : «• porządku 
dnia, to dlatego, że już czas naj
wyższy, aby zapewnić w na- 
eaym kraju, wotaość sumienie 
syiStematymde; - gwałconą praez 
kler. Ttefeie. bowiem; były .• właś
nie wyniki- dotychczasowego u 
przywilejów anego stanowiska 
Kościoła i  nadużywania ambo
ny, konfesjonału i ,  lekcji re lig ii 
dla celów po litycznych.

Wystarczy wspomnieć o praw

dziwym , te rro r» * m ora lnym , po
p ra w ia nym  w szkołach przez 
W ie lu ' księży, «  grożen iu ' p ie 
k łe m  za należenie do dem okra
tycznych o rgan izacji m łodzieżo
wych, o szykanow aniu uczniów, 
k tó rz y  n ie  chcą korzystać z nśu - 
k l  re lig ii.  itp .

W ystarczy wspom nieć o za tru 
w an iu  m łodzieży szczególnie w  
zakładach, prowadzonych przez 
różne b ractw a zakonne jadem  
nienaw iści do postępowych re 

form. społecznych, o p raw dziw ie  
średniow iecznych m rokach, ja 
k ie  w  tych  „zakładach panu ją  i  o 
depraw ow an iu  m ora lnym  ucz
n ió w  i  ttczermie. ® ęzym  m ogliś
m y  eie dowiedzieć s ostatn ich 

procesów.
Czego nęcą i  W jakim , duchu 

w ychow u ją  ’ niekżórsy ksiąea, 
świadczą b tym  w ybrane przez 
nas wcale hi« na jjaskraw sze 
p rzyk łady . T tak: ks. S tefan Su- 
le d d , p re fek t g im nazjum  im  
Kochanowskiego w Radomiu, 
m ó w ią c ' o w spółzawodnictw ie 
pracy, w wraził się, że „trzeba 
te j hydrze, k tó ra  tras tak  gnębi, 
łeb urw ać“ . Ks. Roman Siwa, 
pre fekt miejiskiego gim nazjum  
w  B y dgośzcżyńa swych ,, w y k ła 
dach podnosi; gen. F ranco do 
ro l i bohatera, obrońcy w ia ry  
k a to lic k ie j i  Kościoła. W  pow 
Lubaczów  jeden s księży b i ł 
dzieci, m ów iąc jednocześnie do 
n ich ; „.muszę tych dem okra tów  
nauczyć rozum u‘‘. P re fe k t g im 
nazjum  im . Śniadeckich w  K ie l
cach, zmusza uczn iów  do w y 
głaszania re fe ra tów  a n tym a rk - 
SttStowsifcich pod groźbą obniże
nia etopni s re l ig i i ja k  rów nież 
obniżenia stopni z in nych  przed

m io tów , k tó ry c h  w yk ładow cy aą 
pod w p ływ e m  k le ru .

N a jw yższy ju ż  chyba cza* ,aby 
położyć kres te j dz iw ne j nieco 
w  dem okra tycznym  państw ie 
sytuacji. Zrealizow anie zasady, 
że nauka re l ig i i n ie  będzie p rzy 
musowa, pozw oli przełamać te r
ro r  -m oralny, up raw ian y  w  sto
sunku do m łodzieży przez nie
k tó rych  księży.

Jakież w ięc  uzasadnienie mo
że m ieć w  te j sy tua c ji akcja, 
prowadzona w  n iek tó rych  częś
ciach k ra ju  przez k le r. akcja , za 
zwiększeniem ilośc i godzin re l i
g ii; Czyżby k to k o lw ie k  naci
skiem  Odciągał m łodzież od tych 
lekc ji?  Czy jes t do pomyślenia, 
aby redukować w y k ła d y  innych 
przedm iotów, *  sz&oły zamie
niać w  szkółka parafia lne? Te
go ( ro d z a ju  żądania1 zmierzać 
mogą ty lk o  do tego, abyśm y się 
eofnęli do średniowiecza. Żąda
nia  te  z góry skazane są na n ie 
powodzenie i  n ik t  ich  poważnie 
brdć n ie  może.

A  , Więc, akcja ta, ja k  i  w ie le 
innych poczynań- k le ru , te  ty 
pow y p rzyk ła d  działa lności, k tó 
re j celem jest sianie „ zamętu i  
podburzanie w iernych.

Reakcyjna część k le ru  us iłu je  
siać zamęt przy każdej na
darzającej się okazijiŁ, w yko rzy
stu jąc do tego celu różne uro
czystości re lig ijn e . N ie będzie
m y mnożyć p rzyk ładów . W y
starczy, je ś l  zacytu jem y słowa, 
w ypow iedziane w  Zabrzu przez 
jednego z wyższydji dos to jn i
kó w  Kościoła na ’  uroczystości 
pośw ięceni* sztandaru: „Zebrze 
stoi na p ierw szym  miejaou, ja 
ko m iasto m ora ln i«  upadłe

ska rży ł się ów  dosto jn ik . Opa
m ię ta jc ie  się. bo na rody s łow iań 
akie może spotkać ten  sam los 
ja k i spo tka ł Niem ców. Wszyscy 
p rzec iw n icy  re l ig i i zostaną 
w kró tce  zgnieceni tak , ja k  Bóg 
z rob ił z H itle rem *1.

Zabrze, k tó re  da ło  in ic ja ty w ę  
Czynu Kongresowego, sta ło  się 
d la  nas sym bolem  w span ia łe j o - 
fiam ośo i i  p racy  dla P o lsk i L u 
dowej. Czyżby w łaśn ie  ten  czyn 
Zabrza b y ł powodem  grom ów, 
rzucanych z us t owego dosto j
n ika  Kościoła pod adresem te
go miasta?

N ie jes t przypadkiem , że do
s to jn ik  ów  straszy „g n ie c e 
n iem “  tych  wszystkich, k tó rz y  
m ają trochę inne od niego zda
nie na tem at, co jes t m ora lne, 
a co nie. S łowa te, ja k ' i  w ie le  
innych w ypow iedzi, cha rak te ry 
zują na jlep ie j stosunek re a kcy j
ne j części k le ru  do spraw y w o l
ności sum ienia. I  oddają n a jle 
p ie j, co jest is to tnym  powodem 
obecnego k rz y k u  na tem at rze
komego zamachu na wolność 
Kościoła.

R eakcy jny k le r  jes t za w o l
nością sum ienia, ale ty lk o  d la  
siebie. T ym  w szystk im , k tó rzy  
nie chcą go słuchać, go tów  jes t 
zgotować nową in kw izyc ję . M a
rży  im  się p o lsk i F ranoo i  pale
nie  książek, k tó re  znalazły Się 
na indeksie Kościoła. Rzecz w  
tym  jednak, że zam iary te  od
biegają nieco od rea lnych  mo
żliwości, ja k ie  ma dziś przed 
sobą reakcy jna  część k le ru . Im  
prędaej się o ty m  przekona, tym  
lep ie j przede w szystk im  dla 
niej.
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Nacjonalizm i internacjonalizm
P ro le ta riacka . in te rna c jon ah - 

»tyczna koncepcja narodu jes t 
ca łkow ic ie  i  podstawowo różna 
od nacjonalistyczne j koncepcji 
bu rżuazyjne j.

P ro le tariack ie , in te rnacj-onali- 
styczne podejście do zagadnie
nia  narodowego op iera się na 
obronie in te resów  mas ludo
w ych zarówno w  danym  k ra ju , 
ja k  t ra  całej k u l i  ziem skiej,

Komuniści na czele walki
Dlatego też, je ś li agresja w 

stosunku do drugiego narodu 
jest owocem systemu klasowe
go wyzysku, to  w a lka  pro le
ta ria tu  o społeczny ustró j, w ol
ny od w yzysku człow ieka przez 
człow ieka, jest zarazem w a lką  
przeciw ko w szelk iem u uciskow i 
jednego narodu przez d rug i 
P ro le ta r f t t  zwalcza zarówno u- 
c isk własnego narodu przez in 
ny, ja k  i  gnębienie innych  na
rodów  przez w łasną burżuazję.

Stosując się do tych zasad, 
p a rtie  kom unistyczne wszystkich 
uciskanych narodów, s tanow iły  
zawsze k ie row n iczą siłę w  an- 
ty im pe ria lis tycznych  ruchach 
wyzwoleńczych.

M y, chińscy kom uniści, jesteś
m y w yznaw cam i in te rnac jona
lizm u. I  dlatego w łaśnie b ro n i
m y naszego k ra ju  przed im 
peria lis tyczną agresją i  w a lczy
m y w  obronie niepodległości i 
wolności naszej ojczyzny,

D latego też, po dojściu do 
w ładzy w  sw ym  k ra ju , kom u
niści na tychm iast w yzw ala ją  :n 
ne narody, dotychczas uciskane 
przez poprzednie im per.a lis tycz- 
ne rządy. Tak np. w  Rosji, bez
pośrednio po zw ycięsk ie j Rewo
lu c ji Październ ikow ej, po oba
len iu  caratu i  usunięciu bu rżu- 
azyjnego Rządu Tymczasowego, 
Le n in  i  S ta lin  po ra2 p ierwszy 
w  h is to r ii ludzkości, un iew ażn i
l i  wszystkie n iespraw ied liw e 
tra k ta ty , zaw arte z C h inam i i 
in n y m i k ra ja m i w  okresie pa
nowania rosyjsikiego im p e ria 
lizm u, i  zarazem d a li wolność 
narodom  uciskanym  przez carat 
ja k  np. Polsce i  F in lan d ii. Le 
n in  i  S ta lin  o b a lili daw ny im 
pe ria lis tyczny system, polegają
cy na n iew oln icze j eksploatacji 
słabszych narodów przez carat 
i  og łos ili ca łkow itą  równość 
wszystkich narodów, wcftodza-

Prnsn zcgrnoictna

„Zachód oko w oko 
z pokojem*’

Francusk i p ó ło fic ja ln y  dzien
n ik  „L e  M onde“  opub likow a ł 
serię a rtyku łó w , pod ¡znamien
nym  ty tu łe m : „Z-achód oko w 
oko z "poko jem “ . Seria a r ty k u 
łó w  p ió ra  J. J Schreibera roz 
poczną się szczerym stw ierdze
n iem  fa k tu , że „z im na w o jn a “ 
zakończyła się ca łkow itym  fias-, 
k łem :

„C oraz częściej wysuwane 
#ą zarzu ty  i  podejrzenia pod 
adresem P lanu  M srsha.la. 
Niebezpieczeństwo kon fl.k t.u  
zbro jnego przestało być je d y 
n ym  tem atem  in te resu jącym  
Europe jczyków . O to jedna z 
zasadniczych zmian. Zachodni 
p rzyw ódcy p o lityczn i a szcze 
go ln ie  A m erykan ie , popełn ą 
w ie lk i błąd, je ś li zm iany te j 
n ie  wezmą pod uwagę“ .
A u to r pisze, że. w  dążeniu do 

u trzym an ia  jedności w  obozie 
zachodnim, A m erykan ie  na tra 
f ia ją  na nieprzeliczone trudnoś 
ci:

„P la n y  scalenia E uropy pod 
względem  gospodarczym zosta 
ły  udarem nione. Te zaś, k tó re  
do tyczy ły  po litycznego zjedno 
czenia n a tra fia ją  na niesłycha 
nde poważne przeszkody. Ge
ne ra lna kon ferenc ja  Zachod
n ie j P ó łku li, na k tó re j m ie li 
* ię  zebrać przedstaw icie le  re 
p u b lik  północno i  po łu dn io 
w o -  am erykańskich, celem 
przestud iow ania problem ów 
rozw o ju  gospodarczego tego 
kon tynen tu , została odłożona 
z obawy, by  n ie  zakończyła 
* ię  zbyt sensacyjnym  niepo
w odzeniem “ .
A u to r a rty k u łó w  uważa ame

rykańską  zim ną w ojnę za logicz 
ną kon tynuac ję  w a lk i ka p ita liz  
m u z R ew oluc ją  P aźdz ie rn iko
wą. Jest jednak zdania, że t y l 
ko  głoszeniem postępowych ha
seł, „m ożna się przeciw staw ić 
bo lszew izm ow i“  i że do roboty  
te j nada ją się n a jle p ie j p ra w i
cow i socjaliści. A le  a r ty k u ły  w  
„L e  M onde“  c iekawe są n ie  ty 
je  ze w zg lędu na zaw arte w  
» ic h  recepty, co szczerość w  
» tw ie rdzen iu  w ie lu  fa k tó w  n ie 
p rzy jem nych  d la  w ydaw ców  te 
¡¡ jt pisma.

Li u — S z a o  — cmi 
S e k r e t a r z .  f i l ®  C A l n

A rtyku ł niniejszy, pióra L iu  Szao-czi, sekretarza KG Ko
munistycznej P artii Chin, ogłoszony został przez radio 
Wolnych Chin. Ze względu na wagę poruszanego w tym  
artykule zagadnienia, zamieszczamy go poniżej w ob

szernym streszczeniu.

cych w  skład Z w iązku  Radziec
kiego.

K o inun iśc i w  W ie lk ie j B ry ta 
n ii, USA, F ranc ji, B e lg ii, Ho
la n d ii i  in nych  k ra jach  dążą 
rów nież do suwerenności k ra 
jó w  ko lon ia lnych  i  pó łko lom a l- 
nych.

K om uniśc i i  m iędzynarodow a 
klasa robotnicza, Z w  Radziecki 
i k ra je  dem okrac ji ludow ej, na 
czele k tó rych  sto ją  p a n ie  ko
munistyczne, są najszczerszym i 
p rzy jac ió łm i wszystkich naro
dów, walczących o wolność i  
niepodległość. P rzyjaźń, j>aką 
ZSRR darzy m iędzynarodow ą 
klasę robotniczą, s tanow i nad
zwyczaj ważny czynn ik, pom a

gający narodom, walczącym  o 
w yzw olen ie  i  bron iącym  swej 
suwerenności przed zakusami 
im peria lis tów .

Toteż w rogie ustosunkowanie 
się g rupy  T ita  w  Jugosław ii do 
Zw. Radzieckiego i  nowych de
m o k ra c ji ludow ych jest wysoce 
szkodliwe. G rupa T ita  wyzna
jąca bu rżuazyjny nacjonalizm  
m usi w  n ieu n ikn io nym  rozw o ju  
w ypadków , znaleźć się w  obo
zie im peria lis tycznym

Chińska P artia  K om un is tycz
na, so lida ryzu je  się z ośw iad
czeniem B iu ra  In fo rm acy jnego  
P a rt ii Kom unistycznych i uw a
ża, że lu d  jugosłow iański musi 
napraw ić błędy k lik -  t ito w s k ie j 
jeżeli p ragn ’e uehro.no swoi

S t u d iu jm y  k la s y k ó w  

m a r k s iz m u - le n i  r ó ż o m
Oprócz w ie lk ic h  prac tw ó r 

ców i  teo re tyków  naukowego 
socjalizm u, „K s ią żka “  w yda ła  
w  serii „B ib lio te k a  K lasyków  
M arks izm u“  szereg broszur za
w iera jących na jważnie jsze „p o 
m niejsze“  prace M arksa i  E n
gelsa.

Prace historyczne K aro la  
M arksa*) czyta się dzisiaj z rów  
nie zapartym  tchem  ja k  w tedy, 
k iedy  zostały po raz p ierwszy 
ogłoszone. D la  un ikn ięc ia  n iepo
rozum ień w a rto  zaznaczyć, że 
prace są „h is to ryczne “  dziś, w 
c h w ili pisania b y ły  one w spó ł
czesną pub licystyką. Jest to je d 
nak pub licys tyka  najwyższego 
ga tunku  — tego, k tó ry  p o tra fi 
pogodzić głęboką analizę u k ła 
du s ił k lasowych z jęd rnym , 
b łysko tliw ym  językiem , a p re
cyzję w yrażan ia  łączy z piękną 
, unną pisarską.

„18 B rum a ire  a“  i  „W a lk i k la 
sowe we F ra n c ji“  odnoszą się 
do tego samego okresu h is to 
rycznego —  do re w o lu c ji lu to 
wej we F ra n c ji i zamachu stanu 
Napoleona I I I ,  k tó ry  chcia ł m a
gicznym  dźw iękiem  nazw iska 
Bonaparte, pokryć m ie rnotę  i 
przeciętność. Jednakże podczas 
gdy bu rżu a zy jn i h is to rycy  szu
k a li w ytłum aczen ia  tego z ja w i
ska w  m etafizyce różnego ga
tun ku  —  M arks  da ł klasową 
analizę stosunków we F ra n c ji, 
podm alow ał t ło  społeczne ł  o - 
k re ś lił s iły , k tó re  u m o ż liw iły  
Napoleonow i I I I  wzięcie w ła 
dzy.

Broszura „18 B ru m a ire ‘a“  po
wstała ja k o  zb iór a rty k u łó w  na 
pisanych na gorąco przez M a rk 
sa. M ia rą  genialności autora 
jest fa k t, że napisana w  ro k  
później znacznie obszerniejsza 
praca „W a lk i klasowe we F ra n 
c ji 1848 —  1850“  w ym aga ła  t y l 
ko nieznacznych retuszów, że 
dana w  tra kc ie  trw a n ia  w yd a 
rzeń analiza w y trzym a ła  nie 
ty lk o  późniejszą k ry ty k ę  M a rk 
sa, ale dzisiejszą, opartą  na n ie 
dostępnych wówczas źródłach, 
rekons trukc ję  w ypadków  ów 
czesnego okresu.

A le  nie należy sądzić, że na 
g run tow ne j analiz ie  okresu 
1848 — 1850 kończy się znacze
nie om aw ianych prac; ja k  
wszystko, co M arks  napisał, o- 
bie broszury zaw iera ją  w ie le 
cennych wskazań dla w a lk i k la 
sy robotn icze j, w ie le  na. k, z k tó  
rych  skorzysta ł m iędzynarodo
w y  ruch  robo tn iczy w  swoich 
bojach. A n a lizu ją c  przebieg re 
w o lu c ji 1848 r. M arks  stw ierdza, 
że po raz p ierw szy w  walkach 
klasow ych w ysun ię ty  został pod 
hasłem „p ra w a  do pracy“  za
sadniczy postu la t ruchu  rob o t
niczego, k tó ry  później sta ł się 
n ie jako  żelaznym  kap ita łem

*> „1 *  B ru m a ire ‘a “  a tr .  188, w y d . 
104« .W a lk i k la s o w e  w e  F r a n c ji  
od  1848 V  do  1858 r . ‘ ‘ , s t r .  152, w y M  
1848, „W o jn a  d o m o w e  we F re n C jl 

U«. M. wyd. HM.

każdej p ro le ta riack ie j p a rtii:  
żądanie prze jęcia ś rodków  p ro 
d u k c ji przez społeczeństwo. Po 
raz p ierwszy też przedstaw iona 
została tak  jasno dynam ika  sił 
rew o lucy jnych , ro la  p ro le ta r ia 
tu w  re w o lu c ji bu rżuazy jne j, 
zagadnienie so juszn ików  klasy 
robotniczej w je j walce — za
gadnienia m ające ogrom ne p ra 
ktyczne znaczenie d la  m iędzy
narodowego ruchu  robotniczego. 
Przepowiada też tam  M arks, że 
następna rew o lu c ja  we F ranc ji 
może m ieć ty lk o  robotniczy, 
p ro le ta riack i charakter. I  prze
pow iednia ta, oparta na żelaz
nej logice n is to r ii, spraw dziła  
się w  dwadzieścia la t później, 
w  1870 r.

.Właśnie okresow y K om uny 
P arysk ie j poświęcona jest trze 
cia z ko le i wydana przez 
„K s ią żkę" praca h istoryczna 
M arksa! „W o jn a  domowa we 
F ra n c ji“ . F orm a ln ie  biorąc jest 
to m anifest Rady G eneralnej 
M iędzynarodowego S tow arzy
szenia R obo tn ików  (I M iędzy
narodów ki) w  spraw ie wo jny 
dom owej we F ra n c ji. W  rzeczy
wistości jes t to  doskonała ocena 
pierwszej w  dzie jach św iata 
w ładzy p ro le ta riack ie j, je j b łę 
dów i  osiągnięć, je j w zlo tów  i 
przyczyn je j upadku.

Tę naukę M arksa  o w ładzy 
p ro le ta riack ie j, o K om un ie  Pa
rysk ie j, ro zw in ą ł później Lenin 
i  s tw orzy ł z n ie j naukę o pań
stw ie  p ro le ta ria tu , o d y k ta 
turze p ro le ta ria tu . N ic  też dz iw 
nego, że w śród cen trys tów  i  
p ra w icy  socja listycznej w  la 
tach, k ie dy  jeszcze pow o ływ a li 
się oni na M arksa, praca M a r
ksa o K om un ie  n ie  by ła  zbyt 
popu larna; ch łosta ła  ona bo
w iem  na każdym  k ro k u  c h w ie j-  
ność i  strach drobnomieszczań- 
skich socja lis tów  ich  obawę 
w a lk i rew o lu cy jn e j ł  strach 
przed- wzięciem  w ładzy przez 
p ro le ta ria t.

W  przedm owie do „W o jn y  
dom ow ej“ , napisanej w  1891 r., 
Engels stw ierdza:

. „W  ostatnich czasach 
socjaldemokratyczny f i l i  - 
ster znowu wpada w zba
wienną trwogę, gdy słyszy 
słowa: dyktatura proleta
riatu. Cóż, panowie, chce
cie wiedzieć jak wygląda ta 
dyktatura? Przyjrzyjcie się 
Komunie Paryskiej. Była 
to dyktatura proletariatu“ .
To tw ie rdzen ie  Engelsa było 

solą w  oku cen trys tów  i  p ra w i
cy socjalistycznej w  tym  okre 
sie, w  k tó ry m  fo rm a ln ie  powo
ły w a li się on i na słowa M a r
ksa i  Engelsa, by w  czynie ca ł
kow ic ie  zaprzeczać ich  te o rii i 
praktyce. Dziś, w  77 la t po na
pisan iu „W o jn y  dom ow ej“  i  w  
57 la t  po przedm owie Engelsa, 
słowa te n ie  » tra c iły  n ic  ze swej 

.rew o lu cy jne j świeżości, <*bj

k ra j przed am erykańskim  im 
peria lizm em .

Dwa obozy
W następstw ie d ru g ie j w o jny  

św ia tow e j, powstały dw a za
sadnicze obozy:

Z  jedne j s trony stoi Z w  Ra
dziecki, awangarda wszystk ich 
narodów w  walce z im p e ria liz 
mem i  faszyzmem, k tó ry  w  na
stępstw ie porażki faszystow skie j 
osi B e rlin  — Rzym  — Tokio , to 
ru je  drogę do niąograniczonego 
dobrobytu mas ludow ych  na 
ca łym  świecie i kon tynuu je  
w a lkę  w  obronie pokoju, de
m o k ra c ji j  n iepodległości wszyst 
k ich  narodów.

W te j samej grup ie  zna jdu ją  
się: nowe dem okracje  europej
skie i  wyzw olone obszary kon
tynen tu  azjatyckiego

Z d rug ie j s trony setk j m ilio 
nów  ludzi zna jdu ją  się pośred
nio, lub  bezpośrednio pod rzą
dam i am erykańskiego im peria 
lizm u, albo rządów  im p e ria li
stycznych W. B ry tą n ii, F ranc ji 
i H o landii, oraz innych k ra jó w  
które stały się w spó ln ikam i im 
peria lizm u USA.

N ie u n ik n io n a  k lę s k a  
im p e ria liz m u

W alka narodowo - w yzw oleń
cza w  c h w ili obecnej zwraca się 
przede wszystk im  przeciw  gra
bieży i  uc iskow i stosowanemu 
przez im p eria lizm  am erykański, 
oraz przeciw ko planom  St. Zjed 
noczonych, zm ierzających do o- 
siągnięcia panowania nad św ia
tem.

Obecnie po d ru g ie j wojnie 
św iatow ej, coraz w ięcej ludzi 
staje do w a łk i narodowo -  wyz
woleńczej. Obóz antyimneriomi
styczny rośnie nieustannie, pod
czas gdy obóz im peria lis tyczny 
kurczy się i  cofa z zajm owa
nych pozycji.

A m erykańsk ie  p lany im peria 
listyczne przyspieszają n iew ą t
p liw ie  k ryzys us tro ju  kap ita 
listycznego i  wzm agają zasadni
cze sprzeczności w  świecie ka
p ita lis tycznym . Zam ierzenia St 
Z jednoczonych powodują nasi
lenie k o n flik tó w  pom iędzy bu r- 
żuazją a pro le ta ria tem , pom ię
dzy im peria lizm em  a uc iskany
m i narodam i, oraz antagonizm y 
pomiędzy rozm a itym i im peria 
lis tyczn ym i państwam i, walczą
cym i o ry n k i zbytu i  kolonie, 
Uciskane narody świata jedno
czą 9ię w  obronie swej w o lnoś
ci, co przyb liża  chw ilę  załama
nia się im peria lizm u.

Z międzynarodowego 
ruchu rabofniczego

T R IE S T

W T rieście  ukazał się now y 
dz ienn ik  „ I 36'1®", organ Słoweń 
Ców, potępia jących Mnię k l ik i  
t ito w s k ie j. D z ienn ik  ten solida
ryzu je  się ze stanow iskiem  B iu  
ra In fo rm acy jnego  p a r t i i kom u 
ni s tycznych i  robotn iczych w 
spraw ie Jugos ław ii

H O L A N D IA

W  w ie lu  m iastach H o land ii 
w yb u ch ły  w  ostatn ich dniach 
s tra jk i w  zw iązku ze s ta łym  
wzrostem  cen. W Am sterdam ie 
s tra jk u ją  rob o tn icy  p o rto w i i  
p racow n icy różnych gałęzi prze 
m ysłu. S tra jk ie m  objęta jest 
rów nież cała flo ta  rybacka Ho
land ii.

A F R Y K A  P O ŁU D N IO W A

M in is te r obrony pro faszy- 
stowsfciego rządu M alana, ma 
w  na jb liższych dniach przedło
żyć w  parlam encie p ro je k t usta 
w y  w  spraw ie  de legalizacji par 
t i i  kom unistyczne j w  A fryce  
P o łudn iow e j. Jest to część po
l i ty k i  rządu, zm ierzającej do 
dalszej faszyzacjd k ra ju  i  ob ja
w ia jące j siię m. inn. w  planach 
odebrania M urzynom  n ie licz
nych praw , k tó re  jeszcze posia
dają. /

Jak wiadom o, pa rtia  kom uni 
styczna śm ia ło b ro n i p ra w  M u
rzynów. W idocznie reakcyjne 
ko ła  rządowe prze raz iły  się fak  
tu, że n iedawno w  wyborach 
uzupe łn ia jących do parlam entu 
w  okręgu m urzyńsk im , w ybra
ny zosta ł przeważającą w ię k 
szością głosów kandydat kom u- 

i ndstyozmjŁ (jol.

OBRADY WŁADZ TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ „ J
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W Warszawie odbyło się wspólne zebranie Rady Naczelnej i  Plenum Zarządu Głów
nego Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Na fo togra fii sala obrad.

W Białym Bomu bez zmian
H a rry  S. T rum an  został po

w tórn ie  zaprzysiężony ja ko  P re 
zydent S tanów  Zjednoczonych 
Zgodnie z w y n ik a m i w yborów  
lis topadow ych w  B ia łym  Dom u 
pozostał na następne cztery la 
ta ten sam loka to r. A le  ca łk iem  
niezgodnie z w y n ik a m i w ybo- 
,ów , w  B ia łym  Dom u pozostał 
-en sam duch, co i daw nie j.

Przez trzy  .miesiące kam pan ii 
przedwyborczej Prezydent T ru -  
raan zak lina ł się uroczyście na 
rooseveltowski „N o w y  Ł a d “  i  na 
rooseveltowską p o litykę  zagra
niczną. P rzyrzeka ł w a ikę  o po
stępowe re fo rm y w  k ra ju  i  o u- 
trw a len ie  poko ju  na świecie. 
Dlatego i  ty lk o  dlatego padły 
nań m ilio n y  głosów prostych lu 
dzi.

W dwóch ko le jnych  przemó
wieniach styczniowych P rezy
dent T rum an  skw ito w a ł swych 
wyborców. P ierwsze z tych 
przem ówień wygłoszone by ło  na 
o tw a rc ia  81 Kongresu Stanów 
¿jednoczonych, drugie— w  dn iu 
rozpoczęcia nowej kadenc ji w 
B ia łym  Domu. W pierwszych z 
nich Prez. T rum an  p rzekreś lił 
»w e obietn ice w  zakresie p o li
ty k i w ew nętrzne j, w  d rug im  — 
uczyn ił to samo w  dziedzinie po
l i ty k i m iędzynarodow ej.

To drugie przem ów ienie roz
prasza b ru ta ln ie  nadzieje szero
k ich  rzesz społeczeństwa ame
rykańskiego, k tó re  spodziewały 
się, że Stany Zjednoczone w k ro 
czą wreszcie na szlak w spó ł
pracy m iędzynarodow ej i  poro
zum ienia ze Zw iązk iem  Radziec
k im  i  porzucą niebezpieczną dla 
poko ju  p o lity k ę  im p e ria lis tycz 
nej ekspansji, m ieszania się w  
wew nętrzne spraw y innych  

k ra jó w  i  podryw an ia  is tn ie ją 
cych un ió w  m iędzynarodowych.

P rezydent T rum an  w ys tą p ił 
ja ko  rzeczn ik k ru c ja ty  ideo log i
cznej. Podczas gdy Zw iązek Ra
dziecki i  k ra je  dem okrac ji lu 
dowej konsekw entn ie  głoszą za
sadę, że różnice ustro jow e nie 
stanow ią -przeszkody na drodze 
do porozum ienia politycznego i 
w ym ia n y  gospodarczej, an i na 
drodze do u trw a le n ia  poko ju  
św iatowego — Prezydent S ta
nów  Zjednoczonych za ją ł zupeł
nie inne stanowisko. S tara się 
przekonać ob yw a te li S tanów 
Zjednoczonych, że p o lityka  
w spółpracy m iędzynarodow ej 
jes t n iem ożliw a  w łaśn ie  ze 
względu na is tn ie jące różnice 
ideologiczne m iędzy obozem ka 
p ita lizm u  i  im p e ria lizm u , a k ra 
ja m i postępu i  pokoju.

P rezydent T rum an  stara się 
w  ten sposób u sp raw ied liw ić  
dotychczasową — a ja k  w idać z 
całego przem ów ienia — i p rzy 
szłą p o lity k ę  Stanów Z jedno
czonych. U żyw a do tego celu a r
gum entów  z dziedziny filo zo fii 
społecznej i— powiedzm y szcze
rze — używ a ich w  sposób 
świadczący o n iezbyt g łębokie j 
znajomości rzeczy. A le  za to ar
gum enty Prezydenta T rum ana 
do złudzenia p rzypom ina ją  to

wszystko, co na tem at ko m u n i
zmu słyszeliśm y w  la tach nie 
tak  daw nych zza naszej zacho
dn ie j gran icy. T rudno  się zre
sztą tem u dziw ić. Podobne ceie 
po lityczne zmuszają do szuka
nia podobnych argum entów

Orędzie prezydenta T rum ana 
ro i się od tw ie rdzeń, pozostają
cych w  ja sk raw e j sprzeczności 
z fak tam i. Zacy tu jem y choćby 
dla p rzyk ład u  jedno zdanie:

„O d  czasu zakończenia dzia
łań  w o jennych  S tany Z jedno
czone inw estow a ły  swe zasoby 
m ateria lne  w  w ie lk i, pozytyw ny 
w ys iłek  przyw rócen ia  pokoju, 
wolności i  s tab iliza c ji na św ie
cie“ .

W ięc to zapewne w  im ię  w o l
ności rząd am erykański zaopa
tru je  w  broń i  pieniądze reżym 
m onarcho-faszystow ski w  G re
c ji, w  im ię  poko ju  podsyca w o j
nę domową w  Chinach, odbudo
w u je  c iężki przem ysł n iem iecki, 
o rgan izu je  b lok  zachodni, m on
tu je  sojusze wojskowe, odrzuca 
radzieckie propozycje rozb ro je 
niowe, popiera wszędzie podże

gaczy w ojennych, a w  im ię  sta
b iliza c ji — podryw a nieustann ie 
wiążące um ow y m iędzynarodo
we, zaw arte w  Ja łc ie  i Poczda
mie.

Przem ów ienie prezydenta T ru 
mana świadczy, że n ie  p o tra f ił 
się on w yzw o lić  spod w p ły w ó w  
grup w ie lkokap ita lis tycznych , 
nie zerw ał n ic i w iążących go % 
w ie lką  finansjerą , n ie  odsunął 
od siebie — m im o d ym is ji M a r
shalla — k lik  w o jskow ych.

W jednym  je dyn ym  praw dz i
w ym  zdaniu swego przem ów ie
nia  T rum an pow iedzia ł: „N a ród  
am erykański pragnie św iata, w  
k tó rym  w szystkie  na rody I  
w szystkie k ra je  c ieszyłyby się 
wolnością... a ponad wszystko 
naród nasz pragnie poko ju “ ...

A le  prezydent T rum an  ty lk o  
przez k ró tk ie  miesią«*. kam pan ii 
wyborczej lic z y ł się z tym , cze
go pragnie naród. Przez pozo
stałe cztery la ta  m a wfaae ża- 
m ia r liczyć się w yłącznie z wo
lą sfer w ie lkokap ita lis tycznych . 
Dlatego, choć M arsh a ll odszedł, 
— duch jego pozostał.

R. L E W IŃ S K I

Przyjazd literatów radzieckich 
na zjazd w Szczecinie

*jb

J5L

Wczoraj przybyła do Warszawy delegacja pisarzy radzieckich,
udających się do Szczecina na K ra jo w y  Z jazd L ite ra tó w . W  skład 
de legacji wchodzą: d ra m atu rg  A leksander K o rn ie jczuk , d ram a
tu rg  A na to l Sofronow , poeta Paw eł Tyczyna, poeta Stefan Szczy- 
paczow, poeta A n to n i Venclova oraz k ry ty k  lite ra c k i Iw a n  A n i-
sim ow. _

Na dw orcu gości radziec
k ich  w ita li:  d y re k to r B iu ra  
W spółpracy z Zagranicą przy 
M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i  S ztuk i 
d r  J. S tarzyński, członkow ie 
K C  PZPR: J. A lb re ch t i  O.
D łusk i, prezes S pó łdzie ln i W y
daw nicze j „C z y te ln ik “  J. Pań
ski, delegaci Tow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko -  Radzieckie j 
oraz lic z n i przedstaw icie le 
św iata lite rack iego  z J. T u w i
mem na czele..

Delegację p isarzy radzieckich 
p o w ita li na dw orcu ambasador 
ZSRR W. Lebied iew  i przedsta
w ic ie le  Ambasady Radzieckie j

W im ien iu  Tow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko -  Radzieckie j 
pisarzom  radzieck im  wręczono 
w iązanki kw ia tów .

Serdeczne pow itan ie , jakiego 
by liśm y  św iadkam i m ów i o 
w ięzach łączących naszych czo
łow ych  dzia łaczy k u ltu ra ln y c h  
E rad z ie ck im i kolegam i. T ak

w ita ją  się w łaśnie dobrzy sta
rzy  przy jac ie le , k tó rych  poza 
w spólnym  zawodem i  wspólną 
pracą łączy p raw dz iw a przy
jaźń. Uściski d łon i w ym ien iane 
w  pośpiechu na dw orcu  nie by
ły  wyrazem  przelotnego po
zdrow ienia, ale now ym  p rzy 
pieczętowanie] w ięz i łączącej 
oba kra je .

S ofronow  m łody u ta len tow a
ny poeta ro sy jsk i pisze napręd
ce w  im ie n iu  w szystkich ra 
dzieckich p isarzy pozdrow ienia 
dla pracującej W arszawy. W  
tym  k ró tk im  zdaniu w yraża 
płynące z serca uczucie, gorącą 
serdeczność dla  ludzi p racy —  
dla ludzi, k tó rym , ta k  on ja k  I  
in n i pisarze radzieccy poświę
c il i swą twórczość. i

W godzinach w ieczornych po 
p rzy jęc iu  w  Tow arzystw ie  P rzy , 
ja źn i Polsko -  Radzieckie j, lite 
raci radzieccy odjechali <jgj 
Szczecina.



Nr z» TRYBUNA LUDU

LENIN W SZTUCE „Krajobraz jesienny*

Genius® Lenina był prosty i 
■każony zarazem. Prosty, bo 
myśli Lenina docierały, pory
wały do czynu miliony prostych 
ludzi. Złożony *— przez swą 
wielostronność, swoistą^ leni
nowską zdolność łączenia re
wolucyjnego zapału z chłodną 
i  trzeźwą analizą przekuwania 
*nyśli w „czynów stal".

ły lko  geniusze epoki Odro
dzenia (jak Michał Anioł, czy 
Leonardo da V inci), „którzy 
żyii wszystkimi sprawami .swe
go czasu, brali udział w prak
tycznej walce“  (Engels) mogą 
^  . Zrównani z wszechstron- 
°saą leninowskiego geniuszu, 

*°*niachem i przenikliwością 
Jcgo umysłUj zd0lnością odkry
wania wewnętrznej więzi mię
ty  °ddalonymi zdawałoby się 

zjawiskami, jak losy rewolucji 
*"05 r. w Rosji, a twórczość
Lwa Tołstoja.

Lenina sztuka, literatura 
"Mjdy aie była dziedziną odizo
lowaną od pulsującego tętna 
tycia społecznego. Lenin w i
dział w sztuce niezawodnego 
Współtwórcę człowieka socjali
stycznej epoki. Dlatego z wła- 
^iw ą sobie pasją rewolucjoni- 
®ty Lenin traktował sztukę i l i
teraturę jako potężną broń w 
oziele przebudowy świata, w 
oprawie wyzwolenia człowie- 
ka.

Lenin odczuwał sztukę
^te  można oderwać teore 

^^nych  wypowiedzi Lenina 
° S2tuce od jego własnych prze
być związanych ze sztuką. One 
°Piero zabarwiają ciepłym to- 

*jeci> Wprowadzają nutę ser- 
ec2ności, indywidualizują le- 

°teowskie wartościowanie este
tyczne i  społeczne twórczości 
Artystycznej.

Do wrażliwości Lenina nie 
docierały nowoczesne, tchnące 
formalizmem kierunki w sztuce, 
(futuryzm, kubizm itd ). W  roz
mowie z Klarą Cetkin powie
dział o tych kierunkach. „N ie 
t°Zumiem ich. Nie sprawiają mi 

radośd".
a Podstawie wielu -wspom- 

; ień o Leninie, zwłaszcza jego 
2°ny Krupskiej, można wy
wnioskować, że Lenina wzru- 
s2ała poezja, muzyka, sztuka 
teatralna o moralnym wydźwię- 
15:11 (choć nie moralizatorska) 
tehoąca wiarą w człowieka, ja- 
sna w kompozycji, z dużym ła-

J e a s u w S ę g s a  S ê & fa i< & 8 *& lk e a

dunkiem emocjonalnym i do
skonała w formie. Sztuka i , li
teratura wielkich klasyków by- 
.a jego pasją.

Jak pisze Krupska, muzyka 
8eethovena do głębi wstrząsa
ła Leninem, a zwłaszcza „Apas- 
sionata". Lenin potrafił również 
szczerze się wzruszać, ogląda
jąc „Świerszcza za kominem' 
Dickensa, w. wykonaniu Teatru 
Artystycznego.
Lenin, jako  k ry ty k  literacki

Szereg artykułów Lenina o 
twórczości Tołstoja ukazuje 
nam Lenina jako krytyka lite 
rackiego, dalekiego od utartych 
banalnych chwytów zawodo
wego krytyka, natomiast blis
kiego czytelnikowi przez swój 
gorący, pełen pasji stosunek do 
omawianej twórczości.

Lenin sięga do społecznych 
korzeni fwórczości Tołstoja, 
widzi w nim zwierciadło Rewo
lucji Rosyjskiej 1905 r. Czy dla
tego, że Tołstoj był zwolenni
kiem Rewolucji, że szukał w 
niej ratunku dla Rosji? Bynaj
mniej. Tołstoj potępiał Rewo
lucję, ale wbrew swym inten
cjom, wbrew swej woli jako ge
nialny, przenikliwy artysta dał 
prawdziwy obraz rosyjskiej 
rzeczywistości z okresu Rewo
lucji 1905 r., był wyrazicielem 
nastrojów milionów uciskane
go i zahukanego ■ chłopstwa.

„W  utworach Tołstoja zna
lazły wyraz zarówno siła jak  
i słabość, potęga jak i ogra
niczoność właśnie masowego 
ruchu c h ło p s k ie g o D z ię k i 
wyjątkowej umiejętności Toł
stoja w wydobywaniu is to t
nych nawet głęboko ukry
tych cech rosyjskiej rzeczy
wistości, dzięki demaskującej 
sile jego talentu, jego twór
czość stała się krokiem na
przód w ewolucji artystycz
nej całej ludzkości",

Jednocześnie Lenin podkreśla 
rażące sprzeczności w dziełach 
T  ołstoja.

„Z  jednej strony — nie
ubłagana krytyka wyzysku 
kapitalistycznego, demasko - 
wanie aktów przemocy ze 
strony rządu, komedii sądow
nictwa i  administracji pań- 
stwowej, ujawnianie całej 
głębi sprzeczności między

wzrostem bogactwa i  zdoby
czami cywilizacji a wzrostem 
nędzy, zdziczenia i męczarń 
mas robotniczych, z drugiej 
strony — obłąkańcze głosze
nia „niesprzeciwiania się złu 
z użyciem przemocy“ .

Lenin zastosował do twór
czości Tołstoja zasadę marksis
towską w jej pełnym, konkret
nym wyrazie, stale konfrontu
jąc jego dzieła z ówczesną rze
czywistością rosyjską. Na tym 
śmiałym, wolnym od kanonów i 
tradycyjnych rygorów krytyki 
literackiej, wydobywaniu o- 
biektywnego sensu twórczości 
Tołstoja — polega odkrywcze 
znaczenie artykułów Lenina o 
Tołstoju.

Na uwagę zasługuje również 
metoda klasowej analizy dzieł 
Tołstoja. Lenin zaryzykował 
powiedzenie, że „przed tym 
hrabią nie mieliśmy w literatu
rze prawdziwego chłopa".

Czyż to nie godzi w słusz
ność klasowej analizy literatu
ry? Bynajmniej. Twierdzenie to 
wymierzone jest raczej przeciw 
pseudomarksistowskiemu fata
lizmowi klasowemu, przeciw
tezie, że nikt nie jest w stanie 
wyjść poza kręg swego środo
wiska, przezwyciężyć zło swe
go pochodzenia. Ten punkt w i
dzenia tchnie rezygnacją, upra
szcza rzeczywistość, zamyka
oczy na pogmatwane ścieżki i 
drożyny twórczego procesu
wielkich artystów świata.

Lenin natomiast ukazuje
skomplikowany, wewnętrznie 
sprzeczny charakter twórczości

Kronika kulturalna
SZEKSPIR  W  TE A TR ZE  

P O LS K IM  W S ZC ZEC IN IE

W sobotę 22 stycznia Państwo 
^  T ea tr P o lsk i w  Szczecinie 
r ° ?począł swą działa lność u ro - 
Czystą p rem ie rą  sz tuk i W. Szek- 
®Pira pt. „w ie le  hałasu o n ic “ 

**a prem ierze obecni by li 
Przedstawiciele centralnych i 
M ie jscowych w ładz państwo- 
teych, goście zagran iczni i  dele- faci na ogólnopolski zjazd li
teratów.

N o w a  f o r m a  o p i e k i  
n a d  TW Ó R C ZO ŚC IĄ  

a m a t o r s k ą

^  organie Z w ią zku  Zawodo- 
G ó rn ików  otworzono dział 

»G órnicy piszą“ . W  dziale 
- Co m iesiąc ukazyw ać się

opo- 
oraz

będa
w . Wiersze, nowele
wiada
Oftia ar*ia p ió ra  górn ików ,
j2c^ te n a  będzie twórczość po- 
, 6®ćlnych am atorów  -  lite -

tej c h w ili R e fe rat K u ltu ry  
- t e CZej 2Z G  m$ ju ż  około 50 

°ró w  16 zare jestrowanych u 
16 lite ra tó w  -  am atorów. 

a , ° czyw iście  z b ra ku  miejsca 
^W ie lk i p rocen t nadesłanych 
ateriałów będzie m ógł być d r u 

^W a n y , A ie ta fo rm a op iek i nad 

się rC.Zo^clą am atorską przyn ie - 
j, teiele ko rzyśc i samym auto- 
_ rri’ a sPołeczństwu pokaże bo- 

actwo i wszechstronność zain- 
resowań naszego górn ika.

^ z e u m  Z IE M I ŁU ŻY C K IE ,! 
w  ZGO RZELCU  

W. nowoodbudowanym  pow ia  
aWym Dom u K u ltu ry  w  Zgo- 

olcu przystąp iono obecnie do 
Worzenie M uzeum  E tn o g ra fi- 

^toego Z iem i Łu życk ie j. W  Do- 
K u ltu ry  znajdą poza tym  

ei8ce b ib lio teka , sala te a tra l-

T  ołstoja, ciśnienie wielu «sor
tów społecznych na formowa
nie się jego oblicza jako artys
ty, wydobywając główny nurt, 
a mianowicie, że Tołstoj był 
wyrazicielem siły i słabości ru
chu chłopskiego w przełomo
wym okresie zniesienia pań- 

iczyzny w Rosji i  nieokreślo
nych jeszcze perspektyw przy

szłości, kiedy stare się wywró
ciło, a nowe dopiero się kształ
towało.

Spuścizna Lenina teoretyka, 
krytyka literackiego, nie tylko 
naświetla wszechstronnie twór
czość Tołstoja, lecz posiada 
znaczenie ogólne metodologicz
ne, chroni przed uproszczenia
mi, przed mechanicznym stoso
waniem kryteriów Masowości 
w sztuce i literaturze. Lenin na 
przykładzie Tołstoja wskazuje 
nam zmaganie się starego z.no
wym, wstecznictwa z siłami po
stępu, w twórczości jednego z 
największych geniuszów słowa

Prawda jest konkretna i właś 
nie przekonującą siłę takiej kon
kretnej analizy, obcej wszelkim 
szablonom i  schematyzmom u- 
kazuje Lenin w ocenie tw ór
czości Tołstoja:

„Z y t  w społeczeństwie i być 
wolnym od społeczeństwa nie 
można" — tę tezę przede wszy
stkim udowodnił Lenin na przy
kładzie twórczości Tołstoja.

„W olność pisarza" — ileż 
zakłamania, obłudy, pustego 
frazesowlczowstwa w rozpra
wach na ten temat. Lenin stale 
dem askował tę rozpowszech
nioną iluzję. N apraw dę w o lną  
może być literatura ,,jawnie 
związana z proletariatem

Zbigniew Slfiolnrek

Chińska Ojczyzna
(fragment poematu)

...Rzędy słów (jakby grał maszynowy karabin) 
gdy kopertę otworzył L i —

..to Czung pisał — a jakby rąk milionami 
pisany był lis t l

Jakby dłoń każda, w pośpiechu, 
jeden tylko postawiła znak —

znaki w liście wybuchły jak echo 
zwycięskich walki

L i, bracie mój młodszy 
— wojska jak rzeka płyną!
Wciąż dniej!... Dalej niż■ oczy 
mogą dojrzeć znad karabinu!

na i m iejscowe organizacje spo
łeczne.

D R U K A R S TW O  PO LSK IE  
X V I W IE K U

W sali B ib lio te k i M ie jsk ie j w 
T arnow ie  odbyło się o tw arcie  
w ys taw y „D ru ka rs tw o  polskie 
w  X V I  w .“ , zaw iera jące pokaź
ny  zb ió r S tarodruków  polskich, 
wśród k tó ry c h  zna jd u j ą eię dwa 
egzemplarze s ta tu tów  J. Łaskie
go, d rukow anych  przez J. H e l
le ra  w  ro ku  1506 w  K rakow ie ,

W Y STĘPY Ż O Ł N IE R Z Y  
PO LS K IC H

W tych  dn iach zespół a rtys ty 
czny Dom u W ojska Polskiego 
po w ró c ił do W arszawy z gościn
nych występów , urządzanych dla 
w o jsk  m arszałka Rokossowskie

go-
W ystępy polskiego zespołu, na 

k tó re  z łoży ły  się p ieśn i maso
we, żo łn ie rsk ie  po lskie i  radzie
ckie, ba le ty, „Janko  M uzyka n t“ , 
„Wesele na w s i“  i  „G ioconda" 
spo tka ły  Się z serdecznym p rzy 
jęciem  i uznaniem  o fice rów  i 
żo łn ie rzy A rm ii Radzieckiej 
Każde przedstaw ienie by ło  ma
n ifes tac ją  b ra te rsk ich  uczuć ży
w ionych  wobec lu d u  i W ojska 
Polskiego przez żo łn ie rzy ra 
dzieckich.

W Y S TA W A  O BRAZÓW  
P LA S TY K Ó W  -  AM ATO RÓ W

W początkach lu tego br. o t
w a rta  zostanie we W roc ław iu  
w ystaw a obrazów p las tyków - 
am atorów. W ystawę organizuje 
Zw iązek A rty s tó w  P lastyków .

Dalszym  etapem zapoczątko
wane j w  ten sposób a k c ji ma 
być zorganizowanie ko ła  p la 
s tyków  -  am atorów , którego 
członkow ie będą m og li pracować 
pod k ie ru n k ie m  m a la rzy  zw iąz
kowców.

Rysunek Zbigniewa Pronas.i ko.

Wśtótł czynnych budowniczych
Kowej Polski

Przemówienie wmieszone pray pedfędu nagrody literackiej

Ludowe armie ciągną 
jak porywista rzeka!
Przed falą niby dżonka 
Wciąż Czang Kai-szek ucieka —

Nie może oprzeć się rzece 
dżonka, choć bardzo mocna, 
choć budowali ją  przecież 
w amerykańskich stoczniach.m

Gdy jedncTfala opadnie,
— druga zaleje dżonkę!
...Idzie ludowa armia!...
W żołnierskich butach Chiny idą wolne!

...Czytał U ... Czung poszedł prosto z fabryki 
bić się o życie Chin

— jak łup swój z walki wyniósł szlify porucznika 
choć nie dla szlifów się bił...

Zginął s try j Chang, — jakby dosyć zerwał Już liści herbaty, 
(chociaż nie p ija ł „cup of tea“ ).~

Zginął Chang... Lecz zobaczył jeszcze jak ginie mandaryn, 
którym dzieci straszono, gdy maleńki był Li...

Ojciec na barkach pięćdziesiątkę dźwiga, jak worki ryżu, 
...będzie dla wszystkich ryż!

„...U , kończę... Nie czasl... Tu każdy wystrzał przybliża 
godzinę wolności od nędzy i  k rw i! ...

...Cóż lis ty  f... L is t nie wystarczy!
____ Od Pekinu do Kantonu
rozwinęło się natarcie 
jak sztandary krw i czerwonej!

Już na chińskie strony świata 
(Północ głodu i  wyzysku!) 
idzie klas skrzywdzonych atak 
za kompasem broni błysku.

Inny kompas już pokazał 
starym Chinom nowy biegurd 
w- o Chin wolność rośnie wdOca 
jak o ziemię niepodległą.

Zacząłem pracować w  p u b li
cystyce i  lite ra tu rze  robotniczej 
na gruncie warszawskim , poczy
nając od w iosny ro k u  1912. Pod 
k ie row n ic tw em  Ju lian a  M a rch 
lewskiego, przebywającego w te 
dy w  K rakow ie , wydaw ałem  
i redagowałem  tygo dn ik  p o li
tyczno -  społeczny „N o w y  Głos“ . 
P rzy p ią tym  num erze pismo 
zam knęli żandarm i carscy ra 
zem ze mną. P rzy now e j w zm a
gającej się fa li rew o lu cy jn e j 
pisałem dziesią tk i odczytów  na 
tem aty związkowe, ubezpieczeń 
społecznych, po lityczne i  f ilo z o 
ficzne. Proszę się n ie  uśmiechać. 
Od roku  1905 awangarda ro b o t
nicza w  Polsce Kongresowej 
tra k to w a ła  ukoronowanie nau
k i:  m a te ria lizm ' d ia lek tyczny, 
ja ko  główną dźw ignię w  walce 
o nowe życie. F ilozofię  tra k to 
w a liśm y praktycznie, ja k o  oręż 
przeciw  idea lizow aniu przem o
cy, zacofania i  nędzy we wszel
k ie j postaci.

P ragm atyzm  filozo ficzny b u r -  
żuazji uznaje to  za prawdę, co 
pomaga im p e ria lis to m  u ja rz 
m iać w łasny lu d  i  słabsze na
rody, opóźnione w  rozw o ju  go
spodarczym. F ilozo fia  ro b o tn i
cza, m a te ria lizm  d ia lektyczny, 
op iera jący się na podstawowych 
prawach ruchu  przem ian w 
przyrodzie , uznaje tak ie  praw  
dy, k tó re  wskazują drogę do 
wolności całemu rodza jow i ludz_ 
k iem u. Nasza robotnicza dąż
ność praktyczna, sub iektyw na 
zna jdu je  odbicie i po tw ie rdze
nie  w  praw dzie teoretycznej, 
o b ie k tyw ne j — w  m arksizm ie, 
w  jego aspekcie społecznym, 
m a te ria lizm ie  h istorycznym .

Do odczytów pisanych, na te 
m a ty  potrzeb codziennych, 
w p la ta liśm y  konsp iracy jn ie  
w szystko to z lite ra tu ry  nauko
w e j i  p iękne j, co w skazyw ało 
drogę do w yzw olen ia  i  podno
siło ducha w  walce.

O braz piękniejszego ju tra , je 
że li m a wzbudzić entuzjazm  
walczących, m usi być w  sw ym  
up lastyczn ien iu  rea listyczny, to 
jes t w in ie n  w yrastać z potrzeb 
dn ia  dzisiejszego. Stąd każde 
przem ów ien ie po lityczne lu b  
dobry  odczyt o ja k im k o lw ie k  
zagadnieniu gospodarczym g ra 
n iczy z lite ra tu rą  piękną. Oto 
droga m oich s tud iów  hu m an i
stycznych, odbyw anych w  W ar 
szawie w  Stowarzyszeniu Trzeź
wości „Przyszłość“ , w  k lu b ie  
„W iedzy  hand low ej i  przem y
s ło w e j“ , w  loka lach zw iązków : 
mącznego, budowlanego, skó' 
rżanego i  innych.

B y łe m  jednocześnie słucha
czem i  w ykładow cą.

G dy w  la tach 1917 i  1918 zna^ 
laz łem  się za d ru ta m i w  obozie 
haw e lbe rsk im  i  m od lińsk im , gdy 
m i un iem ożliw iono  pracę żyw ym  
słowem, postanow iłem  ją  u p ra 
w iać  piórem . Pow zią łem  am b it
ne zam ierzenie: chciałem  się 
p rzeciw staw ić „P op io łom “  Że
rom skiego i „C h łopom “  Rey 
m onta jednocześnie. N ie  popio
ły  —  m ów iłe m  sobie głośno — 
lecz p łom ienie i  nie m alowana 
żyw iołowość chłopska, lecz lud 
p racu jący i  walczący o lepsze 
ju tro . Ponieważ b y ły  ju ż  „P ło  
m ien ie“  Brzozowskiego nazwa
łem  swą pracę „O drodzen iem 1 

G dybym  b y ł ją  p isa ł swoim  
językiem , ja k  pisałem  odczyty, 
m ogłaby się s trć  przyczynkiem  
do odrodzenia. A le  cóż, przecież

B L . i i î e s z B s t .  € .1 *0

a a

to m ia ła  być lite ra tu ra ! M ó j 
kunszt p isarski, n a iw n y  rea lizm  

be łko t lite ra c k i, naśladujący 
m istrzów , popsuł sprawę. M im o  
to, na ówczesnym bezryb iu  w  l i 
te ra tu rze  robotn icze j (rok  1920) 
propagandystycznie m ój pow ie 
ściowy „ ra k “  z ro b ił swoje, a 
k ry ty k a  p rzy ję ła  go p rzych y l 
n ie  . N a k ład  3.000 egz. rozszedł 
się w  ciągu sześciu m iesięcy, 
książkę drukow ano w  Niem, 
czech w  „R o the  Fahne“ , a w  
Zw iązku R adzieckim  w yszła  w  
dwóch w ydan iach : po rosy jsku 
i po polsku.

Poza pub licys tyką  tra k to w a 
ną dorywczo w  pism ach pó łle 
galnych lub  zakazanych, poza 
k ilkom a  opow iadan iam i, w  cią
gu k ilk u n a s tu  la t  n ie  pisałem, 
choć ciągnęło m nie do tego. 
P ierwszą stron icę książki, w y 
różnionej w  b rzm ien iu  dosłow
nym , napisałem  w  ro ku  1928. 
N ie um ia łem  się dostosować do 
w arunków , n ie  um ia łem  pisać 
w  now e j n iew o li.

Muszę jednak  wyznać, że

Stare 1 now e“  n ie  przyszłob jr 
na św iat,, naw e t te raz w  atm o
sferze ca łkow ite j w olności, gdy
by n ie  m o ja  ułom ność: stępie
nie słuchu. N ie  słyszę m odula
c ji swego głosu, w y k rz y k n ik ó w  
na w iecu, p rzy  stole narad do
pe łn iam  niedosłyszane zdania % 
w yobraźn i, co najczęściej k łó c i 
się z logiką, słowem, m am  duże 
trudności w  żyw e j pracy spo
łecznej.

N ie  chcąc się pogodzić z losem 
weterana -  in w a lid y , w z ią łem  
się d ru g i raz w y łączn ie  za p ió 
ro  i  oto n ieoczekiw anie d la  sie
bie, stoję znowu wśród czyn
nych budow niczych nowej P o l
ski, a Rząd Ludow y, na w n io 
sek p rzedstaw ic ie li l i te ra tu ry  
po lsk ie j zaszczyca m nie  m ianem  
przodownika.

W  w ie lk im  m om encie h is to 
rycznym , k tó ry  przeżywamy,- 
pragnąłem  być m iędzy p rz o 
dow n ikam i. W zrusza m n ie  ra 
dość i  p rzepe łn ia  dum a, że je 
stem w yró żn io nym  przedsta
w ic ie lem  w  tw órczości a r ty 
stycznej te j k lasy, k tó ra  wzięła  
losy P o lsk i w swoje ręce.

Wręczana m i zaszczytna na
groda jest nagrodą dla całego 
świata pracy w  Państwie. Są w 
Polsce tysiące podobnych de 
mnie. Będzie te pobudką dla 
nich w pracy.

Jeżeli do niede.wna bardziej
uzdolnione je dn os tk i z ludu 
m us ia ły  się przeb ijać do życia 
ku ltu ra lneg o  przez dw unasto - 
godzinny dzień pracy n ie w o ln i
czej 1 całe b a rykad y  przeszkód, 
to obecnie Rząd L u d o w y  używ a 
w sze lk ich  rozporządzalnych 
środków , by udostępnić lu 
dziom  p racy k u ltu rą  i  działal
ność ku ltu ra ln ą .

Rok Szopenowski
Dnia 22 lutego w Żelazowej 

W o li nastąpi uroczyste rozpo
częcie roku szopenowskiego, 
W  Warszawie otwarta będzie 
w tym dniu wystarwa pamiątek 
szopenowskich. Odbędzie się 
również wielki koncert - akade
mia.

Następnego dnia rozpocznie 
się pierwszy cykl koncertów, 
poświęconych nieśmiertelnej 
twórczości genialnego muzyka. 
Odtąd przez cały tok kalenda
rzowy trwać będą w kraju i za
granicą imprezy związane z

Poranek autorski 
Leopolda Staffa

Dziś, w  niedzielę o godz. 11.30 
odbędzie się w  Teatrze P o lsk im  
poranek au to rsk i Leopolda S ta f
fa.

W ykonaw cy: Andrycz Nina, 
Barszczewska Elżbieta, Bogucki 
Andrzej, Brydziński Wojciech, 
Ćwiklińska Mieczysława, D a
mięcki Dobiesław, Gorczyńska 
M aria, Górska Irena, Hańcza 
Wiadyslaw, Kreczmar Jan, L in - 
dorfówna Zofia, Lubieńska K a 
rolina, Malynicz Zofia, M arty- 
ka Stefan, M llecki Mieczysław, 
Solski L ud w ik ,- W amecld Ja 
nnsz, Wyrzykowski M arian, Z i
mińska M ira, Zelwerowicz Alek  
sander.

Słowo wstępne wygłoszą w i
cem in ister K u ltu ry  i  S ztuk i tow. 
Włodzimiera Sokorski i  Jarosław 
Iwaszkiewicz.

imieniem i sztuką wielkiego
kompozytora.

Poza koncertami saopenoum
skimi przewidziane są zbiorowe 
wycieczki młodzieży szkolnej 
do Żelazowej W oli, w W ar
szawie zjazd najlepszych chó
rów z całego kraju, połączony 
z eliminacją, wystawy objazdo
we oraz IV  Międzynarodowy 
Konkurs Pianistów.

Międzynarodowe konkursy 
szopenowskie, których inicja
torem jest prof. Jerzy Żurawlew, 
rozpoczęły się w r. 1927 i w 
myśl powziętej uchwały miały 
odbywać się co pięć lat.

Do I  Międzynarodowego 
Konkursu Szopenowskiego zgło 
siło się 26 kandydatów z 9 
państw. Laureatami zostali 
dwaj pianiści polscy l dwaj ra
dzieccy. •

II konkurs zgromadził 200 
pianistów, przyjęto 93, do kon
kursu stanęło 70 muzyków z 19 
państw. Nagrody uzyskali: W ę 
gier, Polak i pianista radziec
ki.

W  III konkursie wzięło u - 
działy 250 uczestników z 21 
państw. Pierwsze nagrody zdo
byli artyści radzieccy, następne 
pianista polski I angielski.

Wojna spowodowała prze*- 
wę w konkursach.

IV  fMiędzynarodowy Kon
kurs Szopenowski odbędzie się 
w Warszawie- dnia 15 września 
i trwać będzie do 15 paździer
nika rb.
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Wiadomości
gospodarcze

R O B O T N IC Y  n a  k i e r o w n i 
c z y c h  S T A N O W IS K A C H

R obo tn ik  Jan Lew andow ski 
aostai m ianow any naczelnym  
dyrek to rem  łódzk ich  zakładów 
guzikarsko _ ga lan te ry jnych .

W  przem yśle odzieżowym  i 
ko n fe k c y jn y m  m ianowano dy 
re k to ra m i następujące ro b o tn i
ce:

F ilip o w ic z  Zofia została na
czelnym  dyrek to rem  K a lisk ich  
Zakładów , a K a rp  Z o fia  aw an
sowała na stanow isko naczelne
go dy re k to ra  Z ak ładów  Legn ic
k ich .

W  C entr. Zarządzie Przęm 
Odzieżowego zajęła ... naczelne 
stanow isko Stępowska Janina.

Rom anowska Leokadia za j
m u je  stanow isko dyrekto ra : te 
chnicznego rejonowego B iu ra  
Nakładczego. Rosner M a ty ld a  
aw ansowała na dyre k to ra  tech
nicznego Z akładów  w  P ilaw ie , 
a. M ajoyca Jan iną zajęła stano
w isko  w icedyrek to ra  technicz
nego te j in s ty tu c ji.

E L E K T R Y F IK A C J A  
1.371 W S I W  RO KU 1949

Państw ow y plan inw estycy jny 
na rok bieżący p rzew idu je  zele
k try fik o w a n ie  1.371 gromad, Co 
w  po rów nan iu  z ub. r. (1.217) 
stanow i w zrost o 154 gromady,

Celem powiązania prac e lek
try fik a c y jn y c h  z zainteresowa
n ym i czynn ika m i zorganizowano 
W ojewódzkie K o m ite ty  E le k try 
f ik a c j i W si, w  skład k tó rych  
wchodzą przedstaw icie le woj. 
ra d  narodowych, ZSCh, p a rtii 
po litycznych. O kręgow ych Z je 
dnoczeń Energetycznych i  inne

W Y N A L A Z K I M E TA LO W C Ó W  
ZE S TA R A C H O W IC

P racow n icy Z ak ładów  S tara
chow ick ich  — Rybarczyk, Sko
w ro ńsk i, M az ik  i G rzybow ski 
op racow ali i  skonstruow a li no
w e przyrządy, k tó re  usp raw n iły  
obróbkę m echaniczną korpusu 
zaw oru ' i  regu la to ra  ciśnień 
pom py pow ie trzne j.

Nowe przyrządy  skracają 
czas ob rób k i i  sprowadzają do 
m in im u m  ilość braków , zapew
n ia jąc  roczna oszczędność oko ło  
1.600 tys. zł. Pom> słodawcę na
grodzono prem ią w  wysokości 
¥0 tys. zł,

W ojciechow ski Eugeniusz, Za
m ieć Jan i  K uczyńsk i Józef 
■konstruow ali 4 przyrządy do 
■prawdzania p rodukc ji h a m u l
ców ko le jow ych , na skutek cze
go Zak łady S tarachow ick ie  za
oszczędzą rocznje 1.050.600 zł. 
Za w ykonan ie  tych przyrządów 
w yp łacono im  nagrodę w kw o 
cie 52.500 zł.
L IK W ID A C J A  Z A O P A T R Z E 

N IA  P R A C O W N IK Ó W  
W  W Ę G IE L

W  la tach ub iegłych, k iedy  r y 
nek nie b y ł jeszcze dostatecznie 
nasycony węglem , is tn ia ła  ko
nieczność zaopatryw ania  p ra
cow n ików  przem ysłu w  węgiel 
deputatowy.

Wobec s tab iliza c ji cen węgla. 
M in is te rs tw o  Przem ysłu i  H an
d lu  stopniowo lik w id u je  depu
ta ty  węglowe, w yda :ąc w  za
m ian e k w iw a le n t go tów kow y w  
wysokości 3.200 zł za tonę. A kc ja  
ta  nie obe jm u je  tych gałęzi 
przem ysłu, w  k tó rych  is tn ie ją  
głęboko zakorzenione tradyc je  i 
zwyczaje o trzym yw an ia  ‘ węgla 
w  naturze, a w ięc przede wszy
s tk im  górn ictw a.

Odznaczenie 
bohaterskiego 

kolejarza
W parow ozow ni lube lsk ie j 

odbyła  się' uroczystość odzna
czenia dyplom em  Uznania pó 
m ocn ika m aszynisty kolejowego 
H en ryka  Basiewicza, k tó ry  pod
czas pożaru w yn iós ł z naraże
n iem  własnego życia człow ieka 
z płonącego budynku:

Baśiew icz został aw ansowa
n y  do wyższej g rupy s łu p o w e j 
oraz o trzym a ł prem ię pieniężną 
w  wysokości 15 tys: żł.

Ostrzegawcza stada 
sztormowa

W now ym  porcie w- Gdańsku 
rozpoczęła pracę ostrzegawcza 
stacja sztorm ow a. Jest ona za
opatrzona we wszelkie urzą
dzenia potrzebne do p ra w id ło 
wego fu n kc jo n o w a n ia .. „Stacja 
posiada znaki ostrzegawcze 
dzienne i nocne.

Zwalczanie epidemii 
wścieklizn?

W  ro k u  ub ieg łym  zanotowano 
w  ca łym  k ra ju  2.690 w ypadków  
w śc iek lizny. W edług danych 
M in is te rs tw a  Z drow ia  chore 
zw ierzęta pokąsały 4.182 osoby 
z k tó rych  40 zmarło.

W a k c ji zwalczania ep idem ii 
w śc iek lizny  w ydano w ie le  za
rządzeń ochronnych i  w p row a
dzono przym usowe szczepienia 
dla psów.

Masowe szczepienia, k tó re  
ob ję ły  m. m. 45.000 zw ierząt w  
w o j. gdańskim  i  25.017 w  w o j 
w arszaw skim  . prowadzone są za 
pomocą szczepionki p ro du kc ji 
k ra jo w e j.

Na apel robotników Ursusa 
drużyny fabryczne wyruszyły na wieś

z  KRAJU

Rok 1948 b y ł p ierw szym  rok iem  nowej fo rm y pomocy ro 
botnicze j d la  w si,'s tosow anej przez robo tn ików  w form ie  n- 
p iek i fa b ry k  nad poszczególnymi spółdzielczym i ośrodkam i ma 
szynowym i.

W s ie rpn iu  1943 r. robotn icy  
fa b ry k i Państw. Zakł. Mech. w  
Ursusie na zebraniu zwołanych 
przez radę zakładową, rozumie 
jąc  doniosłość zagadnienia roz
w ija jące j się i pogłębia jącej w a l 
k i k lasowej na wsi. poslanow i- 

1 otoczyć Opieką spółdzielcze ó- 
środki maszynowe (SOM) w 
Tarczynie i  K oby lin ie .

P rzyk ład  robo tn ików  f - k i  U r
sus podjęty został na tychm iast 
przez W łókiennicze Zakłady. Zy 
ra rdów , f - k ę  Stów. M echan ików  
w  Pruszkowie, P ap iern ię  w M ir 
kow ie i w iele innych fab ryk i  
warsztatów w o j, , wąrszawskiego.

Robotn icy fo rm u ją  brygady ł e 
chniczne, k tóre przyjeżdżają de 
ośrodków, reperu ją  i konserw u 
ją  maszyny i  narzędzia rolnicze 
ca łkow icie  bezpłatnie, uczą chło 
pów, obchodzenia się i ppsługiwa 
nia sprzętem technicznym .

Zą .przykładem  w o j. w arszaw 
skiego poszły inne dzie ln ice Pol 
sk ł i  dziś. nie ma. ju ż 'p ra w ie  za
kątka , gdzie by akcja, niesięnis 
pomocy robotn icze j wsi n ie  roz
w ija ła  się coraz pom yśln ie j.

R o b o tn icy  ś ląscy !
r ośrodkach m aszynow ych  ...

I  ta k  w  w o j. śląsko -  dąbrow 
skim  , rob o tn icy  '.H u ty  ..„Banko
w e j“  w  D ąbrow ie  G órn icze j za
op iekow a li się SO M  w  W ołczynie 
pow. K uczbork  i w yrem óritow a 
I: maszyny i  narzędzia rolnicze 
ośrodka, za łożyli ins ta lac ję  ele
ktryczną . o fia row a li urządzenia 
w arszta tu  ślusarskiego., a w y Do 
m u Ludow ym  w yko n a li «ale u- 
rządzenia sceny.

Robotn icy H u ty  . P o k ó j"  w Nr, 
w vm  B y tom iu  rem ontu ją  obec
n ie  sprzęt ro ln iczy  SOM  w  M ą- 
zańcowicąch pow. B ie lsko.

R obotn icy H u ty  „B a to ry "  w  
Chorzowie rem o n tu ją  sprzęt ró l 
n iczy SOM w : Kopicach, przepro 
wadzają napraw ę pomieszczeń 
ośrodka, op ieku ją  się Domem L u  
dowym , k tó rem u o fia ro w a li ro 
dło i  adapter.

W w oj. pom orskim  akcja po 
mocy robotniczej ro zw ija  się ró 
w n ież pom yśln ie Opiekę nad 
SOM obję ło  szereg fa b ry k  w 
Bydgoszczy, G rudziądzu, W łoc
ła w ku  itp .

Ze sprawozdań składanych na 
naradzie przez cz łonków  brygad 
robotniczych, na jb a rdz ie j charak 
terystyczne by ło  sprawozdanie 
ob. D o lińskiego rob o tn ika  f - k i  
„B lu m w e“  w  Bydgoszczy. Ob. Do 
liń s k i opow iedzia ł zebranym , 
ja k  podczas bytności b rygady ro 
botnicze j w  Z ło tn ikach  K u ja w 
skich i  S ic ienku (pow. bydgoski) 
robo tn icy  m us ie li prze łam yw ać 
nieufność m ie jscow ych chłopów, 
k tó rzy  n je  w ie rz y li, że pomoc u

dzielana im  ięst ca łkow ic ie  bez
płatna. D z ięk i w y trw a łośc i, świa 
domemu podejściu robo tn ików  
nieufność Została jednak przeła 
mana i dziś przyjeżdżające"bry 
gady robotnicze są w itane  en*., 
zjastycznie przez m ie jscową lud, 
ność.

Nie pozostało rów nież w  ty le 
woj. gdańskie i w o j szczecińskie 
gdzie fa b ry k  m eta low ych jest 
stosunkowo niew iele.

Jak najlepiej rozwinąć akcję
Jak w idać, większość wo je
w ództw  została oobjęta akcją 
pomocy robotn icze j dla wsi. Nie 
stety, są jeszcze W ojewództwa 
które w  tym  k ie ru n k u  n ic  nie u 
czyniły. I tak  z w o j. białostockie 
go, lube lskiego i  rzeszowskiego 
nie m am y dotąd żadnych sygna
łów  świadczących o tym , że do 
apelu rea liza c ji fro n tu  rob o tn i

czo -ch ło psk ie go , p rzys tąp ili ta l, 
że robo tn icy  tych w o j. P raw  
da, że wojew ództw a te są 
mało uprzem ysłow ione, . lecz 
przecież inne, k tó rych  roz
b ó j przem ysłow y jest także o 
nieznaczny, b iorą udzia ł w akc ji 
robotniczej pomocy dla  wsi, ro 
zum iejąc, że nie . zbudu jem y so
c ja lizm u w  mieście, jeś li nie 
s tw orzym y podstaw do jego roz
w o ju  na wsi. Co rob ią  w tych 
wo jew ództw ach zw iązk i zawodo 
we i  O KZZ? Czemu, nie um ia ły  
iść za przyk ładem  swych, tow a
rzyszysz W rocław ia , W arszawy, 
Lodzi i Szczecina?

A kc ja  pomocy robotn icze j spół 
dzielczym  ośrodkom maszyno
w ym  jest jedną z fo rm  przenie
sienia w a lk i k lasow e j z m iasta 
do wsi. Trzeba ją  nie ty lk o  u - 
trzym ać ale i  ja k  najszerzej roz 
w ijać. (Z)

Narady aktywów Zwiqzkôw Zawodowych 
na terenie całego krain

Obrad? nad współzawodnictwem 
i reforma plac

.W ró g -.k laso w y , 
u tru d n ia  pracę .

N iestety, dobre chęci ro b o tn i
ków  b yw a ją  nie raz. przez w m  
g ith  k lasow o .k ie ro w n ików  ośrod 
ków  w yko rzystyw ane dla pom.> 
cy tyra, *  k tó ry m i w a lczym y. 
tzn bogaczy i speku lantów  w ie j 
¡kich. T ak np. w  SOM  w  Czesze- 
w ie r— pow. T rzebnicą k ie r. 0 -  
ś rodką . ob. Elacha, k tó ry  jes t.jed  
nocześnie k ie ro w n ik ie m  spół
dz ie ln i a poza tym  w łaścic ie lem  
niezgorszego gospodarstwa ro l
nego. p rzyb y łą  brygadę ze Szko 
ły  Przysposobienia P rzem ysłowe 
go w  B rodz i S kierow ał do pracy 
nad przeprowadzeniem  św iatła  
m iejscowem u sM ep ikarzow i, a 
następnie do rep e ra c ji czyje jś 
pom py wodnej. K ie d y  następnie 
p rzyb y ł okręgow y in s tru k to r 
CRS . i  zapyta ł czemu brygada 
nie napraw ia  sprzętu rolniczego 
ośrodka 1 n ie  pomaga biednym  
chłopom  —  ob. P lacha ośw iad 
czył, «  sprzęt żądnej repe rac ji 
an i rem ontu  n ie  wym aga, a bied 
ńych gospodarzy aa : w  ; gm in ie  
nie zna.

Takie ' s tanow isk» kie row m . 
k ą  ośrodka dowodzi;, że . . jest- to 
cz łow iek obcy i  . w ro g i klasowo 
naszej ide i zbudowania socja liz
mu na w s i i  w idocznie akc ja  czy 
szczenią Zarządów  spółdzielń: 
gminnych*, do Czeszewa jeszcze 
nie dotarła .

Chłop x wdzięcznością 
przy jm ie  pomoc

Na teren ie w o j. poznańskiego 
zakłady H i Cegielskiego w ys ła ły  
4 b rygady techniczne w  skład 
k tó ry c h  weszli przeważnie człon 
kow ie  ZM P. B rygady te obsłuży 
ły  , k ilk a k ro tn ie  pob lisk ie  SÓM 
i n a p ra w ia ły  narzędzia i i  k u ły  
kon ie b ie d n y m . chłopom  Rów
nież na te ren ie  pow ia tu  Z ie lo 
na G óra został _ zorganizowany 
kom ite t pomocy robotn icze j dla 
wsi, k tó ry  system atycznie-,wysy 
ła  brygady fachowców na wieś 
celem n iesienia pomocy ośrod
kom m aszynow ym  i  n iezam oi 
nym  chłopom.

N AG R O D Y P IE N IĘ ŻN E  D LA  
P R ZO D O W N IK Ó W  PRACY
W Państwow ej Fabryce Pomp 

we W rocław iu , k tó ra  wykonała 
plan p ro du kcy jny  na rok* 1948 
do dn ia 7 g rudn ia  ub. r., odbyło 
się uroczyste rozdanie nagród 
pieniężnych przodow nikom  pra-
-y-
S O NDO W ANIE  TO RU W OD
NEGO G D Y N IA  —  G DAŃSK

Prace sondażowe na t o r *  
w odnym  na trasie  G dynia — 
Gdańsk, prowadzone przy po
m ocy sta tku „Le on “  są na u ko ń 
czeniu.
NOW E M IE S Z K A N IA  D L A  RO 
B O TM IK O W  WE W R O C ŁA W IU

W ub. sezonie, budow lanym  
w roc ław sk i oddział Państwow e
go Przedsiębiorstw a B udow la
nego w yrem on tow a ł 28 domow 
m ieszkalnych, zaw iera jących 
500 izb.

180 m ieszkań w  tych domach 
przydzie lono ju ż  robo tn ikom  
i p racow nikom  . w roc ław sk ich  
zakładów pracy. Fundusze na 
rem onty  uzyskane od Rady Pań
stwa w ynos iły  270 m ilion ów  zł.

N A W O ZY  ŚTUCZNE D L A  RO L 
N IK Ó W  WOJ. ŁÓ D Z K IE G O
W ojew ództw o łódzkie  o trzy

m a na up raw y  ogólne: w  sezo
nie w iosennym  br. ok. 25 tys. 
ton nawozów sztucznych, z cze
go 4,5 ton azotniaku. 1.300 ton 
siarczanu amonu, 300 ton wapna- 
amonu i  6.200 ton saletry. O 
prócz tego przydzie lono d la  w o 
jew ództw a łódzkiego 8 tysięcy 
ton  so li potasow ej i  7,5 tys. ton 
superfosfatu . Iloś.ci przydzie lo
nych nawozów  przewyższają

znacznie p rzydzia ł z ro ku  ubi®*
glego.

E L E K T R Y F IK A C J A  W S I 
W WOJ. P O Z N A Ń S K IM

E le k try  iikac ja  w si w  w o je
wództw ie poznańskim  postępu? 
je naprzód. O statn io z e le k try fi
kowano gromadę O w ieczki W 
pow. oborn ick im . L in ie  e le k try 
fikacy jne  przeciągnięto m iędzy 
gromadą P arkow a-M okre  oraz 
w Rożnowie. W  grom adzie Go- 
icie.jewo w 90 domach przepro
wadzono ju ż  insta lac ję  św ietlną.

P IER W SZY W POLSCE 
BASEN D O Ś W IA D C Z A LN Y  '  

D L A  N U R K Ó W  
Państwowe Przedsiębiorstwo 

Robót Czerpalnych i  P odwod
nych rozpoczęło w  Gdańsku bu
dowę budynku, w  k tó ry m  um ie
szczony będzie p ierw szy w  P o l-, 
sce basen la bo ra to ry jn y , służą
cy do przeszkolenia n u rk ó w  
przede w szystk im  w  dziedzinie 
spawania podwodnego,

K U R S Y  S Z Y B O W N IC T W A  i  
O R G A N IZU JE  „S P " 

Teoretyczne ku rsy  szybowco
we organizowane przez pow 
szechną organizację „S łużba 
Polsce“  we W roc ła w iu  cieszą się 
coraz w iększym  powodzeniem. 
Na dwa now ootw artę  ku rsy  tego 
typu  zapisało się ju ż  ponad 160 
junaczek i  junaków .

10 M IL IO N Ó W  K R E D Y TÓ W  
D L A  R O LN IC T W A  W  M IE 

CH O W IE
P ow ia t m iechow ski o trzym ał 

10 m ilio n ó w  zł k re d y tó w  na za
kup  nawozów  sztucznych dla 
m ało i  ś redn ioro lnych gospoda
rzy.

Pieces sobotaźysiów 
w przemyśle papierniczym

łryff"Kv roho+vicsê naprawia ją  maszyny dla wsi, realizując w praktyce
czo - chłopski.

sojusz robo tn i-

W  eatym ferajn odbyw a ją  idę sa rady  a k ty w ó w  »w iązków za
wodowych, na k tó rych  uczestnicy om aw ia ją  ro lę  ruchu za
wodowego w  św ie tle  wskazań Kongresu Zjednoczenia.

W w o jew ództw ie  śląsko-dą
b ro w sk im  obradowało rozsze
rzone p lenum  20 pow ia tow ych 
Rad Z w ią zków  Zawodowych i  
M ie jsk ich  Rad Z  w. Zaw . Te
matem obrad b y ły  uchw a ły  
Kongresu Polskie j Zjednoczo
ne j P a r t i i Robotniczej i  ro la  
zw iązków  zawodowych w ydz ie 
lę re a liz a c ji tych  wskazań. 
Szczególnie uroczysty charak- 
■er m ia ły  ob rady w  Chorzo

w ie, Z abrzu , Będzin ie i  G li
wicach.

W  Dom u K u ltu ry  w  Zabrzu 
obradowało 150 a k tyw is tó w  Od
działów ' Z w ią zków  Zawodo
wych, p rzedstaw ic ie li Rad Za
k ładow ych  i  p rzodow ników  
pracy. W  obradach w zię li ró w 
nież ud ida ł przedstaw icie le par
t i i  po litycznych  i  M ie jsk ie j Ra
dy Narodow ej. Tow. K raso- 
w ie ćk i o m ó w ił ro lę  zw iązków  
zawodowych w  św ie tle  uchw a l 
K ongresu P ZP R  «raz zagad
n ien ie  nowój : um o w y , zbioro
w e j, W ożyw ione j dyskus ji, -w

k tó re j zabierało głos k ilka n a 
ście osób, poruszono sprawę 
przedterm inowego w ykonan ia  
planu-

W rezo lucji uchw alonej na 
zakończenie obrad. p lenum  
M ie js k ie j Rady Z w iązków  Za
wodow ych w  Zabrzu p rzy ję ło  
zobowiązanie rozszerzenia współ 
zaw odnictwa pracy dla przed
term inow ego w ykonan ia  p lanu 
3-le tn iego.
-  P lenum , w  im ie n in  60 tys. 
cz łonków  zw iązków  zawodo
w y ^  Zabrza, w yraża oburze
nie  z powodu w ystąp ien ia  przed 
staw ic ie li b ry ty js k ic h  zw iąz
ków  zawodowych, zm ierzające
go do rożbicia jedności Ś w ia
tow e j Federacji Z w iązków  Za
wodowych.

W  32 powiatach. Dolnego 
Śląska odby ły  się narady akty  
w is tó w  zw iązkowych.

Dyskusja, ja k  też uchw a ły 
powzięte na naradach w yka  
zajy ca łkow itą  solidarność a k 
ty w is tó w  400-iysięcznęj rzeszy

Robotnicza reprezentacja p ię 
ściarska F in la n d ii po dwóch 
ciężkich porażkach, poniesio
nych w  spotkaniach z, repre
zentacją Z w iązków  Zawodowych 
M oskwy, rozegra jeszcze trzeci 
mecz z- reprezentacją L e n in 
gradu.

Przed opuszczeniem M oskw y 
k ie ro w n ik  d rużyny  fiń s k ie j, w i
ceprezydent Robotniczego Z w ią z 
ku Sportowego F in la n d ii Enne, 
w  rozm owie ■ z przedstaw icie
lem  „Tassa“ , na usp ra w ie d li
w ien ie  w ysokich porażek swo- 

. je j ‘ d ru żyny  ośw iadczył, że za- 
m ówctjjy napię tnow ało  j wodnicy radzieccy b y li n a js il

niejszą, drużyną, z jaką  dotych
czas w a lczy ła  reprezentacja 
F in la n d ii: P ięściarze radzieccy

CENTRALA KSIĘGARSKA SP. W E  „KSiAŻKAI WIEDZA“
W A R S Z A W A ,  L W O W S K A  5

podaje do w iadom ości, że
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KALENDARZ 
ROBOTNICZY 

rok 1949
N IE  B ID Z IE  W Y S Y ŁA N Y  Z A  P O B R A N IE M  
PO CZTO W YM , LE C Z W Y Ł Ą C Z N I E  PO 
U P R Z E D N I M  W P ŁA C E N IU  N A LE ŻN O Ś C I

1949n a k o n t o  P.  K.  O,  1 -
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zw iązkow ców  ' dotoeśłąekAsh *  
uchw a łam i Kongresu. W skazy
wano na konieczność zw ięk
szenia aktyw nośc i m ch u  za 
wodowego w  w alce o dobrobyt 
mas pracujących i  udostępnię 
nie im  dó b r ku ltu ra lnym i..

Dużo uw ag i poświęcono' Za
gadnien iu p racy zw iązków  za
wodowych' w  dziedzinie po g łę 
b ian ia  sojuszu robotniczo - 
chłopski egd.

Zwrócono rów n ież uwagę na 
konieczność aktyw nego udzia
łu  organ izacji zw iązkow ych i 
rad  zdkłądp^yych p rzy  w p ro 
wadzaniu w  życie now ych  u 
m ów  zbiorowych. Przestrzega
no przy tym  .przed mechanicz
nym  i  szablonowym  1 w ykony 
waniem  prac, związanych z ty 
m i zagadnieniami.

Wielu
w ostrych słowach p róby  roz
bicia Ś w ia tow ej Federacji
Z w iązków  Zawodowych.

A k tyw iśc i w ezwali masy p ra
cujące do przedterm inow ego
wykonania - planu ..3- le tn iego  i  
wzmożeni a wśpólza.wodńłctwa
pracy. Zobow iązali się oni ró w 
nież do rozszerzeń ją prać ideo
wo . wychowawczych W duchu 
jo l i darnośei m iędzynarodowej 
w a lk i z w rogiem : k lasow ym  we 
wszystkich dzifedzinąch naszego 
życia.

Nad uchwałam i Kongresu
PZPR, nową re form ą systemu 
płac i norm  oraz rozw ojem  
wśpóŁzawódinićiwća pracy -obra
dowały a k ty w y  ąwiązikowe we 
wszystkich pow iatach w o j; k ra 
kowskiego. W zię li ,w  n ich  u 
dział przedstaiw idele. wszyst- 
k ich oddzia łów  ZZ, ^ {ś w ia to 
w ych  rad- Z Z  i  rad zakład©, 
wych.

W ućhiwalonycto rezolucjach 
zw iązkow cy w o j. krakow skiego 
wyrażali! niezłom ną w o lę  rea li 
zacji. zadań. postaw ionych przed 
ruch em . zawodowym  przez K o n 
gres PZPR Postanowiono po
pularyzować osiągnięcia przo
dow n ików  pracy i  wykorzystać 
możliwości, ja k ie  s tw arza ją  no
we um ow y abioirowe i  nowe 
norm y dla  pogłębienia i  roa- 
; żenienia ruchu współzawodnic
twa pracy,

W d rug im  d n iu  rozp raw y  
p rzeciw ko sabotażystom w  prze
m yśle pap iern iczym , po p rze r
w ie, zeznania składa osk. B ro 
n is ław  S ło tw iń s ld  b. d y re k to r 
a d m in is tra cy jn y , a następnie 
naczeln ik . W ydz ia łu  Ogólnego 
CZPP.

W  toku  zeznań o*k. S ło tw iń - 
sk i p rzyzna je  się, że pobra ł od 
K rzysz tó lika  za n ie lega lny 
przerób dwóch wagonów  celu
lozy 800 tys. zł, z k tó re j to  su
m y 400 tys. w ręczy ł osk. K ra u 
lo w i, resztę zaś podz ie lił po po
łow ie  pom iędzy siebie i  A le k 
sandrowa.

S ło tw iń sk i n ie  zaprzecza ró w 
nież, że pob iera ł ła pó w k i od 
w spółw łaścic ie la  > fa b ry k i zw i- 
je k  papierosowych „Herbewo*‘ 
—  osk. Z ięby -  Barańskiego.

Po zeznaniach S ło tw ińskiego 
Sąd p rze rw a ł rozpraw ę do dnia 
następnego.

W następnym  d n iu  rozpraw y 
p rzec iw ko  sprawcom  nadużyć 
i  łapow n ic tw a w  przem yśle pa" 
p ie rn iczym  zeznawali oskarżeni 
A xen tow icz i  W rze in law sk i. i-

O skarżony A xen tow icz przy* 
znał się do pobrania od osk 
Barańskiego, w spółw łaśc: cielą 
fa b ry k i „H e rbew o“  w , K ra k o 
w ie  -v l.ku  ratach sumy 50 ty»t 
z łotych.

O skarżony us iłu je  w y tłu m a 
czyć, lż pobrane sum y uważał 
za pożyczki, a n ie  łapów k i, jak 
rów n ież stara się dowieść, ż* 
nie m ia ł żadnego w p ły w u  na 
przebieg re p ryw a tyza c ji fa b ry ' 
k i.

Osk. W rzesiński b. r 8^ *  
prawny CZPP, aamie«zamy leS 
nieom al we wszystkie przestąp-* 
stwa, zarzucane w  akcie oskar
żenia w spó łoskarionym .

Sport
Echa pobfta pięściarzy lińskich 

w ZSRR
w ykaza li w ie lką  bojowość i  z®-* 
stosowali n iezw ykle tem po w a l
k i. Specja lnie wysoką klasę wy'- 
kaza li Szczerbakow i  KorolieW i 
z k tó ry m i pięściarze fińscy m® 
m ogli prze trzym ać naw e t jeo* 
nei rundy.

Kończąc rozmowę Enne 
św iadczył, że F in la n d ia  muń® 
w ie lu  sukcesów w  różnych d y ' 
scyplinach sportowych, nie 
że jeszcze poszczycić się ta k im i 
osiągnięciam i, ja k  Zw iązek B&' 
dziecki. gdzie spo rt s ta ł się r*®" 
czyw iście powszechny. • A  jeS® 
to m ożliw e  ty lk o  w  u s tro ju  s ° ' 
c ja lis tycznym . Enne podkrc ' 
ś li ł w yso k i ob ie k tyw izm  mo
skiew skie j publiczności i, 9 ^  
dziów.

10 państw w Sztokholmie
na mistrzostwach świata w hokeju

T erm in  zgłoszeń do hokejo
w ych m istrzostw  św iata, k tóre 
zostaną rozegrane w  br. w 
Sztokholm ie w  dniach 12 — 20 
lutego, został już  zam knię ty..

Jak dotąd zgłosiło się 1.0 
oańśtw, a m ianow icie . Kanada, 
USA, Dania, F in land ia . N o r
wegia, Szwajcaria. Czechosło
wacja, A ustria , Belgia i Szwe
cja. '

Jedenastym zgłoszonym pa fr 
stwem jest- Polska, jednak jes* 
ju ż  .więcej' n iż pewne, że W? 
keiści nasi. zdani na łaskę ka
prysów z im y — do Sztokholm '1 
nie pojadą. t

O rgan iza torzy oczekują ł* j 
szcze „spóźnionych“  zgł 
F ra n c ji i  J u g o s ła w ii

Mistrzostwa świaia 
w tenisie stołowym

Polska w ample z Węgrami, USA i Franci^
W tegorocznych m istrzo

stwach świata w  ten isie stoło
wym , k tó re  odbędą się w  dniach 
4— 10 lutego ,w Sztokholm ie, 
s tartu je  p ierwszy raz po w o j
nie i Polska.

Losowanie g rup  nié wypa- 
i ło  d la  nas pom yślnie. W kon
ku renc ji d rużynow ej, o Puchar 
S w aylh lir iga  znaleźliśm y się w 
■ednej g rup ie z tak im i potęga
m i w  tenisie s to łowym , jsdj Wę
gry. F rancja  i USA.

Losowanie da ło w y n ik i na
stępujące:

K onkurenc je  drużynowe żeń
skie: (Puchar Corb illona):

G rupą A : W ęgry, CSR, USA 
Szkocja. Egipt, Ho landia, N or
wegia, Dania, Jugosław ia;

G rupa B* Ang lia , Rum u01®] 
Francja, A ustria , W alia, Szwaj
caria. Szwecja, W łochy i  Fi*1'
łalndia!

D rużyny męskie: '
G rupa A : USA, F ranc ja , W i

gry, Jugosław ia. Egipt, 
Luksem burg, Wa-lia, F in lan«10' 
Norwegia.

G rupa B: CSR. Anglia.
--tria, Szwecja, B razylia . H o la ^  
dia. Szwajcaria, Dania, 
chy, Szkocja.

Ogółem s ta rtu je  136, 
czyzn, 64 kobiet, 64 męsk1 
par. 32 żeńskich pa r i 5® 
mieszanych.

Tegoroczne m istraoetwa 
pow iadają « ę  w ięc n ie z w y ^  
interesująco.

.i oh
pet
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Z notatnika Warszawy

Budownictwo 
mieszkaniowe 

przede wszystkim
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na ostatnim swym 
posiedzeniu powziął uchwałę, 
taocą której budownictwo ad
ministracyjne stolicy zosta
nie w roku 1949 i w okresie 
planu sześcioletniego ograni
czone do minimum na korzyść 
budownictwa mieszkaniowego.

Tak brzmi krótki komunikat 
oficjalny.
, ® *eSo dowodzi i co oznacza

aecyzja instytucji k ieru ją- 
ych całokształtem życia go

spodarczego kraju?
, “ “wodzi ona, że po czterech 

*och usilnej pracy nad od- 
udową miasta, po to by sta- 

0 S1i  ono centrum wszystkich 
niemal dziedzin życia kraju, 
osiągnęliśmy zamierzony cel. 
Warszawa jest dziś bezprzccz- 
*“® sercem Polski.

_ Przesadą byłoby twicrdze- 
™e, że odbudowa Warszawy 
»»Murowej“ jest już ostatecz
n e  zakończona. Na tym jed- 
®ak co wybudowano dotych- 
®*as, możemy na razie poprze- 

. Btać bez uszczerbku dla spra
wności działania władz i in
stytucji państwowych.

Co obiecuje ta uchwała W ar 
ssawie i je j mieszkańcom? 
Najlepiej zilustrują to cyfry 
(omówione zresztą dokładnie 
W® wczorajszym numerze
»Trybuny").

Z ogólnej sumy przeznaczo
nej na inwestycje, na budow
nictwo mieszkaniowe przypa- 
na 6.200 miln. zł, na admini
stracyjne zaś — 2.400 miln. zł. 
“®st to więc pierwszy plan in 
westycyjny, w którym sprawa 
mieszkań zdecydowanie wysu
wa się na pierwsze miejsce.

6.200 milionów zł podzielone 
przez 300 tys. zł (przeciętny 
*°szt jednej izby) da 20 tysię- 
, y izb mieszkalnych w ciągu 
lejnego roku. Oczywiście w a
runki techniczne nie pozwolą 
na oddanie do użytku wszy
stkich tych izb już w  roku 
bieżącym, niemniej jednak na
leży liczyć na kilka tysięcy 
nowych mieszkań. r

lichwę la KERM stwierdza, 
że 2.400 miln. zł jest w odnie
sieniu do budownictwa admi
nistracyjnego sumą ostatecz
ną i wszelkie dodatkowe kre
dyty oraz rezerwy planu, 
«większyć je j nie mogą. 
Kredyty dodatkowe, zostaną w 

zużyte na zasilenie kre- 
>to\V mieszkaniowych. Będą 

:°  dalsze setki milionów zlo
tach, co oznacza nowe setki 
mieszkań dla świata pracy.

Dlatego też masy robotnl- 
®*e Warszawy, widzą w uch
wale K E R M  Jeszcze jeden 
Wyraz troski najwyższych 
czynników państwowych o 
Polepszenie bytu człowieka 
Pracy. (jam)

Akcja zatrudniania — to nie filantropia
^  « m x 1 miná »An -lewnl/1 I nla ATlfffinlłSRlIC d cítaw y mate

Otwarcie wystawy prac 
mrséw szkoleniowych Llsp Kobie!
W  lokalu Ligi Kobiet przy ul. Marszałkowskiej 1 odbyło się 
wczoraj otwarcie wystawy prac kobiet, przeszkolonych na ku r
sach szkolenia zowodowego. Na uroczystość przybyli tow. min. 
Rusinek, tow. wicemin. Pragierowa, tow. wicemin. Witaszewski, 
wicemarszałek Sejmu Barcikowski, przedstawiciele W. P. Ligi 
Kobiet i inn.

W ystawa obejm ująca ’ k ilk a  
działów, to  w y n ik  żm udnej i 
napotyka jącej na w ie le  trudno
ści, p racy szkolenia w  róż
nych działach produkc ji.

Na poszczególnych stoiskach 
w idz im y  ładn ie  i  sól:dnie w y 
konaną galamóenę, zabawki, 
ga lanterię skórzaną (ze Skór 
¡rybich!), konfekcję , k raw iec - 
ezyżnę, w yroby ze słom y i  
w ilk łin ia rs tw o , Sztuczne k w ia 
ty , in tro lig a to rs tw o , w yroby  
blaszane iitd. ftp .

N ie ro b ili tego fachowcy- 
Eksponaty w ys taw y  — to  dzie
ło  rą k  kobiet, k tó re  n ie  daw 
no jeszcze nie u m ia ły  nic, 
k tó re  n ie  m ia ły  żadnego zawo
du. W iele z n ich to niedawne 
podopieczne.

Słyszę ju ż  sprzeciwy: „Czy 
jest to tak  ważne, żeby po
święcać tem u a rty k u ł?  Czy 
rozw iązu je to  zagadnienie ko
biece?

Na pytan ie  to trzeba sobie 
jasno odpowiedzieć, żeby u n ik  
nąć nieporozum ień i  rozczaro
wań. Prowadzona przez L igę 
K ob ie t w  porozum ien iu z M in . 
P racy i  O p iek i Społecznej ak 
c ja  kró tko te rm inow ego szkole
nia  kobiet, zagadnienia kobie 
cego w  całości n ie  rozw iązu je 
i  n igdy do tego n ie  pretendo- 
wała, Zagadnienie to rozw ią 
zać można jedyn ie  przez w pro
wadzenie kob ie t do przem ysłu, 
do wsze lk ich zawodów, z w y  
ją tk ie m  tych oczywiście, k tó re  
z powodów zdrow otnych są dla 
kobieit niedostępne.

A le  trzeba sobie uśw iadom ić I nie organtauje
rów nież fak t, że w  Polsce w  ria łów  
okresie pow ojennym  je s t o l-  [ Spółdzie ln ie kobiece is tn ie -
brzym ia  ilość kob ie t obarczo- Ijące  na teren ie W arszawy m o- 
nych rodziną, m a łym i dziećm i, g łyby  produkować znacznie 
kob ie t starszych, k tó re  jednak w ięcej, m og łyby „prosperować 
pracować muszą. Czy te  ko - znacznie lep ie j, gdyby nie 
b ie ty  pó jdą do fa b ry k i lu b  n a  trak tow ano ich  nieco „po m a- 
. budowę? N ie  pó jdą, bo nie ooszemu“ , gdyby do zagadnie- 
mogą, bo ani s iły , an i w a ru n k i n ia  tego nie podchodzono z 
domowe nie pozwalają im  na filan trop ijnego , że się ta k  w y 
to. N ie pójdą bo są ju ż  w  tym  rażę punkltu w idzenia, 
w ieku, że trudn o  im  wyuczyć I Stan ta k i będzie t rw a ł póty, 
się jakiegoś bardzie j skom p liko  I pók i będzie się tra k to w a ło  spół

Popularyzacja prawa
wśród robotników

W arszawa -  Zachód zaczy
na od lu tego prow adzić zakro jo  
ną na szeroką skalę akcję popu 
la ry z a c ji na jb a rdz ie j is to tnych 
i  zw iązanych z życiem  codzien
nym  zagadnień praw nych. Cho
dziło  by w  tym  w ypadku  o w y 
jaśnienie k w e s tii p raw ne j w  m ał 
żeństw ie oraz stosunku praw ne 
go rodziców  do dzieci udostęp
nien ie  w łaśc iw e j , i  obow iązu ją
cej fo rm y  uiszczania czynszów 
kom orn ianych , pouczenie o pra 
w n ym  stosunku p racow n ika  do

pracodawcy Itp- 8a ż® najbar
dziej istotne sprawy, o w y jaśn ię  
nie k tó rych  zwracano sie zaw
sze do adwokatów.

Na na jb liższym  lu to w y m  ple 
num  DRN W arszawa - Zachód 
przedstaw ic ie l Izby  P ra w n ikó w  
D em okratów  w y ja ś n i rad nym  
pierwsze, często spotykane, ale 
nie rozum iane zagadnienia p raw  
ne. Podobne zebrania będą się 
odbyw a ły  później w e wszystk ich 
zakładach pracy i  K om ite tach 
B lokow ych.

wanego zawodu.

Produkrtywizację tych  w łaś
nie kob ie t staw ia sobie za ceł

dzieln ie w ytw órcze ja ko  in s ty 
tucje, k tó rych  je dyn ym  celem I 
jest danie kob ie tom  możności j

rúe kob ie t s t a w  ™  za zarobkowania. P ók i n ie  za j
a r í 8  L ig i K ob ie t i  M in . P racy stanow iska że n laców -

Więcei żłobków i kolonii 
uruchomi W ydział Opieki SpoL

O piek i Społecznej.

Wolski odcinek Trasy W—Z 
b ę d z ie  g o ló w  1 l i p c a

m ie się stanowiska, że p łaców - 
i k i  te  potrzebne są n ie  ty lk o  po 

A k c ja  została podzielona —  1 ż e b y  zatrudn ić nom ina ln ie  
L iga  szkoli, Centrala Spółdziel- I pewną ilość kob ie t, a le  po to  
n i W ytw órczych i  P racy o rga- ¿eby człow iek pracu jący m ógł 
n izu je  spółdzielnie i  op ieku je  I r,abyć po dostępnej cenie, p ro 
się n im i. L iga  przeszkoliła  w  I bukowaną przez spółdzie ln ie 
ciągu k ilk u  miesięcy 1947 r .  i  w  bieliznę, czapki, zabawki, dla 
1948 r. 15 tys. kobiet. C entra la  ¡jzieci itp . (nie jest t© b yn a j- 
Spółdzielmi W ytw órczych i  I m n ie j luksus).
P racy stw orzyła  szereg • p łacó- I jęa ry n k u  w arszaw skim  tru  
wek pracy 1 -  S tw orzyła  i —  I ¿no j est  o  tan ie  w yro by  pro- 
trzeba to  jasno powiedzieć —  dukowane przez te spółdzielnie 
n ie  zaopiekowała się n im i do-1  ̂ tego ponosi Centra la
statecznie. N ie  zorganizowała I Spó łdzie ln i W. i  P., k tó ra

p o tra fiła  zorganizować zbytu . 
N ie można, n ie  w o lno  a k c ji za
trudn ie n ia  utożsamiać z akc ją  | 
op ieki społecznej. To dzia ł p ro 
d u k c ji ważny i  po trzebny i  I 
■ak ty lk o  należy podchodzić do | 
agadnienia.

Z. K W IE C IŃ S K A

P lan gospodarczy na ro k  1949 
p rzew idu je  dalszy rozw ó j dzia
ła lności W ydz ia łu  O piek i Spo
łecznej m. st. W arszawy i  roz
budowę ob iek tów  przezeń ad
m in istrow anych.

W  dziedzinie op iek i nad m a t
ką i  dzieckiem  uruchom i się 4 
nowe dom y dla m ałych dzieci 
na 140 m iejsc. W arszawa nie 
posiadała dotychczas podob- 

j nych domów.
Bóść ż łobków  wzrośnie z 11 

(598 m iejsc) do 13 (658 m iejsc), 
przybędzie także jeszcze jedna 
izba dworcowa.

W  now ym  pogotow iu opie
kuńczym  znajdzie m iejsce 50

bezdomnych dzieci, zaś (Ha 
m łodocianych podsądnych pow 
stanie specja lny schron na 52 
m iejsca.

N ie  zapomniano także o od
poczynku i  rozryw ce dla dzieci. 
Ilość k o lo n ii wzrośnie ze 170 do 
200. ilość obozów wypoczynko
w ych z 84 do 100, dom ów tu r -  
nusowych z 2 do 5, ogródków  
jo rdanow skich  z 10 do 12 i  
św ie tlic  dziecięcych z 69 do 80.

Z 240 punk tów  dożyw iania w  
szkołach korzysta ło  w  ub ieg
ły m  ro k u  51.229 dzieci. W  ro k u  
bieżącym pu nk tów  tych będzie 
254, ilość zaś dożyw ianych dzie
ci wzrośnie do 53.4*00. (ar)

należycie zbytu, nledostatecz-1 Radni Pragi-Poludnie 
o p ie k u j się szkołami

Sowoczesna arteria o iyw l
zniszczono I cicha dzielnice

W  miejscu, gdzie ul. Żelazna styka się z Lesznem, zaczyna 
się 1.100 m długi wolski odcinek trasy W  Z. Poprzez ruiny 
wypalonych domów Woli, przecinając ulicę W ronią, Okopową, 
Pi. Kercelego, Karolkową, dochodzi arteria W Z do ul. M ły 
narskiej, aby tu wpaść w ul. Wolską.

M ało się m ów i o w o lsk im  od
c in ku  trasy  W  —  Z. N ie  m a tu  
bow iem  żadnych e fektow nych 
prac, ja k  tune lu , czy schodów 
ruchom ych. Po prostu robota 
polega na przebic iu  50 m  sze
rokości ko ry ta rza  przez zw a lis
ka kam ienic, przez k ilk u m e tro 
w e j wysokości ha łd y  skruszo
nej, zmieszanej z ziem ią, cegły.

Jak  o lbrzym ie , Świeże k re to 
wisko, w yg ląda teren pracy.- 
Początkowo od m a ja  ub. r. do 
październ ika pracow a li tu  ju 
nacy, obecnie pracuje tu  350 lu 
dzi, I I I  oddzia łu  Beton-S ta lu .

120 fu rm anek w yw ozi co
dziennie ponad 1.000 m  gruzu 

k ilk a  tysięcy w ydobyw anej 
cegły.

T e a t r  p o l s k i  (K a ra s ia  *)
N ie d z ie la  godz. 14 „F a n ta z y "  go- 

o a n a  19 „Z a k o n  k rz y ż o w y " -
P o n ie d z ia łe k  — godz. 19 „ P a "  J ° -  

. b ia ls k i - .
W to re k  — godz. 19 „Z a k o n  k rz y -  

»owy*«.
^ S ro d a  — godz. 19 „P a n  j o w ia l -

- J ^ A T R  K A M E R A L N Y  (F oksa l 16) 
* ° d z . 19 „W y s p a  p o k o ju “ . 
« * A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  •!->

• 19 ..K o b ie ta  w e  m g le “
„  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81)

. 83 »'Szczęście F ra n ia ‘ ‘ , godz. 
» •A rch ipe lag  L e n o ir “ .
. „J b W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20!
*Ddz. 19 „ z ie le n i  się zboże“ .
„  B A C Ó W K A  K ró le w s k a  13) godz 
* *  »»Pies o g ro d n ik a “ .

N O W Y  (P u ła w s k a  37) co dz ie n n ie  
godz. 19 o raz  w  n ie d z ie lę  o godz 

19 k o m e d ia  Is a je w a  i  Galicza 
w V rv m ó w i T a jm y r “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  
«?dz ina  15,30 „Ż a b u s ia “ , godz. 19

, S Y R E N \  (L ite w s k a  3). G odz ina  
.»Nowe p ro rz ą d k i“ .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) 
¿ il^ a n ty c z n o ś ó * *  o  godz. 15.15; 

L ^ ie lę  1 § w ie ta  o godz U 30 
» Z IE C I  W A R S Z A W Y  

J ^ Y M C A )  — godz. 12 „B u d o w a li

rsV.tJ,>° W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
Im ^ e d z k a  2-4) w  p ró b a ch  „S k a l-  

j j ż a n k l " .
» A Ę A T R  l a l k i  i  a k t o r a  „ g u
^ * w e r „_ K ró le w s k a  13.

“ K o rs a rz e “ . W  n ie d z ie lę  i  św ię ta  
* godz. 13, w  d n i p o w sze d n ie  ty l -  

. « a  szkó l.
« .H a r m o n i a  (N o w o g ro d z k a  49) 

7 , J9>. N ie d z ie la  — 23 b m . — godz. 
p i  K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . W  p ro -  
F a m te ; H am eau , S an t-S aens, Cza] 
'C0WsiŁl.

t J

- A t l a n t i c  (C h m ie ln a  33) „D z w o n  
s ń „  z N o tre  D am e, początek sean- 

°  godz. 12.15, 14.30, 16.45. 21.15
smzaw 19-
“ T Y Ł O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  11« 

» o s ta tn i M o h ik a n in " ,  pocz. seans 
„  godz. 13 i 5 n  21; Z w . Z a w  '  
godz. i»

p o l o n ia  (M a rs z a łk o w s k a  58) — 
^ r ; a, ż o r s k im  s z la k u " .  P o czą te k  se* 
nnsów  o  godz. 13. 15. 19. 21; z w . zaw  
°  godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „E x p rè s  
M o skw a  — Ocean S p o k o jn y " .  F o - 
Si seansów  o g o d z in ie  13, 15, 19, 

ZaW 17-
s y r e n a  ( In ż y n ie rs k a  2) ,,M o ja  

P o czą te k  seansów  o g o d z i- 
16.30, 19. Z w . Z a w . 21.30.

T Ę C Z A  (2 o lib o rz , S uz ina  4 
• jT A jem n ica  n o c y  w ig i l i j n e j “ . Pocz 
■«ans. o  godz. 15, 17 i  21; zw . zaw  
0 19: w  n ie d z ie le  i  fcwięta o 13.

L in ia  a rte r ii rysu je  się ca ł
k iem  wyraźnie. N a całej długoś
ci odcinka ukończono ju ż  od
gruzowanie i  rozb ió rk i, rozpo
częto ju ż  nawet robo ty  ziemne 
i naw ierzchniow e. Ś rodkiem  u r- 
te r ii, na specja lnym  to row isku  
biec będą tram w a je . E k ipy 
M Z K  k ładą ju ż  szyny.

Ukończona a rte ria  posiadać 
będzie 2 jezdnie z ko s tk i g ra n i
tow e j, każda 6 m szeroka,* prze
dzielone 9 m  szerokim  to row is 
k iem  M Z K . Pom iędzy jezdnią, 
a Chodnikiem będzie pas t ra w 
n ikó w  i  specjalne ścieżki dla 
rowerzystów.

Setki m e trów  kraw ężn ików , 
około 400 wagonów kos tk i g ra 
n itow e j z kam ien io łom ów  ślą

skich czeka na b rukarzy, k tó  
rzy na wiosnę przystąp ią  do 
pracy.

Z technik iem  B eton-S ta lu  
tow . Rosieckim  . przem ierzam y 
teren budowy. B uty zagłębia ją 
się po kos tk i w  rozm okłą g linę.

N iw e lu je  się teren p rzy leg ły  
do u lic y  Ogrodowej. Pod nu 
m erem 62 zasypuje się stare p i 
wnice dawnego brow aru . So
lidne, grube sklepienie k le in o w  
skie, nie chce się poddać ude
rzeniom  k ilo fów .

P rzy  zbiegu u l. M łyn a rsk ie j 
i W olsk ie j bu ldożer B eton-S ta
lu  zwala ostatn ie ru in y  dwóch 
kam ienic, zna jdu jących się na 
trasie. Potężnym  cie lskiem  bu l 
dożera k ie ru je  sprawnie tow. 
K łos ińsk i. Po zwalony gruz 
podjeżdżają pierwsze fu rm an  
k i. W szystko idzie sprawnie ja k  
w  zegarku.

—  W edług harm onogram u 
mamy oddać odcinek 1 lipca br 
— mówi technik Rosiecki, ale 
postaramy się przyspieszyć ter
min.

Kranik« narlyisin
N A  W S P Ó LN Y  D O M

U c z e s tn ic y  I  C e n tra ln e g o  K u rs u  
Ś w ie tlic o w e g o  M in . O ś w ia ty  w p ła 
c i l i  na W s p ó ln y  D oro  z ł 5.000 -  

Z E B F A N T E  S E K R E T A R Z Y  
D Z IE L N IC Y  S T A R Ó W K A  

D n ia  24.1 o godz. 16.15 odb ę d z ie  
s ię  z e b ra n ie  s e k re ta rz y  I  i  I I  w  lo 
k a lu  D z ie ln ic y  S ta ró w k a , S e n a to r- 
k a  42. O becność o b o w ią z k o w ą . 

A K A D E M IA  W  X X V  R O C Z N IC Ę  
Ś M IE R C I L E N IN A  

W  25 ro c z n ic ę  ś m ie rc i w ie lk ie g o  
w odza  p ro le ta r ia tu  W ło d z im ie rz a  
L e n in a . Z w ią z e k  W e te ra n ó w  W a lk  
R e w o lu c y jn y c h  1905 r .  o rg a n iz u je  
w  n ie d z ie lę , d n ia  23 s ty c z n ia  1949 r . 
o godz. 11 w  s a li  k o n fe re n c y jn e j 
K W  P Z P R  A l.  J e ro z o lim s k ie  23 a- 
k a d e m ię , na  k tó r e j  w e te ra n  ru c h u  
ro b o tn ic z e g o  to w . R a d w a ń s k i Joze f 
w v g lo s l r e fe ra t  na te m a t „L e n in , 
n ie ś m ie r te ln y  w ó d z  p ro le ta r ia tu “ . 

U W A G A , S E K R E T A R Z E  K O L  
N A U C Z Y C IE L S K IC H  

S e kc ja  O ś w ia to w a  W y d z ia łu  P ro - 
oag a n dy  K W  P Z P R  za w ia d a m ia , 
żo d n ia  26.1 o g o d z in ie  8.30 o d 
będ z ie  się w  lo k a lu  K W  P Z P R  A l. 
J e ro z o lim s k ie  23, I I I  p ię tro  o d p ra 
w a. na k tó r e j  obecność Jest bez
w z g lę d n ie  o b o w ią zko w a .

Sprawą op iek i nad szkołam i 
zainteresowała się b liże j DRN 
Pr-agi - Południe, k tó ra  ze swe
go grona .w y typow a ła  po je d 
nym  radnym , zlecając im  opie
kę nad wyznaczoną szkełą.

Do zadań,a op iekunów  szkol
nych należy kon tro la  ew en tu
a lnych op ła t szkolnych, sani
tarnego stanu sal w yk łado w ych  
i  ko ry ta rzy  oraz w arunkó  w na
uczania.

A k tu a ln ym  izagadnienim, In 
teresującym  obecnie całą Radę, 
jest sprawa szkoły podstawo
wej z o l Skaryszewskie j 8. 
Gmach ten za ją ł swego czasu

jeden z oddzia łów  PKP. szkołę
zaś umieszczono tymczasem 
przy  u l. T argow e j 25. Bezpo
średnie sąsiedztwo U rzędu Za
trudn ien ia . p rzy  k tó .y m  zbiera 
się zawsze w ie le  osób u trud n ia  
w  w ie lk im  stopniu pracę szkole.

Skądinąd wiadom o, że P K P  
cen tra lizu ją  swe wszystkie od
dzia ły  w  odbudowanym  dużym  
gmachu przy dworcu, m og łyby  
w ięc z oowodzen’em usunąć 1 
oddział z u!. Skaryszewskie j a 
budynek zw rócić je j p ra w o w i
temu w ła ś d c ie lo w i ten. tu ła ją 
cej się szkole podstaw ow ej, tar)

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
Warszawa, A l, Stalina N i 37

Dyrekcja Branżowa Przemyślu • Dyrekcja Branżowa Przemysłu
Maszyn Elektrycznych Kablo — Chemicznego

Warszawa, ul. Bartoszewicza 1 Katowice, ul. Jordana 18
Dyrekcja Branżowa Przemysłu Dyrekcja Branżowa Przemysł«

Aparatów Elektrycznych Telekomunikacyjnego
Warszawa, ul. Bartoszewicza 1 Warszawa, ul. Bartoszewicza 1,

z a w i a d a m i a
. „  _ przeprowadzoną z dn ie m  1. I .  49 r. re o rg a n iza c ją , l ik w id u ją c ą  Z je d 
noczen ia  J p Z T . iR . a powołującą do ż y c ia  D y re k c je  B ran żow e  i  P rzedsię  io rs  w

rWllfisrhrch GTłPTC sa następujące:
W y tw ó rc z e  Materiałów

nazwy i  adresy jednostek podległych C.Z.P.E. są następujące:

Z a k ła d y  w y tw ó rc z e  M a szyn  Elektrycznych 
1 T ra n s fo rm a to ró w ,

Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  S i ln ik ó w  E lektrycznych , 
C ie szyn , u l.  3 M a ja  N r  15. , , t .

Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  T ransfo rm a to rów  > u rz ą  
dzeń  Term otechn icznych,

Ł ó d ź , u l.  K o p e rn ik a  56'58. —. .
Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  S pecja lnych M a szyn  E le k 
try c z n y c h ,

K a to w ic e , u l.  S o b iesk iego  7. __
D o ln o  - Ś ląsk ie  Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  M a szyn  
E le k try c z n y c h ,

W ro c ła w , u l.  P s tro w s k ie g o  l"_
C e n tra ln e  B iu ro  K o n s tru k c y jn e  M aszyn  E le k 
try c z n y c h , \

K a to w ic e , u l. M a r ia c k a  23.

Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  A paratów  W yso k ieg o  N a-

PlĘ W arszaw a - P raga , u l.  K a łu szyó ska  N r  4. 
Ł ó d z k ie  Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  A p a ra tu ry  N is k ie 
go n ap ię c ia ,

Z a k ła d y ' ^ Y t w ł^ c z ^ ^ r a y ^ ^ ó w ^ P b m ^ r o w y c h ,

Z a k ła d y  h W * t 'w S e y ' S p rzę tu  In s ta la c y jn e g o , 
B ydgoszcz, u l.  S o b iesk iego  N r  i.

Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  A p a ra tu ry  O ś w ie t le n io w e j, 
W arszaw a - O kęc ie , Szosa W ło c h o w ^k a . 

Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  A p a ra tu ry  P re c y z y jn e j,  
Ś w id n ic a , u l.  Ł u k a s iń s k ie g o  N r  26. 

P o m o rs k ie  Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  A p a ra tu ry  N i 
sk ieg o  N a p ię c ia ,

T o ru ń  (w  b u d o w ie ).
F a b ry k a  A p a ra tu r  T e rn ilc z n y c n , R om a n  F  
s ła w s k i, pod  P rz y m u s o w y m  Z a rzą de m  P a ń 
s tw o w y m , j

B ie ls k o , U l. 1 M a ja  N r  36.

K rako w sk ie  Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  M a te r ia łó w

E le K ra k ó w "p ła s J ó w ; u l.  P ro k o c lm s k s  N r  7».

Pom orskie Z a k ła d y  
E lektro techn icznych, ,

Bydgoszcz, tfl. Fordońska N r  112. 
W a rsza w sk ie  Z a k ła d y  W ytw órcze M ateria łó  
E le k tro te c h n ic z n y c h , . . .«

O ża ró w  k. W -w y , u l Poznańska n r  1». 
B ędzińskie Z a k ła d y  W ytw órcze  M ateria łów  
E lek tro techn icznych,

B ę d z in , u l.  S ie le cka  N r  3 
S iąs lde  Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  M a te r ia łó w  E le k - 
tro te c h n ^c z n y c h ,

Dziedzice, u l  1 M a ja  N r  59.
E lektro techn iczne Z a k ła d y  W ytw órcze, P ia 

s tó w  k /W a rs z a w y  -  t ib e lta  N r  I .tymczasowo Poznań, u l L ib e lta  N r
Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  O g n iw  1 ®a te rU '

Poznań, Grochowe Ł ą k i N r a.

Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  M a te r ia łó w  T e le te c h n le z -

n y r w a rsza w a . u l. S tę p ińska  N r  26/28.
Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  u rz ą d z e ń  T e le fo n ic z n y  ■ 

W arszaw a, u l. G ro ch o w ska  N r  341. 
W a rsza w sk ie  Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  U rządzeń

RadW arszaw a (w  b u d .), u l.  B a rto sze w icza  N r  1. 
Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  A p a ra tó w  T e le fo n ic z n y  - 

Ł ódź . u l.  S k rz y w a n a  N r  9.
Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  U rząd ze ń  S yg n a lizacyJ -

n * W e łn o w ie c , u l.  K ró lo w e i J a d w ig i 10.
D o ln o  -  Ś ląsk ie  Z ak łady Urządzeń R adiow ych, 

D z ie rż o n ió w , u l. M ic k ie w ic z a  5/6.
Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  P o dzespo łów  T e le k o m u n i-

kaC Kra5k ó w  «1 G ro d zka  N r  13.
C e n tra ln e  B iu ro  K o n s tru k c y jn e  T e le k o m u n l-

^ aCW arszaw a, u l.  R a tuszow a  11.
!T ak ładv W y tw ó rc z e  L a m p  E le k try c z n y c h , 

W arszaw a, u l.  K a ro lk o w a  N r  32.

Z a p i s y

do szkól RTPB
R o b o tn ic z e  T o w a rz y s tw o  P rz y ja 

c ió ł D z ie c i — p od a je  d o  w ia d o m o 
śc i, że w  p o ro z u m ie n iu  z in s p e k to 
re m  S z k o ln y m  in . s t. W a rs z a w y  

- in v  ?a.pjcy d z ie c i do  s z k o ły  
R . T . P. Dl s to p n ia  p o d s taw o w e g o  
p rz y  u l.  N o a ko w sk ie g o  6 (w  p o b li
żu  P o lite c h n ik i) .

Z a p is y  rozpoczną  s ię  od d n ia  17— 
25 s ty c z n ia  1949 r . w  g o d z in a ch  od 
9 — 12 i  od  15 — 17 — w  g m ach u  
s z k o ły  p rz y  u l.  N o a k o w s k ie g o  6. 
P rz y jm u je  się d z ie c i do k la s : od 
1 — 7 w łą c z n ie . Z a ję c ia  w  s zko le  
ro zpo czn ą  się od  d ru g ie g o  p ó łro c z a  
b ieżącego  ro k u  szko lnego , tj. o d  1 
lu te g o  1949 r .

Na upór nie ma lekarstwa

l'rzedsSnwienle teatru

W  p o n ie d z ia łe k  25 s ty c z n ia  o db ę 
d z ie  s ię  55 p rz e d s ta w ie n ie  „N o w y c h  
P ro rz ą d k ó w “ , k tó re  c ieszy  s ię  n a 
d a l n ie s ła b n ą c y m  p ow o d ze n ie m . 
U d z ia ł b io rą : A n d rz e je w s k a , B ie l ic 

k ą , G ó rską , G ro d z ie ń ska , M a lk ie  -  
w ic z , O s tro m ę c k a  P a w ło w s k i, J a n 
k o w s k i,  O lsza, W ita s , S m ia ło w s k i. 
S a d u rs k i, B ie le n ia , K u c h a rs k i.

W raków-Płaszów. u l. p roK ocim sks n r  1». ,
C entrala Zaopatrzenia M ateriałow ego ftz e m . Ekkttotóchm czneg
W arszaw a, u l.  C h m ie ln a  N r  66. D z ia ły  150 K a to w ic e , u l.  M ic k ie w ic z a  16

rentra'nv Zarząd Przemysł« Elektrotechnicznego uprzejmie orosi wszystkich zaioteresowanych o kiere-
2 e  k S  rat rn iwti. w »  ł.«W W"“ ®»- ""f'

Dawno już podejrzewałem, 
że Kazio ma jakiegoś bzika. 
Strasznie uparty, . ,- 
; Pamiętani, j/ąk. przed kilku  

jńiesiąeami updri się, że ko
niecznie musi kupić sobie 
meble. Wiadomo — własne 
mebelki to wygodna rzecz. 
Szczególnie jeśli dla świata 
pracy, na tzio. dogodne raty.

Chodził, latał, podpisywał, 
wybierał. Innemu dawno by 
się znudziło, ale nie Kaziowi... 
Przez dwa tygodnie nie przy
chodził do pracy, zagrozili 
mu wylaniem, a on ciągle sie
dział na Lesznie. Strasznie 
uparty. Stracił co prawda po
sadę, ale w końcu mebelki ku
pił. I  teraz ma. Nawet dość 
przyzwoite.

Ostatnio uparł się, że musi 
mieć... maszynę do pisania 
Przyszedł do mnie i  rzekł, ta
jemniczo:

—  Są!

Syrena

Z G U B IO N O  leg itym ację  P.P.R. 
na nazwisko —  Skonieczny Jan.

S y g n a ł czasu: 6.45, 12.00. W ia d o 
m o ś c i: 8.00. 16.00, 20.00, 23.00. P ro 
g ra m  na  d z iś  6.50. N a ju t r o  23.50 
W sze ch n ica : u .00 . Czy życ ie  is tn ie 
je  ty lk o  na  z iem i?

6.55 M u z y k a . 7.00 W iadom ości go
spodarcze. 8.20 P rz e g lą d  p ra s y . 9.00 
N a b o że ń s tw o  ze Szczec’na. 10.00 
A u d y c ja  d la  cho rych :. 10.10 A u d y 
c ja  re g io n a ln a , 1.20 p re z rw a . 12.04 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13.00 R a d io - 
k ro n ik a . 13.15 N ie d z ie la  na w s i.
14.00 D laczego  s a m o lo ty  w z b ija ją  
s ię  w  p o w ie trz e ?  14.10 O p iosence 
ro b o tn ic z e j — L .  K rz e m ie n ie c k a .
14.30 K a p e la  lu d o w a  D z ie rż a n o w  - 
sk leg o  15,00 „M ie s z c z a n ie "  — w e 
d łu g  G o rk ie g o  (a k t I I ) .  16.10 K o n 
c e r t w ir tu o z ó w  cze ch o s ło w a ck ich . 
16.45 N o w e  k s ią ż k i — fe l ie to n . 17.00 
K o n c e r t  ro z ry w o k w y  18.00 „O jc z y 
zna L e n in a "  — p oez je . 18.15 U tw o 
ry  fo r te p ia n o w e : B ra h m s , S c h u 
m a nn , R a c h m a n in o w . 18.35 „ M e lo 
d io  ś w ia ta " .  19.00 „ N u t y  i  W ode 
w i l "  — g ro te s k i w e d łu g  C zechow a. 
19,25 M u z y k a . 20.45 W ia do m o śc i 
s p o rto w e . 21.00 „ Z  ży c ia  W ę g ie r" .
21.30 N a m u z y c z n e j f a l i :  R ud zka , 
Ł u c z a j, C h ó r C ze ja n da . 22.00 W ia 
dom ośc i s p o rto w e . 22.10 „K a rn a w a ł 
ro b o tn ic z y "  — d y ry g u je  C a jm e r
24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

— Co? i
— No, maszyny! Takie

tu podniósł do góry łokieć le
wej ręki. —  Chodź ze mną do 
PDT, pomożesz wybrać.

Poszliśmy. Maszyny rze
czywiście były, ale bez ceny.

— Kiedy będzie cena? —  
pyta Kazio.

—  Nie wiem. Jeszcze nie 
skalkulowali w Dyrekcji. 
Może po południu.

Kupiliśmy przy okazji pó 
jednej żarówce t wyszliśmy.

Po południu znów po jed
nej żarówce. Ceny ciągłe nie 
było.

Kazio nazajutrz był jeszcze 
dwa razy. Ma już w domu 
cztery żarówki. Ceny ciągle 
nie ma.

Wczoraj Kazia nie zasta
łem w domu. Powiedzieli mi, 
że poszedł znów do PDT.

Strasznie uparty chłopak.
far)

Państwowe Pr xedsiębiorstwo „Bac Util“
C e n tra la  w  W a rsza w ie , n l.  B a rto s z e w ic z a  1

przyjm ie do pracy:
ą k s ię g o w y c h  — b ila n s is tó w  

s a m o d z ie ln y c h  k s ię g o w y c h  
k o n ty s tó w
do  d z ia łu  fin a n s o w o  - ks ięg o w eg o .

P o d an ia  w ra z  z  ż y c io ry s e m  n a le ż y  k ie ro w a ć  p ocz tą  lu b  ooobtśele
do D z ia łu  P e rson a lne g o . _________________________ 12 K

Dyrekcja Naczelna Centrali Handlowej 
-. Przemysłu Drzewnego = =

Zaangażuje natychmiast:
HA NDLO W C Ó W  zaznajomionych % branżą drzew
ną, ekonomistów, finansistów, buchalterów na kie
rownicze stanowiska oraz referentów handlowych, 
finansowych, biegłe maszynistki i  inspektorów re
widentów.

Zgłaszać należy się osobiście od dnia 25 bm. w Biurze Per
sonalnym C. H. P. D. Bracka 20 w godz. 10 —  12 
wraz z dokumentami. 13k

CENNIK OGŁOSZEŃ W DZIENNIKU „TRYBUNA LUDU”
Wielkość ogłoszeń Za tekstem tv tekście Nekrologi Drobne

sa tekstem

od 1 do 100 mim 1.000,—  1.500.—  500.—
od 101 do 200 mm 1.250.—  2.000.—  700.—  200
od 201 do 800 ram 1.500.—  2.500.— 900.—  |
powyżej 300 mm 2.000.—  3.000.—  1.200.—

Od cen powyższych żadnych rabatów, nie udziela słę. 
Ogłoszenia drukuje się tylko w miarę wolnego miejsca. Za 
terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpowiedzialności.

14 B

*•“ . w  n ie d z ie le  1 Lw ię ta  o 13. ________ ________________ _____________________________________ —----------------------— ----- -------------------------------------------------------- '  “  --------------------

_ ___________________________ ____ ___— — -----ocna i zagrań. 8-82.25; Sekret. Red 8.82.29: Dział Miejski 8.82.27. Dział Ostów I intern. 8.51.04. TeL centrali redakcji: *-82-28, 8.62.05, 8-51-04«
Redakcja nl. Smolna 12. Telefony: Redaktor Naczelny \  R o ln . 8.71.80, Administracja nl. Smolna 13, teL 8.29.84. Dział ogłoszeń 8.50.2S,__________________________ . , .... .....

------------------------------ ------------ --------“ zaSady^Graficzńe Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej JPRA SA“, Warszawa, Smolna 10, ÍW6858



fRYBTF*A LÜDÜ H r n

m m z u n w i

Ostrożnie i  tłumaczeniami
Tekst ostatniego przemó

wienia Prezydenta Trumana 
podany w przekładzie pol
skim w Biuletynie Ambasady 
Amerykańskiej w Warszawie, 
zaczyna się zagadkowym 
zwrotem:

„Panie Wiceprezydencie. 
N a j w y ż s z y  S ę d z i a  i 
Obywatele..."

te Pan • Truman zwraca się 
wprost do Pana Boga — to
moglibyśmy jeszcze zrozu
mieć, choć, praicdę mówiąc, 
pierwszy raz spotykamy się z 
tego rodzaju formulą w prze
mówieniu prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Ale. że w n- 
becnej hierarchii amerykań
skiej Pan Bóg występuje po 
Wiceprezydencie — to już 
coś zupełnie nowego.

Ten zabawny lap*us nie 
jest oczywiście zatwnww  
przez Prezydenta- Trumana, 
lecz przez zręcznego tłumacza 
A mbasady Amerykańskiej..
który nie wie, że „Chief Ju- 
stice" to po prostu „Prezes 
Sądu Najwyższego", a „N a j
wyższy Sędzia" w języku pol
skim to synonim Pana Boga 

P an M a rsh a ll —- 
spó łdz ie lcą

Plan Marshalla jest, jak
się okazuje, po prostu nową 
odmianą spółdzielczości! Ni- 
gdybyście się tego nie domy
ślili, prawda? A tymczasem 
w cytowanym powyżej biule
tynie Ambasady Amerykań
skiej, Plan Marshalla okre
ślany jest jako „wielki spół
dzielczy program ekonomicz
ny".

Ten nowy wynalazek jest 
rzecz prosta, również dziełem 
tłumacza: słowo .,Coopera- 
tion“  po angiel-ku znaczy 
wprawdzie ,,spółdzielcę ość".
ale znaczy też „współpraca". 
Spółdzielcy całego świata ze
chcą zapewne zaprotestować 
przeciwko obeldze, jaka spot
kała ich przez tę niezręczność 
niefortunnego tłumacza.

W 2 klasie można
Na korytarzu wagonu 2 

klasy (N r 05607), kursujące
go pomiędzy Warszawą i Ku
dową. wisi wykaz kar pobie
ranych od pasażerów zą zni
szczenia urządzeń wagonu.

Między innymi figuruje  
tam pozycja:

Za zanieczyszczenie wago
nu t lub 2 klasy... 150 ,zł.

Za zanieczyszczenie wago
nu S klasy... —

PKP u idać uważa, źe w 5 
klasie można, uńęc lu l (b)

Rewolucyjne poglądy Christo Botewa
W stulecie urodzin wielkiego poety bułgarskiego

Nie ma drugiego poety w  l i  ~ ~

teraturze bu łgarsk ie j, k tó ry  by 
t  taką samą energią g łosił, że 
rew oluc ja  to jedyny środek w y 
zwolenia narodu bułgarskiego 
spod tureckiego jarzma, jak

C hristo  Bole w (1848 y- 18761 
Botew by ł zdecydowanym  w ro 
giem wszelkich przeobrażeń po
ko jow ych, wszelkiego, porozu
m ienia z turecką w jadzą, o co 
ubiegali się tzw. dualiści, b y ł ori

„TU  MÓWI TAJ MVR“

Nina Malikowska i Anna Jaraczówna w komedii
wu „Tu mówi Tajm yr" w teatrze Nowym.

Isaje-

i f  e f t e c f  ci * f  H e  r  i  *■

FRAJEROM
A kcjo nariusze  n iem ieck ich  Í» b ry *  

tb ro ien io w yc h  w Zagłęb iu  S u h ry  (« su - 
pacia b ry ty js k a ) o trzy m a ją  d y w io e n a y  
ta tata w o jn y . (Z  p rasy)

Zdumieni«... »grota ., protesty...
i rozdzieranie szat, : . .. . .
ł że jak światem świat, 
nie widziano,-aby dzikiej bestii 
okazywano względy.
jak to się obecnie zdarza. ■- -
Bo pomyśleć za co, za cof —
Fabrykantom, co uzbraja li zbrodniarza, 
zaległe dywidendy 
płacą...
Zamiast szubienic — zapłata
Nie, koniec świata!
A coście sobie myśleli — wy, 
frajerskie łby f  
Wam pewno zdawało się, 
że British Empire z hitleryzmem 
( i ip ogóle imperializmem) 
na śmierć walczyć chce,:.
No tak, bo przecie
wyraźnie stało w londyńskiej gazecie*, 
i B.B.C. także, a juści, 
te zbrodni płazem nie puści.* 
że.., pójdźcie o! dziatki 
pod skrzydła matki...
Myśmy bracia, demokracja, równość et eetera*.
.4 wszystko razem — bujanie frajera.
Bo nie hitleryzm  — H itle r był solą w oku, 
konkurent, co korsarzom chciał dotrzymać kroku, 
Padł. Koniec. Można wznowić zwykłe interesy,
TV niepamięć puścić zbrodnie i napychać kiesy. 
Handel nie ma przesądów. Czy kto forsę włoży 
w kopalnie, huty, banki, czy sztuczne nawozy, 
albo w Farben Industrie,
a wreszcie w złotodajny byznes — przelew k rm , 
każdy interes dobry, każdy sercu bliski, 
byle tylko dawał zyski.
Zysk rzecz święta. Nie mogą więc moralnt względy 
.wyzuć kapitalisty z praw do dywidendy.

Tak! Choć cię cholera bierz«, 
zrozum to w końcu, fra je r z«.

zw o lenn ik iem  narodowej rewo 
lu c ji. W a rtyku le  „N aród wczo
ra j, dziś i. ju t ro  “ pisał:

W yjściem  z c iężk ie j 1 pon i
żającej sy tuac ji nie są nowe 
ka jdany, nowy podział ty ra n ii, 
lecz narodowa rew o luc ja , rad y 
ka lny  przewrót, k tó ry  by łby  bra 
mą tr iu m fa ln ą  każdego narodu 
a zwłaszcza naszego, mającego 
jasną przyszłość przed sobą" 
W edług Botewa. niezbędną jest 
walka podziemna, k tó ra  p rzy
gotowałaby ogólne powstante 
narodowe przeciw  tureckiem u 
jarzm u. Przygotować tę powsze
chną rew olucje  narodową m o
gą ty lko  s iły  wewnętrzne, k tó 
re muszą być dobrze zorganizo
wane, żeby wnieść jedność do 
wszystkich rew o lucy jnych  prze
jaw ów . T y lk o  w  len sposób re
wolucja  bedzie powszechna i 
będzie m iała narodow y cha rak
ter. -Teżeji ca ły naród nie pod
niesie się św iadom ie, żeby w y 
pędzić tu reck ich  Ciemiężycie) i 
i  ich następców, rew oluc ja  nie 
uda się, a c ie rp ien ia  narodu 
wzmogą rię  jeszcze bardziej.

Należy podkreślić, że rew o lu 
cyjne poglądy C hris to  Botewa 
mają dwa główne m om enty Pt, 
pierwsze głosi * Botew  powsze
chną narodową rew oluc ję , k tó 
ra w yzw o liłaby  B u łga rię  »pod 
tureckiego ja rzm a. po wtóre 
wzywa do oczyszczenia' pó łw y
spu bałkańskiego ze wszystkich 
elementów bez względu na ich 
przynależność narodowościową, 
k tó re  przeszkadzają wyw alcze
n iu  „c a łk o w ite j ludzk ie j wo lno
ści“ . Znaczy tp, że Botew nie 
pragnął niczego innego, ja k  u- 
s ilne j w a lk i o ca łkow itą  demo
kra tyzac ję  narodów. Ze swoją na 
uką o rew o lu c ji poeta bu łgarsk i 
z jaw ią  się jako  w ie lk i demokra 
ta -  rew o luc jon is ta , wychodzą
cy z ram  narodowej w a lk i; i o- 
siągając ideę powszechnej re
w o luc ji. I  przeważnie w iąyscy 
p rzeciw n icy przew rotu  znalezi’, 
w osobie Botewa swego n a jw ię 
kszego wroga. Zw olenn icy  po
ko jow e j p o lity k i re form , wed
ług poety, pragnęli jedyn ie  u- 
|p ić ‘ czujność; narodu. Dlatego 
ta k  mocne k a rc ił ich w  swoich u 
tw orach  „E leg ia “  i  „W a lka “ .

O dkładanie bun tu  narodowego 
było, w ed ług Botewa, szkodliwe 
¿la ciem iężonych narodów 
gdyż daw ało możność zabicia 
w sze lk ie j nadziei na lepszą
przyszłość. D latego pragnął on 
p rzystąp ić  ja k  na jprędzej do 
p rzygotow ania  mas narodu 
wzniecenia powstania w  odpo 
w iedn ie j ch w ili. Botew uważał. 
■79 -w arunki % “■ B u łg a rii do jrza 
ły  do pazewrolu rew olucyjnego 
i  Ze naród bu łgarsk i ma wszel
k ie  szanse zwycięstwa. A  rw y  
cięstwo to  ma być nie ty lk o  na

rodowe. lec* i  społeczne; otwo
rzy ono drogę postępowi narodu 
bułgarskiego.

To, co Botew pisał ( głosił, 
pragnął też zrealizować w ży
ciu praktycznym . Słowa i czyny 
by ły  dla niego jednym  i tym  sa 
rnytn je go  poezja jest odbla
skiem drogi bo jownika. Gdy w 
1876 r, w B u łga rii p rzygotow y
wało się powstanie kw ie tn iow e 
Baiew, na czele grupy rew o lu 
c jon is tów  w Bukareszcie prze
kroczy! Duna j kolo wsi Kozlo- 
du j i w y ruszy ł w góry pod W ra
cą, gdzie zginął w nierówne: 
walce z wrogiem . W rezultacie 
pragnien ie poety, by nastał 
dzień w a lk i, gdzie i on znajdzie 
śmierć, spełn iło się.

S w o im  p łon rennym  głosze
niem rew o lucy jnych  idei C h r i
sto Botew dokonał na jw ięce j dla 
ideologicznego przygotowani? 
narodu bułgarskiego do maso
wego powstania zbrojnego Pow
ita n ie  kw ie tn io w e  1876 r. b y ł-  
przede wszystkim  rezultatem  
organ iza torsk ie j działalności W? 
syla Lewskiego oraz propagan
dowej (działa lności Botewa, Bo
tew jest na jpe łn ie jszym  w y ra z i
cielem bu łgarskiego ruchu w y 
zwoleńczego i zw iastunem  so
c ja lizm u w  B u łga rii. Dlatego też

dziś. gdy m ija  sto lat od dnia 
urodzin w ie lk iego poety i rewo- 
’uc joh is ty . (cały naród bu łgarski 
w sposób na jbardzie j uroczysty 
ężći tę róięznicę' i żyje pod zna
kiem  idei wolności, n iepodległo
ści i sp raw ied liw ości społecz
nej, głoszonych przez Botewa 

K M KUJ EW

SZACHY
Ba d a n i e  N r s

M. Have!

(I nsgr. „B r it is h  chess Federa- 

yt io n “  194.7-—8)

¡s a a m
l i i i

i  m  m  i
*  • S -9  *

M at w 4 posunięciach,

K O N K U R S  ,B" 

Z A D A N IE  I I I

m &W M ®
m±m m&m m m t m  m

Powyższą pozycję bierzemy 
:e s łynne j p a rtii N im zow itsch— 
Rubinstein („B e rlin  — Tage
b la tt“  1928 r ). B iałe, rozegraw 
szy całą partię  w poryw ającym  
po prostu s ty lu  jednym  prze
p ięknym  ruchem zm usiły czarne 
io  kap itu lac ji.

Jaki to ruch?

UW AGA'!

W num erac ji zadań i  po
przedniego naszego działu zaszła

nieścisłość: zadani« J to n k tie iS
B “ ma num er ko le jn y  I I ,  a n i*  
V II, ja k  m yln ie  wydrukow ano*

K R O N IK A  S ZA C H O W A
R U M U N IA - Zakończony n i* ,  

dawno w Bukareszcie, trw a ją 
cy 6 (!) tygodni tu rn ie j o m i-  
s; rabat wo R um un ii przyn iós ł no 
we zwycięstwo p ięciokrotnem u 
m is trz o w i. k ra ju  Popie 14 i pół 
p. przed d r Trojanęscu i Ę r- 
delym po 14. Raduleseu 13 t  
pó! Seimeanu 13 itd.

A M E R Y K A  PŁD. T y tu ły  m i
strzów czterech repub lik  płd. 
am erykańskich zdobyli: A r 
gentyny (w la Plata) — J B o l- 
bechan 14. przed G uunardem  
13 i pół (N a jdo rf i P iln ik  n *  
b ra li udzia łu, uczestników 18), 
U rugw a ju  (w  M ontevideo) — 
O live ira  12 i pół Iz 14). przed 
Cabra,lens U  i pó ł; C h ile (w  
Santiago de Chile) -  C astillo  
iO (z 12) oraz Peru (w L in ie ) 
-  wsDÓlnie Soils i Perez po 

6 i pół. Na podstawie tabe li 
Bergera przyznano ty tu ł p ie rw  
izemu.

O D P O W IE D ZI R E D A K C JI

R, Bobiński, W -wa. . Sow re-
m iennyj D eb iu t“ , D r Euwe, Bil 
gUer — w ykluczone! Sami chę
tn ie kup im y, k to  wie, czy n i*  
za każda cenę!

J, K ub ia tow sld . W -wa. Oczy
wiście. ze me! ........

J Powierza W-wa. Dobre!
B  K os ińsk i. Ino w roc ław .

Szachmaty w ZSRR“  należy
zaprenumerować przez księgar
n ie  Tow. P rzy jaźn i Polsko - Ra
dzieckiej,

Uh, G rycend le r W -w a. Być
może, ale „szk icow an ie" n:e 
wystarcza. B yło  to zresztą w y 
ją tkow o ciężkie s tud ium . P o - 
zdro a terna

S. Rłosiewiea. W -wa Roa -
Wiązania zad. N r 85 — nie o* 
irzym a liśm y. N r 86 to jednak 
4x — prosim y sprawdzić. Dezo 
rien tac js  zbędna, „s a m o k ry ty 
ka“  — na mie-scu Pozdraw ia
my serdec, nie i życzym y powo 
iz e r-a !

ZIM A W STOLICY

Ulice Warszawy pokryte śniegiem.

35

bara-
które

<A u*n. > 7 . ffiV u A T fh

W s z y s tk im  je s t wesoło , choć m róz w iąz i pod 
nice. Serg iusz n ie  może u w o ln ić  się od w ie rszy, 
m u zapad ły  w  g ło w ę :

Dziewy rosyjskiej pierwsze szały 
Śnieżyste zaspy piastowały,
Mrozy rumiane i zamiecie...

O t. p rz y le p iło  s ię ! N a w e t n ie  w iem  —  skąd. 
a p rz v  ty m  —  g łu p ie  —  co za „d z ie w a "?  A m róz - -  to  
p raw da  —  rozg rzew a . D laczego nazyw a się zim ę 
„m a r tw ą “ ? Tkwi w n ie j u ta jo n a  nam iętność, pa rzy  
serca, ja k  żelazo —  palce... N iem com  zapewne je s t 
n iesw o jo .

P isano  p ó źn ie j o s z tu rm ie  na Iw aszko w o  —  od te j 
w łaśn ie  c h w ili zaczął się ruch  d y w iz j i  na zachód, p i
sano o celności a r ty le rz y s tó w , o naporze piechoty,^ 
o ty m . że dow ódca d y w iz j i  w s z y s tk o  zawczasu p rze 
m yś la ł. O saperach n ic  n ie  b y ło  w  gazecie; a przecież 
ro zp oczyn a li w łaśn ie  saperzy — N iem cy  zam ino w a li 
pode jśc ia  do Iw aszkow a . trze b a  b y ło  po c ichu tkU  się do- 
czo łgać, rozm inow ać. Noc w y p a d ła  ks iężycow a. Jakże 
p rz e k lin a ł S erg iusz ten  g łu p a w y  ks ię życ !...

Iw asz jto w o  je s t ju ż  da leko  poza n im i. T e raz  saperzy 
m a ją  s w o ją  zasadniczą tro s k ę  — drogę. Jes t to  d ro ga  
o fe n /y w y :  id ą  naprzód, a słońce zachodzi w p ro s t przed 
n; m i -  n ie to w a rz y s k ie , skąpe słońce g ru dn iow e . 
W s z y s tk o  je s t now ośc ią  —  porzucone m aszyny ( „p o 
czeka j —  ja k ie j m a rk i? “ ) , n iem ieck ie  d ro go w skazy  —  
tru d n o  zrozum ieć, co to  za wieś. b u te lk i z za g ra n icz 
nym i e ty k ie ta m i, pu d e łka  po papierosach, s trzę p y  
p s try c h  ty g o d n ik ó w , cm en ta rze  z rzędam i k rzyżów  
jeszcze tro ch ę , a  c i u m a r li ró w n ie ż  zaczną kroczyć.*,

„W y s ta rc z y , ja k  na  n ic h “  m ó w i C hom enko ” swo

je  ju ż  w y c h o d z ili“ ... 1 .
Z nów  t ru p y  N ie m c ó w ; po do bn i są do f ig u r  w 9 ’ o 

w ych  w  pa no p ticu m . Jeden s to i p rz y  d rze w ie  i  p a trz y  
na wschód. B yć  może c y tu je  z N ie tschego  ; A lb o  om i  
nu je , co p rzyw ie z ie  z M o s k w y  do sieb ie  do W i i i  z j r » a’ 
gdzie  się uczv ł (n ig d y  n ie  p o d a r ł spodenek), gdzie  s łu 
ży ł w  banku  (a n i je d n e j o m y łk i) ,  g ro m a d z ił p fe n m g i, 
narzeczoną częstow a ł żo łędz iow ą  ka w ą  z ja J  
to r te m  i  na w e t p rzez sen nie  m a rz y ł o s y b e ry js  te so 
bo lach, a lbo  o u ra ls k ic h  kam ien iach . A  p ó ź n ie j s ta l się 
zdobyw cą D żyng ischanem  z W a r tb u rg a ,  T a m e rla n e m  
w  oku la ra ch , z narzeczoną, k tó ra  m a d w o je  z ięcia 
ków .... S to i o p a r ty  o brzozę, ru m ia n y  od m rozu , rzesk; 
na 'W g lą d , ale u m a r ły . In n i zaś nosem u tk n ę li w  śn ie 
gu ja k  w  poduszce, a lbo  leżą na  plecach — .m ai życ ic  e, 

'a s tro lo d z y ...  S e rg iusz  idz ie  przez zacza row any las  — 
po łam ane drzew a, pa ję czyna  d ru tó w , n iem ie ck ie  przed- 
p ie rs ia  i sch ro ny , te  p iecza ry  N ib e lu n g ó w  z p o r tre ta m i 
gw iazd film o w y c h , z za m a rz n ię ty m  ka łe m  i  k rw ią . 
A  zam ino w a li debrze ( to  ja k o  uznan ie  sa p e ra ), t iz e o a  
w szys tko  obm acać, sp raw dz ić .

W y le c ia ł na m in ie  w esołek C hom enko. J a k  p iękn ie  
śp iew a! o sw o im  k r a ju !  N a w e t podczas m rozu  m a ja 
czy ły  mu się czarne noce po łu d n ia , b ia łe  hńTieeie w iśn i, 
b ia ła  p ie rś  O ksany... W ieczn ie  n ie o g o lo n y  S ab lin  
z m a lu k im i oczkam i k re ta  p o w ie dz ia ł g n ie w n ie ;

—  S łusznie m ów ią , saper m y li się ty lk o  raz jeden 
w  życiu ...

M ija l i  spa loną przez N iem ców  w ieś. K o ło  różow ćgo 
jeszcze po go rze liska  s ta ły  k o b ie ty , dz iec i. M ró z  b y ł 
s ro g i i t y lk o  tle ją c e  węgle pośród tw a rd e g o  ja k  kam ień  
śn iegu p o d trz y m y w a ły  życie. W szys tko , co z dom u po
zos ta ło  — to  c ie p ły  pop ió ł... T u  śp iew a ła  ta  ko b ie ta  
sw o je  p ieśn i, tu  ro d z iła  dz iec i, s tąd  od p ro w ad za ła  męża 
na w o jnę .

P o p a lili,  pasoży ty . Z am arzn iem y...
Ż o łn ie rze  m ilc z e li:  n ie  m ie li na coś ta k ie g o  okreś leń. 

T y lk o  C ze rnych  po c ichu  k lą ł. ' N ie  m ó g ł m oi*t ,  ¿kaczego

N ie m cy  s p a lil i dom ? P osiada ta k ą  sam ą cha tę , ta ką ż  
gosposię, dz iec i. M ożna zrozum ieć, je ż e li p a lą  m ia 
s to  _  w o jn a . .. 'R o ijią  a rm a ty , po tem  s trz e la ją ...  A le
ta k a  c h a ta  —  czy to  sp ra w a  w o jen na ?  S ie li jęczm ień , 
konop ie ... Gdzież to  w idz iane , żeby pozos taw iać  z dzieć
m i w  ta k i  m ró z ! C zy im  w  g ło w ie  czegoś b ra k u je ? ... 
Bez su m ie n ia ! F u r ia  w  sercu, k tó re  ja k b y  puch ło , p rze 
szkadza ło  odetchnąć. W ięc  C zernych pocichu, żeby n ik t  
n ie  s łysza ł, k lą ł :  „P ła z y !  P a s o ż y ty ! M ać tw o ją ! . . . “

P osz li da le j. Znów  k o m in y  zam ias t dom ów . Pozo
s ta ły  po c a łe j w s i t y lk o  szpacze gn iazda  i c iem ne p la m y  
ha śn iegu. Lu d z ie  w y c z o łg iw a li się z w ąw ozów , z lasów , 
k rą ż y li w o ko ło  pop io łów , u ska rża li się. B y ły  to  d ług ie , 
n iekończące się opow ieści o nieszczęściu, opow ieśc i te  
Z lew ały się. p lą ta ły ,  b rn ę ły  w ślad za saperam i.

Nad ranem  p o w s ta ła  s iln a , ś lep iąca oczy zam ieć. 
A  op ow ia d a n ia  krzyżow e,łv  się, b iczow a ły  se rca .

.. P rzyszed ł gad... D z iew czynkę  zab ra ł...

„ . .P o p a lil i,  w s zys tko  p o p a l i l i -
...B e zw s tyd yn y . dz iew czynę roze b ra ł...
...C ioc ię  Maszę p rz y w ią z a li za w łosy ...
...Ą g o fo n o w a  w y p ro w a d z ili,  z a s trz e lili ,  o t u t a j -  

C h łop czyk  n ie  rozum ie , k rzy c z y , a ten  ja k  po de j
dzie...

Z am ieć w zm a g a ła  s ię : ro s ły , k rą ż y ły ,  w iro w a ły  
zaspy. A ludz ie  sz li, g rzęź li w  śn iegu, a m im o  to  szli-

C zw arteg o  czy też  p ią te g o  d n ia  s ta ra  k o b ie ta  pow ie 
d z ia ła  S e rg iuszow i :
i  — Th właśnie ' pozostawili. Swawolili... Zabili... — 
I  po c h w ili m ilcze n ia  zaczęła zaw odzić :

—  O leń ko !...
S aperzy o d k o p a li zab itą ! D z iew czyn ka  n ie  m ia ła  

odzien ia , t y lk o  kapeć f ilc o w y  na je d n e j nodze. Am 
ra n y , an i oka leczeń. W y d a w a ło  się. że ś p i, by ł a prze- 
ś łićZha w  ty m  sw o im  śn ie , podobna do kam iennego po
sągu sprzed da lek ich  s tu le c i — k ró tk ie  nog i, m ocny 
z a o k rą g lo n y  tu łó w , ob licze sze rok ie  i g roźne  —  ; wy» 
d a tn s  kośc i p o liczkó w *, naśróżońe  b r # i,  w ą s k i*  oczy.

— Przykryjcie.
Sergiusz czul — coś w nim zamarza. Z mnóstwa 

uczuć, krętych jak żyłki w liściach, z tego wszystkiego, 
czym żył poprzednio, jedno pozostało — do jakiego 
stopnia nienawidzę ich! Gryzłbym zębami... To jak na
miętność — uderzyła do głowy, związuje nogi, ni* 
pozwala na opamiętanie się.

Na spotkanie prowadzono nędznych, przemarznif' 
tych jeńców. Ale wszystkim ścisnęły się serca: są! Ci 
sami... Może nie ci sami ? Trudno było uwierzyć — do 
tego stopnia jeńcy niemieccy wyglądali na wystra
szonych, nędznych, upadłych. W letnich furażerkach, 
poobwiązywani chustkami — babina z fluksją — ku
lawi i kulejący, zasmarkani, brudni, łkający, zawodzący 
to wyuczone słowo, które stało się zaklęciem, mod
litw ą : „kaput“ . Czyżby tacy, gw ałcili, pa lili, tortu* 
row ali ?

Jeden rozumiał po francusku. Sergiusz zapytali
— Pocoście tu przyszli ?
•— Ja jestem żołnierzem, kazano...
— Ale usłuchaliście z przyjemnością, czyż nie ta k i 

Palić, zabijać? Dlaczego nie odpowiadacie?
— Ja jestem jeńcem, panie kapitanie, jestem w pań

skiej mocy.
Sergiusz poczuł się nieswojo. Może ten nic nie zro

b ił?  Niemiec poczuł, że rosyjski oficer jest zmieszany« 
więc zaczął mówić szybko:

— Nie zrobiłem nie złego. Rozkaz — to rozkaz, 
a gdybym mógł Sarą decydować, to  wolałbym zostać 
w Paryżu, Tam wszyscy byli z nami uprzejm i, było 
bardzo dobrze...

— Dość! ——-
Jeniec od razu się wyprostował, skamieniał. A Ser*

giusz stal w zamyśleniu. Jak zwykle w chw ili zdziwie* 
nia albo wewnętrznego skupienia odrzmyl głowę W 
zmrużył oczy. Jeniec poczuł przestrach •

—  Panie kapitanie, czy niezabiją mnie?
(d. c ,n .)


